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Prowincja w „cudzej służbie"
poznań, 26. 7.MLKJIHGFEDCBA

Niedzielny artykuł wstępny „Ku
riera Poznańskiego” poświęcony jest 
życiu prowincji. Teza zasadnicza ar
tykułu brzmi: „bezwład i automa

tyzm są chyba najlepszymi określe
niami stanu, w jakim  pod wielu wzglę 

darni znajduje się wieś * miastecaSko  
polskie”.

Skłonnni Jesteśmy z tezą tą się 

zgodzić. Równocześnie jednak stwier 
dzamy, że za stan taki w pierwszym  

rzędzie odpowiedzialność ponosi Stron 
nictwo Narodowe i inne partie opozy
cyjne.

Kardynalnym bowiem grzechem  
endecji, z którego nie łatwo rozgrze

szy ją historia, a zarazem źródłem o- 
wego „bezwładu i automatyzmu” jest 

'stwarzanie od zarania niepodległości 
do chwili obecnej przedziału i roz- 

dźwięków między rządzącymi i rzą
dzonymi, między administracją pań
stwową a społeczeństwem, jest upar
te uznawanie czynnika władzy za ele
ment obcy, niejednokrotnie wrogi 
społeczeństwu polskiemu. Odnośnie 

do ziem zachód, szczególny znajduje 
to wyraz w podsycaniu dzielnicowo- 
ści, pogłębianiu dawnych podziałów i 
różnic leżących niegdyś w interesie 

zaborców" — ale niezrozumiałych zu
pełnie dla Polaków, chcących służyć 

własnemu Państwu okupionemu naj
wyższą ceną — krwią żołnierza pol
skiego. Tylko w naszych dziewiętna

stowiecznych cuchnących już stosun
kach liberalistycznych można znaleźć 

usprawiedliwienie, że „Kurier Poznań 
ski” może bez obawy jakiejkolwiek  
reakcji, sprawę pracy w instytucji 
publicznej, sprawę uzyskania kredy
tu i innych spraw wynikających z na 

turalnych zupełnie stosunków oby
watela do swego państwa utożsamiać 

z „faryzeuszowskim oddaniem się w  
cudzą służbę”!! Tak — dla Stron

nictwa Narodowego współpraca spo
łeczeństwa, koordynacje czynnika o- 

bywatelskiego z administracyjnym to 
„faryzeuszowskie oddanie się w cudzą 
służbę” . Zjednoczony wysiłek wszy-1

klarować na członków Obo®u, oba

wiając się terom endeckiego w for
mie bojkotu ich warsztatów pracy. Z 

wypadkami powyższymi spotkaliśmy 
się niejednokrotnie, niech więc ende
cja „musem” sobie gęby nie wyciera, 
pomnąc na staropolskie przysłowie, 

jaką kto bronią wojuje, od takiej gi
nie.

Wprowadzanie na prowincję roz

dźwięków między społeczeństwo a 

rząd, świadome stwarzanie konflik
tów między administracją  a społeczeń 

stwem atmosferze twórczej i pozytyw
nej pracy sprzyjać nie może.

Obóz Zjednoczenia Narodowego, 
stając na wezwanie Naczelnego Wo
dza do konsolidacji społeczeństwa, 
nie wstydzi się współpracy z admini- 

tracją i wojskiem. Trzy czynniki:

wojsko, administracja państwowa i 
społeczeństwo polskie, jednemu celo

wi służą i służyć muszą: Wielkiej»Po 
tężnej Polsce. Między tymi czynni
kami żadnej rozbieżności, aby cel zo
stał osiągnięty, być nie może. Nie mai 
w Polsce cudzych rządów — nie mo
że być „oddawanie się w cudzą służ-

Antom Maciejewski

Klomlkoy komunikat czeskiej atencji
spełnieniu postulatów ludności polskiej

Warszawa, 26. 7. (PAT).

Ukazał się ostatnio komunikat czeskiej 
agencji CTK., w którym wskazano na rze
kome spełnienie przez rząd praski postu
latów ludności polskiej na Śląsku Zaolzań- 
skim.

Wiadomość powyższa, obliczona na 
wprowadzenie w błąd opinii, jest nieścisła 
i chodzi tu znowu o obietnicę, a nie o speł
nienie postulatów. Przede wszystkim jest 
rzeczą charakterystyczną, że agencja pra
ska uznała za właściwe wystąpienie z po
dobnymi zapowiedziami w chwili wzmożo
nego zainteresowania rządów i opinii

państw europejskich sytuacją wewnętrzną 
republiki czechosłowackiej. Uderzający jest 
dalej fakt, EDCBAiż  publikacja ta, mająca na celu  
pozyskanie opinii polskiej, ukazała się ró
wnocześnie z prowokacyjnymi aresztowa
niami działaczy polskich na terenie za Ol
zą i wytoczeniem dochodzenia karnego 
przeciwko przewódcy ludności polskiej dr. 
Wolfowi.

Komunikt wspomina o przyznaniu Pola
kom zaolzańśkim kilku szkół powszech
nych. W rzeczywistości jest to dotychczas 
niezrealizowana obietnica, która w żadnym  
wypadku nie spełnia postulatu polskiego,

łiolot pracy woła: iMftle sic!
Poznań, 26. 7.

W  l ip c u  b . r . p r z e s z ło  2 5 0 .0 0 0  lu d z i 
p r a c u je  n a  r o b o ta c h  p u b lic z n y c h . A  w ię c  
o  4 0 .0 0 0  w ię c e j n iż  a k u ra t r o k  te m u . T e  
c z te r d z ie ś c i ty s ię c y  lu d z i o tr z y m u je z a  
p r a c ę s w o ją  o k o ło  1 5 0 .0 0 0  z ł d z ie n n ie . 
P r a c u ją c y m  te g o  r o k u  w y p ła c o n o  ju ż o  
6 m ilio n ó w  z ło ty c h w ię c e j n iż w  r o k u  
1 9 3 7 , a  n a  r o b o ty  p u b lic z n e w y a s y g n o 

w a n o d o te j c h w ili 3 5 0 m ilio n ó w  z ło 

ty c h .

S ą  to  c y fr y  w y k a zu ją c e  b e z p o ś re d n ie  
a k ty w a : 1 )  w y ż sz ą  i lo ś ć  z a tr u d n io n y c h  i 
2) w y ż s z e s u m y z a r o b k ó w id ą c y c h w  
o b ie g .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ . .  j _ _ _  „ Z a p o tr z e b o w a n ie n a  m a s z y n y  i n a r zę  
Stkich Polaków i ich zgodna współ-1  ^ 3 ia p r z e m y s ło w e m u s ia ły s i łą r z e c zy  
praca z ludźmi ponoszącymi odpowie I w z ró ś ć . Z a p o tr z e b o w a n ie n a te n a r z ę -  
dzialność za losy Polski wobec Bosaf^ia b y ło  ta k w ie lk ie , ż e  — • n ie s te ty — • 

m u s ie l iś m y  z  b r a k u  w ła s n e j d o s ta te c z n e j 
p r o d u k c ji , s p r o w a d za ć je z z a g r a n ic y . 
N ie m n ie j je d n a k o lb r zy m ią c z ę ś ć te g o  
z a p o tr z e b o w a n ia  z a s p o k o iły  n a s ze  fa b ry 

k i- I  ta m  w z m o g ła  s ię  p r a c a - P r z y  s p r o 

w a d z o n y c h m a s zy n a c h i n a r z ę d z ia c h  
s tw o r z y l iś m y  ta k ż e n o w e  m o ż liw o śc i z a 

tr u d n ie n ia . N a s tę p s tw e m  te g o  je s t k o 

n ie c z n o ś ć d a ls z e g o i n ie p r z e r w a n e g o  
z w ię k s z a n ia  n a s z e j p r o d u k c ji , fa b r y c z n e j, 
a ty m  s a m y m  z w ię k s za n ie  z a tr u d n ie n ia  
r o b o tn ik ó w .

O b lic zo n o , ż e  w  r o k u  1 9 3 7  w  p o r ó w 

n a n iu z r o k ie m  1 9 3 6  w z r ó s ł w  P o ls c e

dział  ność za losy Polski wobec Bog^ 
i historii —  to oddawanie się w cudzą 
służbę? Ten jakiś prezes czy członek 
O. Z. N,, który, jak pisze „Kurier Po
znański” , w  prywatnej rozmowie zwie 
rza się, że jest ,.opozycjonistą” , tylko 
u— musi — , to skończony drań i łaj
dak bez charakteru, bałamucony 
przez endecję. Stanięcie na wezwa
nie Naczelnego Wodza w ordynku i 
ujawnienie ambicji podciągania Pol
ski w zwyż to też w  tej relacji „odda- 
nie się w cudzą służbę” .

Ze swej strony jesteśmy przekona
ni, że podobna „rozmowa prywatna” 
na którą powołuje się „Kurier Poznań 
ski” , to tylko majaczenie durnej głowy 
autora. Obóz Zjednocz. Narodowego 
przymusów nie stosuje, aczkolwiek, 
przyznaj  emy to szczerze, przydałby 
Się on doskonale dla usunięcia owe
go bezwładu i „automatyzmu 1* i wy
szedłby na pożytek i społeczeństwu i 
państwu.

Źle jest tylko, jeżeli wfeln entuzja
stów Obozu Zjednoczenia Narodowe
go  spośród mieszczaństwa i kupiectwa

d o c h ó d  r o b o tn ik ó w  fa b r y c zn y c h i  p r a c o 

w n ik ó w  u m y s ło w y c h  o  3 0 0  m ilio n ó w  z ło 

ty c h . T e g o r o k u  c y fr a ta  b ę d z ie je s z c ze  
w y ż s zą , a  n a s tę p s tw e m  te g o  w s z y s tk ie g o  
m u s i b y ć z w ię k s zo n a w e w n ę tr z n ie  k o n -  
s u m c ja  —  c h le b a , k a s zy , m a s ła , c u k r u , 
m ię s a  i t . p ., c o  s ię z n o w u  d o d a tn io  o d -  
b ije n a  z w ię k s z e n iu o b r o tó w  w  r o ln ic 

tw ie , h a n d lu i p r z e m y ś le p r z e tw ó r c zy m  
p r o d u k tó w  r o ln y c h .

T o s ą z n o w u  c y fr y , k tó r e c z ę ś c io w o  
ty lk o  p o tr a fim y  te r a z  u s ta la ć , a  k tó re  w y j 
d ą  ja k o  d o d a tn ie s a ld o  p r z y c h o d u  s p o 

łe c z n e g o  z a  r o k  1 9 3 8 .

M a m y  w ię c b e z p o ś re d n ie  a  ta k ż e o l

b r z y m ie s u m y z y s k ó w , k tó r e p o ś r e d n io  
tw o rz ą  to  <—  o c o n a m  w s zy s tk im s ię  
r o z c h o d z i — : w z m a g a s ię p r a c a , o n a  
tr w a , a  w ię c  m u s i s ię  w z m ó c  d o b r o b y t ja 

k o  n a tu r a ln a  k o n s e k w e n c ja , k tó r ą m ie - 1 
r z y ć i w a ż y ć  m o ż e m y  d o p ie r o , g d y k o ło  
z a tr u d n ie ń  to c zy ć  s ię b ę d z ie n ie p r z e r w a 

n ie .

K to  te g o n ie  p r a g n ie ? C iś n ie s ię o d 
p o w ie d ź— : W s z y s c y ! N ie p ra w d a ! N ie  
p r a g n ą  te g o  c i , k tó r y c h  w ia r a  je s t m a ła , 
a  n a d e  w s z y s tk o  c i , k tó r z y  m a ją  c o  je ś ć  
i d a c h n a d  g ło w ą , a  s ą  ź r ó d łe m  n a jp o t
w o r n ie js z y c h  p lo te k  i s e n s a c ji . . . O n i w i
d z ą  d u s z n e k n a jp k i i c ia s n e o g r ó d k i , a  
n ie  w id z ą , ż e  n a  s z e r o k ic h  z ie m ia c h  P o l
s k i w r e  p r a c a , k tó r a p o tr z e b u je ta k ż e  i 
ic h  s y m p a ti i. Ś w ia t p r a c y  w o la  i p r o s i:  
p e s y m iś c i n a w r ó ć c ie  s ię !

zaniechania przez Czechów planowej akqi' 
czećhizacyjnej, uskutecznianej za pośred
nictwem czeskich szkół, masowo zakłada
nych w gminach polskich n aterenie Za
olzia. Zgoda rządu czeskiego na założenie 
dużej nawet liczby szkół polskich niewąt
pliwie nie zadowoli Polaków za Olzą tak 
długo, dopóki nie ustanie nacisk gospodar
czy na rodziców polskich, w sensie odda
wania ich dzieci jedynie do tylko w  tym ce
lu utrzymywanych szkół czeskich.

W  sprawie gimnazjum polskiego w Or- 
łowej i klas polskich przy czeskim gimna
zjum w Cieszynie, komunikat mówi o zasa
dniczej zgodzie rządu czeskiego na spełnie
nie postulatów polskich. Nie jest tajemnicą, 
że ta zasadnicza zgoda została już rok te
mu wyrażona, dotychczas jednak sprawa 
nie została załatwiona.

Komunikat wymienia jeszcze kilka rze
komych ustępstw rządu praskiego na rzecz 
Polaków za Olzą. Otóż stwierdzić należy, 
że 1) wszystkie te rzekome ustępstwa o- 
graniczają się do dawnych przyrzeczeń cze 
skich czynników urzędowych, dawanych 
przy różnych okazjach Polakom śląskim, 
ale dotychczas niezrealizowanych, 2) doty
czą kwestii drugorzędnych, postulaty zaś 
zasadnicze są stale pomijane.

W  związku z tym  raz jeszcze należy pod 
kreślić, że jedynie sama gołosłowna obiet
nica nie może zmienić stosunku opinii pol
skiej do zagadnienia autonomicznego roz
woju narodowego Polaków na Śląsku za 
Olzą. Opinia polska czeka tylko na szybkie 
i konkretne zarządzenia władz czeskich 
i lojalnie wprowadzenie ich w czyn.

„Mercury* wraca 
przez Atlantyk

Nowy Jork, 26. 7. (PAT), 
„Mercury” , na którego pokładzie przy

były do Nowego Jorku zdjęcia filmowe i  
pobytu brytyjskiej pary królewskiej w Pa
ryżu, wystartował wczoraj w drogę powro
tną przez Montreal, Nową Ziemię i Lią- 
bonę. ,, ..

Schuschnigg stanie przed sadem
Wiedeń, 26. 7. (PAT).

.W związku z oświadczeniem gaulejtera 
Buerckla, podkreślającym winę b. kancle
rza Schuschnigga za przelanie krwi austria 
ckićh narodowych socjalistów, oraz głosa
mi prasy wiedeńskiej, zarzucającymi b. kan 
clerzowi zdradę nar, - socjalistycznych po

—  w kołach narodowo - socjalistycznych 
krążą pogłoski, że b. kanclerzowi Schusch- 
niggowi zostanie wytoczony proces.

Dodać należy, że zarówno gaulefter 
Buerckel, jak i inni wybitni członkowie 
partii oświadczają w rozmowach, że obec
nie odbywa się zbieranie materiału i bada
nie aktów, dotyczących działalności rzą-

Powrót parlamentarluszy
Tokio, 26. 7. (PAT).

Obaj japońscy parlamentariusze, którzy 
przed 8 dniami wysłani zostali przez do
wódcę odcinka do sowieckiego dowództwa 
wojsk granicznych z propozycjami i żąda
niem opuszczenia przez wojska sowieckie 
Czang-Ku-Fegu, a których następnie do
wództwo sowieckie zatrzymało, —  powró
cili, dziś do swoich oddziałów, przekracza
jąc granicę.

Prasa japońska w związku z powrotem  
parlamentariuszów stwierdza, że w sytua
cji naprężonej dotąd, nastąpił pewien  zwrot
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Zaostrzenie sytuacji w Palestynie
Strasme skutki wybuchu bomby w Haifie

Londyn, 26. 7. (PAT).

Fakt fercfrn w Patestynfe rodnie z dnia 
fta dzień, przybierane roramaiy coraz 
b ardz iej n iep o k o jące .

Wczoraj rano na rynku jarzynowym 
w Haifie w tym samym miejscu, gdzie 6 
bm. zgin^o od wybuchu bomby 20 łudzi,
a 6 0 zo sta ło ran n y ch , zo stała rzu co n a  
n o w a  b o m b a. S k u tk i w y b u ch u  b y ły  s tra 
szn e . 4 3 A rab ó w  i 4  ży d ó w  zo stało zab i
ty ch , 4 6  A rab ó w  i 1 1 ży d ó w  ran n y ch - W  
ch w ili w y bu ch u ry n ek b y ł w y p ełn io n y  
szczeln ie w ieśn iak am i arab sk im i. W  p ro  
m ien iu 1 0 0 ja rd ó w  zn a jd o w an o  ro zszar
p an e szczą tk i lu d z i, w ielb łąd ó w  i m ałp . 
Z n iszczen iu u leg ły w szy stk ie s trag any 1  
w ie lk a ilo ść sk rzy ń z o w o cam i- N aty ch 
m iast p o w y b u ch u w p o b lisk iej szk o le  
zo rg an izo w an o  ty m czaso w y  szp ita l. R o z 
g ry w ały s ię w  n im  w strząsające scen y , 
p o d czas ro zp o zn aw an ia p rze®  . A rab k i  
zw ło k  ich  n a jb liższy ch .

W  zw iązk u  z  rzu cen iem  b o m b y  w  ca 
ły m  m ieśc ie w y b u ch ły ro zru ch y an ty ży 
d o w skie . A rab o w ie p o czę li d em o lo w ać  
sk lep y  i o b rzu cać  ży d ó w  k am ien iam i. Je 
d en  ży d zo stał zastrze lo n y , a  jed en u k a-  
m ien io w an y . K ilk u n astu in n y ch zo sta
ło ran n y ch k am ien iam i. W ład ze w p ro 
w ad ziły n a ty chm iast w  m ieście s tan wy
ją tk ow y .

S in e  o d d z ia ły w o jsk a i m ary n ark i 
S trzeg ą d z ie ln icy ży d o w sk iej. U lice m ia 
s ta zu p ełn ie  o p u sto sza ły . P rzec iąga ją  n i
m i ty lk o  sam o ch o d y z p o lic ją . W ięk szo ść  
u rzędó w  i sk lep ó w  w  o g ó le n śe o tw arto -

W ieść o w strząsa jący m  ak c ie te rro ru  
d o ta rła szy b k o d o n a jda lszy ch k rań có w  
k ra ju , p o d n ieca jąc i tak  ju ż n ap rężo n ą  
a tm o sfe rę. S y tu acja p rzed staw ia s ię tak  
p o w ażn ie , że k rążo w n ik  b ry ty jsk i „E m e-
ra ld e" , zn a jd u jący  s ię w  d ro d ze z A n g lii 
d o In d ii zo stał sk ie ro w an y d o H aU y , 
g d z ie s to i ju ż n a k o tw icy in n y k rążo w 
n ik  b ry ty jsk i „R ep u lse” . R ó w n ież w y sła 
n o z E g ip tu  d o  P alesty n y  d w a n o w e b a 
ta lio ny  p iech o ty  i p u łk  sam o ch o d ó w  p an 
cern y ch .

Z  in n y ch  ak tó w  te ro ru  zan o to w ać  n a 
leży so b o tn i w y b u ch  b o m b y w  T el A v iv ie , 
k tó ry ran ił 1 5 -tu ży d ó w . W czo ra j ran o  
ró w n ież g ru p a rezerw o w y ch p o lic jan tó w  
ży d o w sk ich , jad ący ch  au to b u sem , zo sta ła  
zaatak o w an a k o ło N azaretu . Jed en ży d  
zo sta ł zab ity a jed en ran n y . P o d czas  
w y b u ch u m in y ląd o w ej w K far Jaw ez  
jed en  ży d  zo stał zab ity  a  d w ó ch  rann y ch . 
W  czasie n ap ad u n a g ru p ę ży d o w sk ich  
ro b o tn ik ó w  k o ło T y b eriad y zo sta ł zab ity  
jed en  ży d  i jed en ran n y .

W ład ze  b ry ty jsk ie  w  zw iązk u  z  zab ó j
s tw em  k o ło T u lk arem  s ie rżan ta b ry ty j
sk ieg o zb u rzy ły  1 5  d o m ó w  w  w io sce  arab  
sk iej, k tó re j m ieszk ań cy są p o d ejrzan i o  
u czestn iczen ie w  ty m  m o rd erstw ie.
‘ W  całe j P alesty n ie p an u je o g ro m n e  
p o d n iecen ie z  p o w o d u  zam ach u  w  H aifie .

w y n io sła  1 3 ,6 . -
D o ść zn aczn y sp adek liczb y u ro d zeń  

w 1 -y m  k w arta le r- 1 9 3 8 w  p o ró w n an iu  
z 1 k w arta łem  r. 1 9 3 7 , w  k tó rym  zare 
je s tro w an o  2 3 1 0 6 0 u ro d zeń ży w y ch czę
śc io w o w y n ik a s tąd , że w  zw iązk u z p ó -  

_ _ _ _ _ _ źn ie jszy m  te rm in em św ią t w ie lk an o c- 
A rab o w ie p rzy stąp ili w szęd z ie d o d ria -1  n y ch , k tó re w  r. b . w y p ad ły  w  2 -im kw ar 

łań o d w eto w y ch . W  H aifie p o d p a lo n o  | ta le , p rzy p u szczaln ie s to su n k o w o d u żo  
sk lep y  ży d ow skie , p rzy  czy m  4  z n ich u - u ro d zeń , b ęd zie zarejestro w an y ch  w  2 -im  
leg ły d o szczę tn em u zn iszczen iu . Z aata - k w artale  b r., g d y ż lu d n o ść  -w y zn ań  ch rze

Dalsze szczegóły katastrofy 
poKskieyo samoSotu komuntkacyjneyo

C zern io w ce , 2 6 . 7 .

O  g o d z . 2 4 p rzew iez io n o d o C zer-  
H io w iec d o p ie ro  d w ie tru m n y  ze zw ło  
k am i o fia r. K o m isja p o lsk o  - ru m u ń 
sk a jak a w y jech a ła n a  m iejsce k a ta 
s tro fy m iała n iesły ch an e tru d n o ści z  
w y d o b y c iem  zw ło k . D ach  k ab in y  ro z 

b ijan o  s iek ie ram i, p o  czy m  zaczę ło  s ię  
w y d o b yw an ie s traszn ie zm asak row a 
n y ch zw ło k . Ż elazo , fo te le i c iała o -  
fiar s tan o w iły  jed n ą zb itą k rw aw ą  
m asę. P race ro zp o czę to o g o d z . 6 -e j 
ran o , a  zako ń cz , d o p ie ro w  p o łu d n ie . 
N astęp n ie trzeb a  b y ł p rzen ieść  zw ło k i 
p rzez g ęsty  la s d o  d ro g i i za ład o w ać  
n a au ta . P rzestrzeń  ta  w y n o si 7 k m .

W ed łu g s tw ierd zeń k o m isji n a leży  
w y k lu czy ć m o żliw o ść u d erzen ia p io 
ru n ó w  w  ap arat, g d y ż żad n a część  
sam o lo tu  n ie n o si ś lad ó w sp a len ia  
an i o p a len ia . P raw d op o d o bn ie jed n ak  
p ilo t zo sta ł o ślep io n y b ły skaw icą . S a  
m o lo t lec iał n a w y so k o śc i 3 .5 0 0 m  i 
w alcząc z b u rzą w p ad ł w  k o rk o c iąg , 
*  K tó reg o  o ślep io n y  p ilo t n ie  m ó g ł  ju ż  

k o w an o  ró w n ież  i w y w ró co n o  k ilk an aśc ie  
sam o ch o d ó w . W szy stk ie d ro g i, p ro w a 
d zące d o H aify o ra® d z ieln ice zam iesz
k a łe p rzez ży d ó w , p a tro lo w an e są p rzez  
s iln e o d d z ia ły  s trze lcó w  m o rsk ich -

W  Ja ffie o g ło sili A rab o w ie s tra jk  g e 

Desant japoński
Przygotowania do rozstrzygającej bitwy

H an k o u , 2 6 . 7 . (P A T ).

W  n ied z ie lę w y ląd ow ało n a zach o d 
n im  w y b rzeżu jez io ra P o y an g  o k o ło ty 
s iąca żo łn ie rzy  jap o ń sk ich . In n y  o d d z ia ł  
jap o ń sk i, z ło żo n y  z 8 0 0 lu d z i o raz o k o ło  
1 0 0  czo łg ó w , o czek u je  n a  w sch o dn im  w y 
b rzeżu jezio ra w  p o b liżu H u k au n a s to 
so w n ą ch w ilę d o  lądo w an ia .

N a rzece Y an g -T se s to i n a k o tw icy

Katastrofa lotnicza podczas rewii
55 osób zabitych, 100 rannych

B o g o ta , 2 6 . 7 . (P A T ).

W czo ra j n a w ie lk im  p lacu ćw iczeń S an 
ta  A n n a , p o ło żo n y m  w  o d leg ło śc i 2 0 k im . o d  
s to licy K o lu m b ii B o g o ty , o d b y w ała s ię w ie l
k a rew ia w o jsk o w a z u d z ia łem  lo tn ic tw a . 
W  czasie p rze lo tu esk ad r sam o lo tó w  jed en  
z ap ara tó w  sp ad ł tu ż k o ło try b u n y p rezy 
d en ta p ań stw a n a tłu m  w id zó w . S am olo t 

zap a lił s ię , zb io rn ik i b en zy ny w y b u chły , co  
p o c iąg n ę ło  ® a so b ą o lb rzy m ią flo ść o fia r.

W  k a tastro fie zg in ę ło o só b , a o k o ło 1 0 0  

o d n io sło c iężk ie ran y . O fiary  k a tastro fy b y 

Ruch naturalny ludności
W arszaw a, 2 6 . 7 . (P A T ).

G łó w n y U rząd S ta ty sty czn y o c ło sił  
w  w iad o m o śc iach  s ta ty styczn y ch ty m cza 
so w e d an e, d o ty czące ru ch u n a tu ra ln eg o  
lu d n o śc i w  1 -y m  k w arta le 1 9 3 8 ro k u . W  
k w arta le ty m  zarejestro w an o : m ałżeń stw  
8 4 8 4 5 , u ro d zeń ży w y ch 2 0 7 7 8 7 , zg o n ó w  
o g ó łem  1 2 6 9 6 1 , zg o n ó w  n iem o w lą t 2 7 9 1 b  
p rzy ro st n a tu ra ln y lu d n o ści w y n ió sł 
8 0 8 2 6 . W  p rze liczen iu n a ty s iąc m ie 
szk ań có w  liczb y p o w y ższe d a ją : m ał
żeń stw  9 .9 . u ro d zeń 2 4 ,4 , zg o n ó w  1 4 -9 . 
p rzy ro stu n a tu raln eg o 9 ,5 . L iczb a zg o 
n ó w  n iem o w lą t n a 1 0 0 u ro d zeń ży w y ch

w y d o stać sam o lo tu , ch o ć czy n ił 
w  ty m  k ie ru n k u ro zp acz liw e w y siłk i,  
w y łącza jąc  i w łącza jąc s iln ik i. K o m i
s ja s tw ierd z iła p rzy ty m , że n a leży  
w y k lu czy ć d efek ty k o n stru k cy jn e .

A p ara t ru n ą ł n a  z iem ię z szy b k oś 

c ią 5 0 0  k m /g o d z .
N ależy n ad m ien ić , że w  k a tastro 

fie zg in ę ło aż 7 lo tn ik ó w : d w aj p ilo c i 
L O T 'u K o tarb a i N arto w sk i, k tó ry  
m iał w k ró tce  o b jąć s łu żb ę n a lin ii 
W arszaw a —  P alesty n a  i lec iał zap o 
zn ać s ię z lin ią , d w aj p o lscy  p ilo ci —  
G n y ś i H ału szy ń sk i, k tó rzy  lec ie li n a  
u rlo p y , d w aj p ilo c i ru m u ńscy  i w re 
szc ie lo tn ik am ery k ań sk i d r C aro .

P R Z E W IE Z IE N IE  Z W Ł O K .

P . A . T . d o n o si z C zern io w lec : K o 
m isja  p o d  k ie ro w n ic tw em  czem io w iec  
k ieg o k ie ro w n ik a ,.L o tu “ , k p t. D a 
szew sk ieg o d o k o n a ła w y d o b y c ia i 
p rzen iesien ia zw ło k sp o d szczą tk ó w  
sam o lo tu . Z w ło k i zo sta ły u m iesz 
czo n e w m n ach  i m ają  b y ć  p rzew ie

n era ln y . N a o b szarze m ied zy Ja ffą  a  T el 
A v iv em  d o sz ło d o  liczny ch za jść . Jed en  
p rzech o d zeń arab sk i zo sta ł zab ity . N ad  
o b ję tym  zam ieszk am i o b szarem p rze le 
c ia ły  esk ad ry b ry ty jsk ich  sam o lo tó w  w o j

sk o w y ch .

w bezpośrednim sąsiedztwie te ren u o p e 
racy jn eg o o k o ło 5 0 jap o ń sk ich o k rę tó w  
w o jen n y ch , p rzy czy m  n a leży s ię liczy ć  
k ażd ej ch w ili z  ich  w k ro czen iem  w  ak c ję . 
K ilk a jap o ń sk ich  esk ad r lo tn iczy ch  b o m 
b ard o w ało w  c iągu k ilk u d n i w y b rzeże , 
ce lem  u ła tw ien ia ląd o w an ia w o jsk jap o ń  
sk ich . B o m bard o w an ie s iln iejszy ch u m o 
cn ień ch iń sk ich p o p arte zo sta ło o g n iem  
arty le rii o k rę to w ej.

ły tak zm asak ro w an e , te id en ty fik ac ja  

zw ło k je st n iem al n iem o żliw a .
S traszn y ten w id o k w y d arzy ł arfę n a  

o czach p rezy d en ta L o p eza , k tó ry w  d n iu 7  
s ie rp n ia u stęp u je , o raz n a o czach jeg o n a 
s tęp cy , p rezy d en ta S an to sa i w ie lk ie j licz 
b y d y p lo m ató w , zg ro m ad zo n y ch n a try b u 

n ach .
L iczb a zab fty ch w s traszn e j k a tastro fie  

lo tn icze j p o w ięk szy ła s ię , g d y ż 1 0 o só b sp o 
śró d  ran n y ch zm arło  w  szp ita lu . W  ten sp o 

só b liczb a zab ity ch w y n o si 5 5 o sób .

śc ijań sk ich p rzesu w a zw y czajo w o d a tę  
ch rz tu  n a  o k resy 'św ią teczn e .

P rzy  o cen ie  p o w y ższy ch  w y n ik ó w  'p a 
m iętać n a leży o w ie lk iej zm ien n o śc i za 
re jes tro w an y ch  liczb zaró w n o u ro d zeń  
jak zg o n ó w , tak , iż w  te j ch w ili tru d n o  
je szcze p rzew id z ieć , jak ie  b ęd ą  o g ó ln e w y  
n ik i ru ch u n a tu ra ln eg o lu d n o śc i w r. 
1 9 3 8 . ------  ------ ------ J r

Po pogrzebie królowej
Marii

B u k aresz t, 2 6 . 7 . (P A T ).

P o d czas śn iad an ia w y d an eg o p rzez m i

n is tra sp raw  zag r. C o m n en a n a cześć am 

b asad o ró w  zag ran iczn y ch , k tó rzy b ra li u - 

d z ia ł w  p o g rzeb ie k ró lo w ej M arii, m in iste r  

sp raw  zag r. C am n en w y g ło sił p rzem ó w ie 

n ie , d z ięk u jąc p rzed staw ic ielo m  p ań stw  za 

g ran iczn y ch  za  u d z ia ł w  p o g rzeb ie , o raz  w y  

razy w sp ó łczu c ia . W  im ien iu w szy stk ich  

am b asad o ró w zag ran iczn y ch o d p o w ied z ia ł 

w icem in iste r S zem b ek .

aosES

z io n ę  d o  C zerm o w iec. M iejsco w a  lu d 
n o ść o k azała p rzez ca ły  czas p o m o c. 
R ó w n ież ru m u ń sk a żan d arm eria p e ł
n iła b ez  p rzerw y  2 -d n iow ą s łu żb ę  k o 
ło  sam o lo tu . N a  m iejscu  w y p ad k u  o d  
b y ło s ię w  d n iu  w czo ra jszy m  n ab o 
żeń stw o ża ło b n e za zab ity ch , k tó re  
o d p raw ił ru m u ń sk i d u ch o w n y p raw o  
s ław n y .

Z A K O Ń C Z E N IE  P R A C  K O M IS JI.
C zern io w ce , 2 6 . 7 . (P A T ).

K o resp o n d en t P A T d o n o si: P o łą 
czo n e k o m isje  p o lsk a  i ru m u ń sk a  b a 
d a jące p rzy czy n y k a tastro fy sam o lo 
tu  p o lsk ieg o , zak o ń czy ły  sw e p race .

N a p o d staw ie zeb ran y ch m ateria 
łó w  n a leży  p rzy p u szczać , że  k a tastro 
fa n astąp iła w w y ją tk o w y ch  w aru n 
k ach a tm o sfe ry czn y ch w sk u tek w y 
ład o w ań  e lek try czny ch . Ż ąd n y ch d e 
fek tó w p ła to w ca , an i sp rzę tu n ie  
s tw ierd zo n o . S am o lo t w y k aza ł w  p o 
w ie trzu n ad zw y cza jn ą trw ało ść i u -  
leg ł zn iszczen iu d o p iero  p rzy u d erze 
n iu  o  z iem ię .

Nr. 169

Zamach na gubernatora
N o w y Jo rk , 2 6 . 7 . (P A T ).

Z S an Ju an (P o rto rico ) d o n o szą , że w  

d n iu  w czo ra jszy m  zo sta ł tam  p o p e łn io n y w  

czasie p ro cesji k u  u czczen iu  4 0 -e j ro czn icy  

ląd o w an ia w o jsk am ery k ańsk ich w  czasie  

w o jn y h iszp ań sko  • am ery k ań sk ie j, zam ach  

n a ży c ie m iejsco w eg o g u b ern a to ra . G u 

b ern a to r zo sta ł ran n y .

P o tH q a zro b iła u ży tek  z b ro n i, zab ija jąc  

jed n ę  o so bę  o raz  ran iąc  k ilk an aśc ie . P o  d o 

k o n an iu liczn y ch aresz to w ań , p rzy w ró co n o  

sp o kó j, g u b ern a to r zaś  p o zo sta ł n a  try b u n ie  

u czestn icząc w  d a lszy m c iąg u w  u ro czy 

s to śc i

Katastrofa w kopalni
C h o rzów , 2 6 . 7 . (P A T ).

W czo ra j ran o o b erw ały s ię w  k o p a lń ’ 

„P o lsk a” w  Ś w ię to ch ło w icach ze s tro p u  

m asy w ęg la , zasyp u jąc trzech g ó rn ik ó w . 

D zięk i w szczę te j n a ty ch m iast ak c ji ra tu n 

k o w ej w y d o b y to  z p o d  g ru zó w  d w ó ch g ó r

n ik ó w  z lek k im i o b rażen iam i, p raca zaś  

n ad  w y d ob y c iem  trzec ieg o  trw a .

Pogrzeb nieznanego 
turysty

, — Z ak o p an e , 2 6 , 7 . (P A T ).

W  d n iu w czo ra jszy m  zaw iado m io n o z  

czesk ie j s tro n y m iejsco w e o ch o tn icze p o 

g o to w ie ra tu n k o w e, że w  Jaw o rzy n ie sp i

sk ie j o d b y ł s ię p o g rzeb  jak ieg o ś tu ry sty  n ie  

w iad o m eg o  n azw isk a , k tó reg o zw ło k i zn a 

lezio n o  je szcze w  p ią tek  p o d  śc ian ą  czesk ie  

g o szczy tu w  g ó rn y ch p ię trach d o lin y cze 

sk ie j. Z w ło k i tu ry sty  zn a lez io n o  b ez o d z ie 

n ia , co w sk azy w ało b y n a to , że w  czasie  

sp ad an ia ze szczy tu u b ran ie n a n im zo 

s ta ło  p o rw an e n a  s trzęp y . Z n alez io n o  jed y 

n ie n a  ręce n o w y  zeg arek  n r. 9 4 8 5 .

Z m arły trag iczn ie tu ry sta m iał la t o k o 

ło  3 0 , w zro st 1 7 0 cm ., b lo n d y n  ry źaw y, d o 

b rze zb u d o w an y .

Z ach o d z i p rzy p u szczen ie , że p o ch o d z ił  

o n z P o lsk i. M im o p o szu k iw ań w  p o b liżu  

n ie n a tra fion o n a żad n e ś lad y . N ie m o żn a  

też u sta lić d a ty  k a tastro fy .

Na widnokręgu 

politycznym

Na terenie powiatu nowogródzkiego 
elementy wywrotowe agitowały mieszkań 
ców, aby słuchali audycji sowieckiej ra- 
diosfacji w N.ińskit. Przeciwko akcji 
wystąpiła młodzież ze Związku Młodej 
Polski, uniemożliwiając słuchanie ty^h 
audycji, co odniosło z miejsca pożądany 
skutek,

W kołach Str. Narodowego wywołuje 
duże zaniepokojenie akcja p. Giertycha, 
który objeżdża obecnie różne ośrodki par 
tyjne i prowadzi poufne konferencje z 
różnymi działaczami. Treść iych konfe- 
rencyj jest zupełnie nieznana, ale przy
puszczają, że mają one na celu przygo
towanie secesji Sir. Nar., o której wia
domości niedawno już się ukazały i — 
rzecz charakterystyczna — nie zostały 
znikąd zdementowane. 1 • *

Jak się dowiaduje agencja Kabel, na 
lamach jednego z dzienników stołecznych 
ukazać się ma w najbliższym czaasie wy
wiad z Wojciechem Korfantym na temat 
masonerii*

■r: v

Ostatnie rewelacje przypomniane w 
prasie na temat stosunku Paderewskie
go do żydów, spowodotvaly bardzo silne 
tarcia w szeregach Str- Pracy. Na tym 
tle doszło podobno do gwałtownych kon- 
trowersyj pomiędzy gen. Hallerem, który 
stoi na gruncie walki z żydami, a gen. 
Sikorskim i Korfantym, którzy w stosun
ku do sprawy żydowskiej objawiają ra
czej dużą rezerwę.

Sytuacja jest o tyle skomplikowania, 
że dawniej każda różnica zdań pomiędzy 
leaderami Frontu Morges była rozstrzy
gana przez autorytet Paderewskiego, w 
obecnym natomiast konflikcie Paderew
ski jest jedną ze stron i nie może dlatego 
odgrywać roli mediatora.

Podobno niektórzy wysuwają na to 
stanowisko prof. Kota, który wprawdzie 
nie jest we Froncie Morges, ale jego spe
cjalna pozycja w pewnych kolach stano
wi dla Frontu Morges rozstrzygające zna 

’ł . Ifisenie* ------
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leżem

JeJwaLne życie
Zmierzch utopii bolszewiamu wspa

niale odzwierciedla Francuz Yvon w stuQPONMLKJIHGFEDCBA 

dium swym pt. „L. U- R. S. S. telle 

qu ‘eUe est’ (Z. S. S. R. w świetle praw

dy). Autor, miody rzemieślnik francu

ski, samouk, udał się r. 1923, jako entu

zjasta idei komunistycznych do Rosji, 
gdzie kolejno zajmował najrozmaitsze 

stanowiska. Książka jego stała się ostat

nio polityczną sensacją Paryża.

■ Dzieło to, jak cały szereg innych, 

traktujących o Rosji znów potwierdza, 

że ideał równości, przyświecający rewo

lucji rosyjskiej w jej pierwszych „boha

terskich” miesiącach, hasło Lenina, że 

„zarobki jednostek zajmujących stano

wiska naczelne w państwie nie powinny  
przewyższać płacy dobrego robotnika” , 

są już dziś w Rosji nie tylko zapomnia

ne, ale i oficjalnie zarzucone. Po okre

sie „skórzanych kurtek” pierwszych przy  

wódców rewolucyjnych przyszedł obecnie 

czas na „jedwabną koszulę” .

Dziś pensje miesięczne wahają się od  

110 rubli (według cen chleba rubel odpo

wiada mniej więcej naszym 50 groszom) 

które zarabia zwykły robotnik, do 10 tys. 

rubli, które otrzymują wysocy urzędni

cy, jak również specjaliści w rozmaitych  

dziedzinach' Niektórzy z nich nawet ma

ją po 20 i 30 tys. rubli poborów miesię

cznych.

Do najlepiej opłacanych w Z. S. S. 

R. należy zawód propagandysty. Repu

blika Sowiecka potrafi szczodrze wyna

gradzać usługi, które uważa za warto

ściowe.

W  marcu 1936 r. Rada Komisarzy 

Ludowych ogłosiła konkurs na podręcz

nik historii dla szkól elementarnych w  
duchu ideologii proletariackiej. Za na

pisanie tej książki, która swą ideę naj- 
sugestywniej przedstawi, wyznaczono dla  

autorów 4 nagrody pieniężne w  wysoko

ści: I. —  100 tys. II. —  75 tvs' rb., 

III. —  50 tys. rb., IV. '—  25 tys. rb.

Szczęśliwi propagandyści ideologii 

proletariackiej mogą sobie pozwalać, -o  

trzymując takie wynagrodzenia, nie tyl

ko na jedwabne koszule, ale i na „jed- 
w<*hny... tryb życia.** (P)

Czech oskarżony
0 znieważenie Narodu Polskiego

Zawiercie, 26. 7.
D o rę c z o n y  z o s f ta ł a lc t o sk a rż e n ia  w  » e n -  

sa c y jn e j sp ra w ie o z n ie w a że n ie N a ro d u  

P o lsk ie g o  w  ro z m o w ie n a  te m a t is tn ie ją 

c y c h s to su n k ó w  w  C z e c h o s ło w a c ji.

P o d c z a s o b c h o d u Ś w ię ta M o rz a w  Z a 

w ie rc iu , o b y w a te l c z e sk i, W in c e n ty  D o c h -  

n a l, w  c z a s ie  d y sk u s ji p o lity c z n e j, o d e z w a ł  

s ię o b e lż y w ie o  N a ro d z ie P o lsk im . O b c o 

k ra jo w ie c d o p ro w a d z o n y  z o s ta ł d o  K o m i

sa r ia tu  P . P ., g d z ie  sp o rz ąd z o n o  p ro to k ó ł i 

w y to c z o n o  m u  sp ra w ę  z  a r t. 1 5 2  K . K .

P ro c e s C z e c h a o  o b ra zę N a ro d u P o l

sk ieg o , ro z p a trz o n y  b ę d z ie w  k o ń c u  b . m .

W  s ta ty s ty k a c h  są d o w y ch  o  o b ra z ę  N a  

'ro d u P o lsk ie g o , je s t to p ie rw sz y p ro c e s  

C z e c h a  z a  tę g o  ro d z a ju  p rz e s tę p s tw o

Ochrona macierzyństwa robotnicy
Akcja ministerstwa opieki społecznej na rzecz 

żłobków fabrycznych

Warszawa, 26 7.

( IS K R A ) W  m y śl w y ty c z n y c h  m in is tra  

o p ie k i sp o łe c z n e j M . K o śc i  a lk o  w sk ie g o , 

p ro w a d z o n a je s t w e w sz y stk ic h d z ia ła c h  

p ra c y  m in is te rs tw a o p ie k i sp o łec z n e j p la 

n o w a a k c ja , z m ie rz a ją c a d o z a p e w n ie n ia  

d z ie c k u  w  P o lsc e  n a le ż y te j o p ie k i i w a ru n 

k ó w  z d ro w e g o  ro z w o ju .

W  ra m a c h te j a k c ji g łó w n y in sp e k to r  

p ra c y , in ź . M a ria n  K lo tt z w ró c ił sp e c ja ln ą  

u w a g ę n a w y k o n a n ie p rz e z z a k ła d y  p ra c y  

u s ta w o w y c h o b o w ią z k ó w  w  d z ie d z in ie o -  

c h ro n y  m a c ie rz y ń s tw a  ro b o tn ic y .

G łó w n y  in sp ek to r p ra c y  p o le c ił in sp e k 

to ro m  p ra c y  n a te ren ie c a łe g o  k ra ju , a b y  

d o p iln o w a li w y k o n a n ia o b o w ią z k u z a k ła 

d a n ia ż łó b k ó w  fa b ry c z n y c h , k tó re są p o d 

s ta w ą  ra c jo n a ln e j o c h ro n y  m a tk i —  ro b o t

n ic y  i je j d z ie c k a . Z a k ła d a n ie  ż ło b k ó w  o b o 

w ią z u je w sz y stk ie fa b ry k i, k tó re  z a tru d n ia  

ją  p o n a d  1 0 0  k o b ie t

W  ra z ie , g d y  is tn ie ją tru d n o śc i w  z a ło 

ż e n iu ż ło b k a , m in is te rs tw o  o p ie k i sp o łe c z 

n e j g o d z i s ię n a  p ro w a d z e n ie t  z w . s ta c y j

Środa, dnia 27 Npea 1938 R

Noszą Mono młodzież lonocko
Poznań, 26. 7.

P o ra z p ie rw sz y o b e c n e g o la ta d o k o -  

n y w u je  s ię  rz e c z  p ię k n a  ja k  m ło d o ść  sa m a , 

w ie lk a  ja k  d ro g ą  je s t n a m  w o ln o ść . W sz y 

sc y  te g o ro c z n i m a tu rz y śc i p rz e b y w a ją  m ie 

s ią c  w  J . H . P . (Ju n a d k ic h  H u fc ó w  P ra c y ) . 

P rz e d  w c ie le n ie m  ic h w  je s ie n i w  sz e re g i 

w o jsk a  —  ró w n ie ż  w  b ie ż ą c y m  ro k u  p o  ra z  

p ie rw sz y b e z p o ś re d n io p o  m a tu rz e —  o -  

trz y m u ją „ z a p ra w ę " F iz y c zn ą , k o p ią ro w y , 

b u d u ją sz o sy , m e lio ru ją g ru n ta , p ra c u ją w 

o b o z a c h  ju n a c k ic h .

P ra c u ją je d n a k  n ie w  o d o so b n ie n iu o d  

ty c h , d la  k tó ry c h  p ra c a  f iz y c zn a  je s t i b ę 

d z ie  ju ż  s ta ły m  z a w o d e m  w  ż y c iu . P ra c u ją  

n ie  w  o so b n y c h  o d d z ia ła c h  p rz y sz ły c h  „ in 

te lig e n tó w " , a le w sp ó ln ie , w ła śn ie z lu d ź 

m i c ię żk ie j, f iz y c z n e j p ra c y . „ M ło d sz y  ju 

n a k  z  c e n z u se m "  ra z e m  z  „ z a w o d o w y m  ju 

n a k ie m  b e z c e n z u su " —  a b so lw e n t g im n a 

z ju m  h u m a n is ty c z n e g o  c z y p rz y ro d n ic z e g o  

z  b e z ro b o tn y m  sy n e m  p ro le ta r iu sz a , w p ra 

w ia n y m  w  J . H . P . d o  p ra c y  f iz y c zn e j.

Je s t to  d o św ia d c z e n ie , k tó re g o  w y n ik i  

z ro z m a ity c h  p u n k tó w  w id z e n ia : so c ja ln e 

g o  i w y c h o w a w c z e g o , g o sp o d a rc z e g o  i w o j  

sk o w e g o  m o g ą b y ć  b a rd z o  d o n io s łe .

P ie rw sz y „ tu rn u s" p o b y tu w h u fc a c h  

p ra c y  ty c h  „ z  c e n z u sem " u k o ń c z o n e j sz k o 

ły ś re d n ie j ju ż s ię sk o ń c z y ł —  i w ła śn ie  

d ru g a se ria „ m ło d szy c h  ju n a k ó w " ro z m ie 

sz c z o n a z o s ta ła  w  o b o z a c h .

Ja k ie  w ra ż en ie  o d n ie ś li c i, k tó rz y  p rz e 

GŁOSY I ODGŁOSY
m a rsz a łk a G o e rin g a w  n a s tęp u jc y k o 

m e n ta rz :

„ N a s in te re su je sp e c ja ln ie , c z y i ja k  b ę 

d z ie z a s to so w a n e n o w e ro z p o rz ą d ze n ie  

w z g lę d e m p o lsk ie j lu d n o śc i w ie jsk ie j w  

N ie m c z e c h D o ty c h c za so w e n a sz e d o św ia d 

c z e n ia w  te j d z ie d z in ie są ja k n a jg o rsz e .  

P rz y p o m in am y ty lk o , ż e P o la k  z re g u ły n ie  
o trz y m u je z a p o m o g i n a d z ie c i, a n i p o ż y c z k i  

ś lu b n e j. W y ra ż am y n a d z ie ję , ż e d z ię k i m e 

m o ria ło w i Z w ią z k u P o la k ó w  w  N ie m c z e c h , 

z ło ż o n e m u o s ta tn io w  M in is te rs tw ie S p ra w  

W e w n ę trz n y c h R z e sz y , lu d n o ść p o lsk a b ę 

d z ie o d tą d  w  te j d z ied z in ie n a  ró w n i tra k 

to w a n a  z lu d n o śc ią  n ie m ie c k ą  i ż e  n o w e  ro z  

p o rz ą d z e n ie m e p o s łu ż y  ja k o d a lsz y  in s tru 

m e n t g e rm a iza c ji w  rę k a c h  ty c h , k tó rz y  d e 

c y d u ją  o  n o w o p rz ew id z ian y c h  p o m o c a c h  d la  

lu d n o śc i w ie jsk ie j" .

Je ś li s ię w e ź m ie  p o d  u w a g ę d o ty c h c z a 

so w ą p ra k ty k ę w ła d z n ie m ie c k ich  w  te j  

d z ie d z in ie , to  p rz y z n a ć  trz e b a , ż e  p o w y ż sz e  

z a s trz e ż e n ia i o b a w y  są z u p e łn ie n a  m ie j

sc u .

Przywrócenie równowagi
„ E x p re s s P o ra n n y " z a s ta n a w ia s ię n a d  

z w ic h n ię tą  ró w n o w a g ą  p o m ię d z y  z a p o trz e 

b o w a n ie m , a z a o f ia ro w a n ie m  p ra c y  w  p o 

sz c z e g ó ln y c h  z a w o d a c h .

„ K ie ro w n ic y z a k ła d ó w p rz e m y s ło w y c h  

w czasie e g z am in ó w  d y p lo m o w y c h n a P o li

te c h n ik ac h  w  W a rsz a w ie  i L w o w ie  w y ry w a 

ją  so b ie  m ło d y c h  in ż y n ie ró w .
W  C O P . d a je s ię o d c z u ć b ra k m ło d y c h  

lu d z i z  u k o ń c z o n ą z a w o d o w ą sz k o łą  m e ta 
lo w ą . Ju ż o b e c n ie  sp o ty k a m y  s ię w  n ie k tó 

ry c h  d z ie d z in a c h  z e z ja w isk ie m , ż e b ra k  w y  

k w a lif ik o w a n y c h  s ił h a m u je  n a sz  ro z w ó j g o 

sp o d a rcz y .
Je d n o c ze śn ie  n o w y  u s tró j a d w o k a tu ry  z a  

m y k a  n a  sz e re g  la t d o p ły w  d o  n ie j m ło d z ie 

ż y . M ło d z i p ra w n ic y p o z o s ta ją b e z p ra c y .  

A b so lw e n c i w sz y s tk ic h w y d z ia łó w  U n iw e r 

sy te tu  m u sz ą p rz y jm o w ać n a jg o rz e j p ła tn e  

p o sa d y , n ie z w ią za n e z u p e łn ie z ic h z a w o 

d e m .
C o je s t te g o p rz y c z y n ą , ż e w  je d n y c h  

d z ie d z in a c h m ło d z ież je s t p o sz u k iw a n a , w  

d ru g ic h  z a ś n ie  m a  ż a d n y ch  m o ż liw o śc i z n a 
le z ie n ia z a ję c ia ?

O d p o w ie d ź p ro s ta : z w ic h n ię c ie ró w n o 
w a g i m ię d z y  m o ż liw o śc ia m i z a tru d n ie n ia  n o 
w y c h  s ił w  p o sz c z e g ó ln y c h z a w o d a c h a d o 

p ły w e m  d o n ic h  m ło d z ie ż y .

O d sz e re g u  la t u  m ło d z ie ż y d a je s ię z a 
u w a ży ć p ę d d o k ilk u w y b ra n y c h z a w o d ó w  

z p o m in ię c ie m  p o z o s ta ły c h . N a 6 0 ty s . a b 
so lw en tó w  w y ż sz y c h u c z e ln i w  P o lsce a ż  

2 8  ty s . u k o ń c z y ło  p ra w o  i h u m a n is ty k ę . N a 

to m ia s t m e d y c y n ę ty lk o 8 5 0 0 s tu d e n tó w , a  
P o lite c h n ik ę  6 0 0 0 .

P rze p ro w a d z a n ie b a d a ń n a d c e lo w o śc ią  
k sz ta łc e n ia  ta k ie j c z y  in n e j i lo śc i m ło d z ież y  

w  p o sz c z e g ó ln y c h  z a w o d a c h  je s t rz e c z ą tru 
d n ą , m o ż n a s ię je d n a k p o k u s ić o s to su n k o 

w o d o k ła d n e u s ta le n ie n a sz e re g la t n a 
p rz ó d  z a p o trz e b o w a n ia n a fa c h o w c ó w  w  p o  

sz cz e g ó ln y c h d z ie d z in a c h " .

P rz y w ró c e n ie te j ró w n o w a g i k o n ie c z n e  

b ę d z ie c h o ć b y  p rz e z p la n o w ą in g e re n c ję  

p a ń s tw a  p o d o b n ie , ja k  to  s ię d z ie je w  in 

nych państwach.

Czy ludność polska 

w Niemezech na tym 

co zyska?
M a rsz a łe k  G o e rin g  w y d a ł w  p o ro z u m ie 

n iu  z  m in is tre m  f in a n só w  R z e sz y  ro z p o rz ą 

d z e n ie  w  sp ra w ie  p o m o c y  d la  w sj d la  z a h a 

m o w a n ia o d p ły w u lu d n o śc i w ie jsk ie j d o  

m ias t. R o z p o rzą d z e n ie p rz e w id u je m . in . 

c a łk o w ite  u m o rz e n ie  t  z w . p o ż y c z e k  ś lu b 

n y c h  ty m  m a łż e ń stw o m , k tó re  c o  n a jm n ie j  

1 0  la t b ę d ą  p rz e b y w a ły  n a  w si, o ra z  o g ra 

n ic z e n ie w y so k o śc i sp ła t o d u d z ie lo n y c h  

p o ż y c z e k sp e c ja ln y c h w  w y p a d k u p o b y tu  

n a  w si p rz e z  p rz e c ią g  c z a su  c o n a jm n ie j p ię 

c iu  la t

R o z p o rz ą d z e n ie p o w y ż sz e in te re su je w  

d u ż y m  s to p n iu  lu d n o ść  p o lsk ą  w  N ie m c z e c h  

sk ła d a ją c ą  s ię  p rz e w a ż n ie  z  w ło śc ia n  i c h ło  

p ó w . N a m a rg in e s ie te g o  ro z p o rz ą d z e n ia  

sn u je  p ra sa  p o lsk a  w  N ie m c z e c h  w ą tp liw o 

śc i, c z y  n o w e  u lg i d la  w si s ta n ą  s ię u d z ia 

łe m  P o la k ó w , k tó ry c h  w  p ra k ty c e  o d su w a 

n o  d o tą d  p ra w ie  c a łk o w ic ie  o d  u z y sk iw a n ia  

św ia d c z e ń  p a ń s tw o w y c h  n a  rz e c z  w si w z g l. 

w y k o rz y s ty w an o  je  d o  w y w ie ra n ia  n a c isk u  

p o lity c z n e g o  n a  s ła b sz e  n a ro d o w o  je d n o s t

k i p o lsk ie .

O p o lsk ie „ N o w in y C o d z ie n n e " z a o p a 

trzy ły  w ia d o m o ść  o  n o w y m  ro z p o rz ą d z e n iu

o p ie k i n a d  m a tk ą  i d z ie c k ie m , je d y n ie  ja k o  

fo rm y  z a s tę p c z e j, b e z p o ś re d n io  p rz y  fa b ry 

k a c h , c z y p rz e z in s ty tu c ję p o z a fa b ry c z n ą .

Z a stą p ie n ie ż ło b k a fa b ry c z n e g o  o p ie k ą  

p o p rz e z  s tac je  n ie  m o ż e  p o c ią g n ą ć  z a  so b ą  

u sz c z u p le n ia re a ln e j p o m o c y , u d z ie la n e j  

m a tc e —  ro b o tn ic y i je j d z ie ck u . D la te g o  

te ż  o p ie k a in s ty tu c y j z a s tę p c z y c h , d a ją c  

m n ie jsz y  n iż  w  ż ło b k a ch  z a k re s  o p ie k i, ro z  

c ią g n ą ć  s ię  m u s i n a  o k re s  d łu ż szy  i o b e jm o 

w a ć d z ie c i p o n a d  1 5 m ie ś , c o  n a jm n ie j d o  

d w ó c h  la t K o sz ty  o p ie k i n a d  m a tk ą  —  ro 

b o tn ic ą  i je j d z ie c k ie m  o b c ią ż a ją c a łk o w i

c ie  p ra c o d a w c ę . In s ty tu c je  z a s tę p c z e  z a p e 

w n ia ć m u sz ą św ia d cz e n ia w ro z m ia ra c h  

p rz e w id z ia n y c h in s tru k c ją m in is te rs tw a o -  

p ie k i  ^ sp o łe c z n e j i ta k  z o rg a n iz o w a ć o p ie 

k ę , a b y ro b o tn ic e n ie re z y g n o w a ły z n ie j  

z p o w o d u k ło p o tó w  w  o trz y m y w a n iu  p o 

m o c y  lu b  te ż  z  o b a w y  p rz e d  re d u k c ją .

D o b rz e p o s ta w io n a  o p ie k a n a d d z ie c 

k ie m  ro b o tn ic y  je s t je d n y m  z  w a ru n k ó w  ra 

c jo n a ln e j o rg a n iz a c ji p ra c y , d a  je b o w ie m  

m a tc e  sp o k ó j p sy c h ic z n y , a  p rz e z to  c z y n i  

je j p ra c ę  le p sz ą  i w y d a jn ie jsz ą .

b y ć  ju ż tę c z te ro ty g o d n io w ą z a p ra w ę ?  W  

„ P o lsc e Z b ro jn e j" z n a jd u je m y  sz e re g re la 

c ji p ise m n y c h , sz e re g z a m ie rz e ń ty c h „ z  

c e n z u se m " . S ą  to  ic h  l is ty , p isa n e  d o  n a j

b liż sz y c h : o jc a , m a tk i, ro d z e ń s tw a , p rz y ja 

c ió ł. A  w ię c  l is ty  te  to  z w ie rz e n ia  b e z p o 

ś re d n ie , o d d ź w ięk i n a s tro jó w , n u r tu ją c y c h

Artykuły latowe I kąpielowe I 
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ty c h  c h ło p a k ó w  w  o b o z a c h  p ra c y . A u to rz y  

ic h n ie m y śle ti , ż e b ę d ą o n e d ru k o w a n e . 

S ą  w ię c  te  l is ty  sz c ze re .

P o d a je m y  n ie k tó re  z  ty c h  ta k  c h a ra k te -  

ry s ty c z n y c h  w y p o w ie d z i

Je d e n  z  m a tu rz y s tó w  z w ie rz a s ię :

. . .„ N ie m a m , O jc z e , c z a su p isa ć d łu g o . 

P o w ie m  C i ty lk o  k ró tk o , ż e  JH P  to  w ie lk a  

rz e c z . G d y b y ś z o b a c z y ł te  p o tę ż n e a rm ie  

p ra c y m a sze ru jąc e k a ż d e g o ra n k a d o z a 

ję ć , n io są ce w  d a le k ie , z a p a d łe o k o lic e  

im ię : P o lsk a , d ź w ig a ją c e  w ie lk ie  d z ie ła  o d 

b u d o w y  n a sz e j m o c a rs tw o w o śc i, g d y b y ś je  

ra z  z o b a c z y ł, w e z b ra ło b y  s ię T w e o jc o w 

sk ie  se rce  P o la k a d u m ą i ra d o śc ią ..."

' Imiy z n ó w  o p isu je sw e p ie rw sz e prze
p ra w y  z ... trz y m a n ie m  w  rę k u  ło p a ty :

„ ...I to trz e b a u m ie ć . A c h ! ta k , ro z u -  

m ie m y . K ilk a  g w a łto w n y c h  ru c h ó w  n ic  n ie  

ia je , m ę c z y o rg a n iz m , w y c z e rp u je p rę d k o  

z a p a s s ił . T rz e b a p ra c o w a ć sy s te m a ty cz 

n ie , p la n o w o , n ie tra c ić n a p ró zn o  e n e rg ii.

W sz y stk ie  g ło w y  n a ła d o w a n e z w ro ta m i 

ła c iń sk im i i fo rm u łk a m i m a tem a ty c z n y m i 

c h y lą s ię z u z n a n ie m  p rz e d  tą  p ro s tą n a -  

u ^ ą 'M
Z n ó w  in n y  o p isu je  p rz e m ia n y , ja k ie za

c h o d z ą w  ty c h m ło d z ie ń c a c h :
„ ...W sz y sc y  n a s i d a ją so b ie ra d ę , ty lk o  

M a n iu ś  to  o f a ra . T o  m u  c h le b  z b y t c z a r 

n y , to  k a w a  m a ło  s ło d k a . B o i s ię m y ć , a b y  

n ie  d o s ta ć  k a ta ru . C h c e  c ie p łe j w o d y . M a  

m in  sy n e k . M u sim y  s ię w sz y sc y  w sty d z ić  

z a  n ie g o . A le już s ię u c z y  p o w o li. '*

Ja k ż e c h a ra k te ry s ty c z n e są te w y n u 

rz e n ia !
L e c z rz e c z n a jis to tn ie jsz a : Ja k s ię u -  

k ła d a  d o  J . H . P . w sp ó łż y c ie  ty c h c e n 

z u se m " z ty m i „ z a w o d o w y m i" k o p a c z am i  

ro w ó w , lu d ź m i c ię żk ie j p ra c y  f iz y c z n e j, n a  

s ta łe ju ż d o  te j p ra c y  p rz y n a le ż n y m i?

C z y ta m y  o  ty m  w  re la c ji je d n e g o  z m a 

tu rz y s tó w :

„ .„ Ju n a c y b e z c e n z u su o k a z a li s ię in 

te lig e n tn y m i c h ło p c a m i i d o b ry m i u c z y n 

n y m i k o le g a m i, z k tó ry m i ro z s ta n ie b y ło  

p o te m  b a rd z o  p rz y k re . N a  k a ż d y m  k ro k u  

sp o ty k a ły n a s p rz y je m n e ro z c z a ro w a ń  a . 

T o , c o  w y o b ra ż a liśm y  so b ie  ja k o  z łe  i u c ią 

ż liw e , o k a z y w a ło  s ię  p rz y  b liż sz y m  p o z n a 

n iu  m iły m  i w e so ły m , a  o b ó z  c a ły  b y ł n a m  

z  k a ż d y m  d n ie m  b liż sz y ..."

A lb o ta k ie z w ie rz e n ie m a tu rz y s ty ju ż  

p o  u k o ń c z e n iu p ra c y  i w y je ź d z ić z o b o z u  

w Z a k o p a n e m , c z y  n ie  je s t m iłe ?

„ ...D z iś b e z w sty d u p n z y z n a ję s ię , ż e  

łz y  m i s ta n ę ły  w  o c z a ch , g d y  p rz y sz ło  ż e 

g n a ć  s ię  z  ty m i n a p ra w d ę  m o ro w y m i c h ło p  

c a m i, z k tó ry m i p rz e z te n  m ie s ią c z a w ią 

z a ła s ię p rz y ja ź ń p ię k n a , b o p ra w d z iw a . 

P o c iąg  z w o ln a  ru sz a  z e  s ta c ji o tu lo n e j w ie 

c z o rn y m  m ro k ie m . W y c h y le n i d o p o ło w y  

p rz e z  o k n a  k rz y c z y m y  z c a ły c h  s ił: „ N ie c h  

ź y ją  ju n ac y  z a w o d o w i" , „ N ie c h  ż y je  k a d ra " , 

„ N ie c h  ż y ją Ju n a c k ie H u fc e P ra c y " ..."

Z w ie rz e n ia p o w y ż sz e m a ją w a g ę d o k u 

m e n tu  i w y m o w ę b a rd z o  ja sn ą i w y ra ź n ą .  

W  ic h  św ie tle  o k a z u je s ię , ż e d o św ia d c z e 

n ie , p o c z y n io n e  b ie ż ąc e g o  la ta  p o  ra z  p ie r 

w sz y , p o w io d ło  s ię c a łk o w ic ie i ż e d o b ra  

b y ła m y ś l, a b y  p rz y sz ły c h n a szy c h a d w o 

k a tó w  i k u p c ó w , n a u c z y c ie li i in ż y n ie ró w  

n ie ty lk o  z a p ra w ić d o  w y s iłk u  f iz y cz n e g o ,  

n ie ty lk o  p ra k ty c z n ie u n a o c z n ia ć im , ja k  

d o  p ra c y  f iz y c z n e j p o d c h o d z ić , ja k  je j w a r 

to ść  o c e n ia ć  —  a le  ró w n ie ż  i z b liż y ć  ic h  d o  

te g o  ś ro d o w isk a , d o  ty c h  lu d z i, d la  k tó ty c h  

f iz y c zn a  p ra c a je s t i b ę d z ie z a w o d e m  ż y 

c io w y m .

N a  w a rto ść  p ra c y  k ła d z ie  ta k  w ie lk i n a  

c isk  n a sz a  K o n sty tu c ja  K w ie tn io w a . O d  te j  

w a rto śc i i je j in te n sy w n o śc i u z a le żn ił W ó d z  

N a c z e ln y  p o te n c ja ł o b ro n n y  P o lsk i, p o d c ią  

g n ię c ie Je j w z w y ż .

Je se n ią w e jd z ie w  sz e reg i a rm ii, d o s ta 

n ie s ię d o  k o sz a r w o jsk o w y c h  z a s tę p  m ło 

d z ie ż y , k tó ry  p o z n a ł i w a ru n k i i w a rto ść  

p ra c y , s ta n ą ł n a je d n y m  p o z io m ie i p rz y  

ty m  sa m y m  w a rsz ta c ie  p ra c y  z  z a w o d o w y 

m i p ra c o w n ik a m i f iz y c z n y m i.

T ru d , p rz e b y ty c h  p rz e z ty c h „ z c e n z u 

se m " w  J . H . P ., n ie  p ó jd z ie z a p ra w d ę n a  

m a rn e . N ie ty lk o  ic h z a h a r tu je f iz y cz n ie ,  

A le  i d u c h o w o  u ro b i w  p o sz a n o w a n iu  te g o  

c z y n n ik a  s iły  i p o tę g i P o lsk i, ja k im  je s t —  

p ra c a .

„Ha, ha!**
W  o k re s ie ro z n a m ię tn io n e j a g ita c ji m ’«  

m ie ck ie j w  c z e sk ic h  S u d e ta c h , N ie m c y  d e 

m o n stra c y jn ie p o z d ra w ia li s ię p o d n ie s ie 

n ie m  rę k i i h a s łe m : „ H e il H itle r!" . P o lic ja  

c z e c h o s ło w a c k a w a lc z y ła z tą fo rm ą a g i-  

ta c ji d o ść b e z sk u te c z n ie , c o w y w o ły w a ło  

w ie le ra d o śc i w śró d  ro z e n tu z ja z m o w a n y c h  

N ie m c ó w . P e w ie n u rz ę d n ik M in is te rs tw a  

S p ra w  W e w . ro b ił w y m ó w k i p o s ło w i c z e -  

sk o sło w a c k ie m u  z p a r tii n a ro d o w o - n ie 

m ie c k ie j, ż e p rz y jm u je n a w ie c a c h p o z ro -  

w ie n ia „ H e il H itle r" . P o se ł te n  o d p o w ie 

d z ia ł ż a r to b liw ie , ż e , a b y u n ik n ą ć n a w e t  

p o d e jrz e n ia  o  p ro w o k a c ję , n a le ż a ło b y  k rz y  

c z e ć ty lk o  „ h a , h a !" . W te d y  C z e s i m o g ą  

p rz y p u sz c z a ć , ż e k rz y c z y  s ię : H e il H o d ż a , 

S ło w a c y , ż e : „ H e il H lin k u , N ie m c y  R z e sz y :  

„ H e il H itle r" , a  N ie m c y  su d e c c y ; H e il H e n -  

le in " . Is to tn ie n a to  w sz y s tk o  w y s ta rc z y :  

H a , h a l
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„Kto gra w karty, ma łeb obdarty* ale „kto gra dobrze, tego nikt nie odrze*

Poznań, 26. 7. 

N IE K R Ó TK A LITA N IA .

W  Polsce od  w ieku X V I znano  nie zgorzej 

grę w karty . H enryk B zyl w ym ienia za  
G ołębiow skim , badaczem „kartow ników  

polskich" następujące nazw y gier: kupiec, 

kasztelan, w ózek, sam otnik, studencka, 

bicz, nosek, rus, druźbart, król, ranisz, pam  

fil, hapanka, tryszak, straszak, flis, m ariaż  

zw ykły i szlifow any, rum el i piketa. D iablo 

niekrótka litania w szystkich tuzów (as), 

kralek (dam a), w yżników  i niżników , dzie

siątek  i t. d. w  całości talią zw anych.

K A B A ŁK O W A N IE.

G dy dzisiaj kibicujem y, jak m ów iono on  
gi „kabałkujem y", nie jesteśm y bez hi

storii. Znano kabałkujących, którzy także  

„boczki trzym ali". A  przeciw ko w pływ om  
obcym , jak gdyby agenturom , na sztukę tę, 

tak pow szechną na św iecie, pow staw ał ks. 

biskup Ignacy K rasicki, gniew ając się, że  

oryginalne polskie gry ustąpiły  m iejsca za

pożyczonym  od „obcych nacyj", że w alety  

i dam y przepędziły w yżników i niżników . 

U rażone zostało poczucie dum y narodo

w ej! Loteria, karty i t. p. nie znają różnicy  
stanow ej, jedynie rozróżniają m ądrych i 

głupich. Łatw o chyba odgadnąć dlaczego,

SA SK IE O STA TK I STW O R ZY ŁY  

H A ZA D ,
W edług Józefa hr. K rasickiego, autora  

publikacji „R ozryw ka na długie w ieczory, 

czyli zbiór różnych kabałek", karty w  X V I 

w ieku były bardzo drogie i m ało rozpow 

szechnione, ale w  X V II w ieku tak się roz- 

w ielm ożniły , że Śm iadkow ski w  W ilnie za

łożył specjalną papiernię i fabrykę kart. 
W  X V in w ieku pow stają trzy  now e fabryki 

kart pod W arszaw ą, pod  koniec epoki kró 

la Stasia w yrabiano je także w  H orodnicy  
w  pow . grodzieńskim  w  fabryce Tyzenhau- 

zena. O statecznie —  va banque! ,rsas- 

kie ostatki" stw orzyły hazard karciany. 
C horoba, przepraszam , kartograjstw o już  

św ięciło  trium fy.
* W ypadało by tak: silna Polska (X V I 

w .) a słabe karty; —  słaba Polska m oc
ne karty; —  upada Polska —  najsiln iejsze  

karty . Licho zresztą tam  w ie, jak to z tym  
było i jest! K ról Zygm unt Stary lubił grać  

W e „flusa", a król n. p. Stanisław A ugust 

(król Staś) był przeciw nikiem  kart, jako że  

w ojsko zgryw ało się grubo ze szkodą dla  
dyscypliny w ojskow ej. K ościuszko próbo 

w ał w alczyć z hazardem . Próbow ał i n  e  

dał rady! A le późniejsi w odzow ie C hłopic- 
ki, U m iński czy K onarzew ski byli zapalo

nym i karciarzam i. H azardow ali—
' I św iętobliw e osoby nie zaw sze m ogły  

opędzić się przed  pokusą „tuzów  i kralek . 
N ie kabałkow ały one, ale rżnęły tęgo.

N aprzykład sufragan przem yski, R om an  
Sierakow ski, którem u przezacna św iątobli 

w a pani hrabina Potocka (dzisiaj chodziła

by  n. p. w  Poznaniu  do dużego albo  m ałego  
D obskiego) podarow ała m u infułę... z kart! 

N ie żart, przecież w szelkie głupstw o jest 

w ieczne! A K raszew ski pisze z goryczą:
w  zapale szulerskim  gracze rzucali kar

ty , śpiesząc do psalm ów i m odłów . A lek 
sander Jelski w dziele p. Ł „K arciarstw o  

i w ogóle gry i zabaw y hazardow e u nas w  
św ietle tradycji i literatury  polskiej” stw ier 

dza, że karciany hazard szczególnie opa

now ał m ieszczaństw o.

N A PR A W D Ę JEST  C O  O G LĄ D A Ć?
Polskie karty były z punktu w idzenia  

sztuki graficznej kopalnią typów  (pow ażne, 

hum orystyczne, fry  w olne), a kto się chce  
przekonać, m oże je oglądać w  zbiorach M u  
zeum  N arodow ego w  W arszaw ie, H . B zyl 

m ów i: „N apraw dę jest co oglądać.” Ja  

tw ierdzę, że B zyl jest idealistą, zachęcając  
do oglądania. M y m am y sw oje talie w  rę

ku i one w ystarczą, aby tradycję narodo 
w ego kartograjstw a przyzw oicie podtrzy 
m yw ać a nie tracić czasu na oglądanie za

bytków historycznych! Życie i tw órczość  

—  panie B zyl! ,

I PRZEGRAĆ, ABY WYGRAĆ.
Jeżeliby ktoś posądzał nas o w stręl do  

kart, m yli się — : m y ty lko  nie m am y czasu  
za dnia, a w  nocy lubim y, m ów iąc krótko, 
łóżko. To także nie najlepszy zw yczaj, 
bo zaniedbujem y  okoliczności, jakie się na
stręczają w klubach różnych nocną porą, 
gdzie m ożna copraw da przegrać do  partne

ra, ale ty lko  poto, aby  nazajutrz albo  i póź
niej w ygrać naw et bez  gry  w  karty . D late-

INFUŁA Z KART
a co gorsze, nie m ogę pow iedzieć, że m nie  

już nikt nie odrze! C iekaw jestem , ja czy  

oni są m ądrzejsi... N iestety ... nie w ątpię. 

O dznaczony nie będę. Infuły z kart nie do 

Co roMo nasze transatlantyki?
N asze okręty transoceaniczne cieszą  

się w dalszym ciągu pokaźną frekw encją. 

M -S „Piłsudski", który odszedł przed kil

kom a dniam i z N ew  Y orku do K openhagi 

i G dyni zabrał 381 pasażerów , z któiych  

235 w yląduje w G dyni. Statek w iezie 259  

w orków  poczty, 1.431 ton ładunku oraz 5  
sam ochodów , które pasażerow ie zabierają  

ze sobą dla rozjazdów  po Europie. W śród  

pasażerów  znajdują się m . in . prof, uniw er

sytetu M onitoba w K anadzie, dr. W atson  

K irkconnell oraz znany w ydaw ca w ęgier

ski, B ela Payerle. Przyjazd do G dyni spo
dziew any jest około  24 bm . Już w  2 dni po  

tym  w yruszy M -S „Piłsudski" na w yciecz

kę do Sztokholm u, organizow aną przez  

Stow arzyszenie Elektryków Polskich, a  

następnie odejdzie na drugą w ycieczkę do  

stolic Skandynaw ii, by pow rócić do portu  
m acierzystego w dniu 8 sierpnia. I znów  

w 2 dni później m otorow iec w yrusza do  

K openhagi i N ew Y orku w 28-ą kolejną

Po trzęsienia ziemi w Grecji

M ieszkaniec C ropos odszukuje resztek sw ego m ienia.

Hoinn MoWiiiDt
Tym i dniam i am erykańskim  astronom om  

udało  się dokonać, daleko  idącego  w  sw oich  
konsekw encjach, dzieła a m ianow icie zdję

cia fotograficznego na odległość 80 km . 

m iasta Los A ngelos.
R ezultaty tego  zdjęcia przeszły  w szelkie  

oczekiw ania. C ały szereg drobnych szcze
gółów uw idacznia fotografia zupełnie do 

brze, np. w  otw artych oknach rozpoznaje

Rudowłose piękności
C echą rudow łosych m ężczyzn  jesl, poza  

w ieki innym i —  ich rom antyczność. M iłość  

w ypełnia ich całą isto tę. Leży to  już w  ich  
krw i— czy m oże w e w łosach. A kobiety?  
K w estia ta nastręcza w iększe trudności. 
R udow łosa kobieta jest w rażliw a, pobudli
wa i rów nież rom antyczna. K obiety rudo 

w łose, które odegrały jakąkolw iek redę w 

historii, odznaczały się zaw sze skom pliko 
w anym , problem atycznym charakterem . 

Skala ta jeet bardzo rozległa— od hetery  
roarw ięzłej do  niew innej św iętej. Im iona jak  
Sapko, K leopatra, Elżbieta angielska, Lady  
H am ilton m ów ią sam e za siebie. Przekleń 
stw o, ciążące na rudow łosych, sięga naj
w cześniejszego średniow iecza. C zarow nice  
zaw sze przedstaw iano jako rude piękności. 
D opiero O drodzenie przyw róciło rudow ło 
sym pięknościom ich pozycję. M alarze tej 

stanę. C hyba gdyby  w szystko  szło na opak, 

jak naprzykład: M aria m u na im ię a jest 

chłopak i to ani Sm ętek ani K oubek ani 

Pół-czyński. C óż w inien?

podróż na tej trasie.
Jednocześnie M -S „B atory", który w  

tych dniach zabrał z G dyni 744 w ycieczko

w iczów na fiordy, w yrusza po pow rocie  

do G dyni w  26-ą kolejną podróż na szlaku  

północno - am erykańskim  —  z kom pletem  

turystów am erykańskich, pow racających z  

w yw czasów  po Europie.
Z innych transatlantyków  S-S. „K ościu 

szko" w yruszył 21 bm . na krótką w yciecz

kę do K openhagi, a następnie w raca na  

sw ą zw ykłą trasę i 28 bm . pow iezie dużą  

grupę em igrantów  do R io de Janeiro , San 

tos i B uenos A ires. D rugi statek lin ii em i

gracyjnej południow o • am erykańskiej S-S  

„Pułaski", po przybyciu z G dyni do R io de  

Janeiro w  dniu 18 bm ., zaw inął do R io  

G rande de Sul, a następnie do B uenos A i

res. W reszcie, w 108-ą kolejną podróż do  
Palestyny w yruszył w  tych dniach S-S „Po  

lonia" po przyw iezieniu z H aify do K on 

stancy (R um unia) blisko 700 pasażerów .

ni odlesiość 80 km
się postacie ludzkie.

Pism a am erykańskie  podkreślają, że fakt 

ten um ożliw iający dokonyw anie zdjęć na  

odległość będzie m ieć duże znaczenie pod 

czas wojny. Pozycja artylerii, urządzenia e- 

tapow e, rozm ieszczenie rezerw , i L d. bę

dą m ogły być zupełnie łatw o i dokładnie  
sfotografow ane przez nieprzyjaciela. A rm ia  
am erykańska zainteresow ała się teleskopem .

ści rudow łosych W enecjanek, które stano 

w iły ulubiony tem at Tycjana. Po tym  przy 
szedł okres zapom nienia rudow łosych. I do  
piero w iek X X , w iek rozw oju kinem ato 
grafii, przyw rócił rudow łosym  ich pozycję. 

H ollyw ood stw orzył haussę na ten typ ko 
biet Z pośród rudow łosych sław  kinow ych  

najbardziej znane są K atarzyna H epburn, 
M yrna Loy, K lara B ow i Jannet G aynor. 
W iele gw iazd, zazdroszcząc laurów rudo 
w łosym , postanow iło przekształcić się na  
„syntetyczne” rude piękności. R eżyterzy  
film ow i jednak tw ierdzą, że „syntetyczne" 
piękności rudow łose nie m ają w  sobie eks- 
centryczności oryginału . Jak  ośw iadczył je
den z w ybitnych reżyserów , dobry_  znaw ca  

duszy kobiecej, „rude w łosy —  to  nie kw e

stia barw y, ale przede w szystkim kw estia  

charakteru".

storii była Elżbieta angielska. Bezwzględna 

potrafiła z zim ną krw ią usuw ać sw ych prze  
ciw ników , oddając pod topór kata hr. Es
sex i królow ą Stuart N ieposkrom iona w 
uniesieniach rom antycznych, dbała zawsze 
o pozory. W ielu kronikarzy w spółczesnych  

w idziało w  niej w zór dobrej, szlachetnej 

królow ej. N a jej cześć jedna z koloruj an
gielskich w A m eryce przyjęła naw et na
zw ę „V irginia", to  znaczy „dziew icza” . R ó 

w nie w ładczym  typem  now ych czasów , bez  

środków  królew skiej w ładzy, jest znana pię  

kność hollyw oodska, K atarzyna H epburn, 

która urodą sw ą przew yższa naejedną pię
kność koronow aną R enesansu czy średnio- 

"W iccza*
Lady H am ilton, córka ubogich rodziców , 

nazyw ała się A m y Lion. Po burzliw ym  ży  
ciu m iłosnym  została m ałżonką posła an 
gielskiego w N eapolu, Sir W illiam a H a

m iltona. Piękna rudow łosa, pełna tem pera

m entu kobieta, znalazła ujście dla sw ego  
tem peram entu w polityce. W  roku 1792, 
uchodząc przed Francuzam i, poznaje Lorda  

N elsona i staje się ostatnią płom ienną m i

łością w ielkiego bohatera A nglii.
Znany  jest piękny  obraz Tycjana „D ziew  

czę z ow ocam i . ^V ielki m alarz R enesansu  
um iał doskonale w ydobyć w szystkie cechy  

charakteru rudow łosych i nadać barw ie  

w łosów  sw ego m odelu tak płom ienny ton, 

że dziś m ów i się w  technice o „tycjanow - 
skich typach" dla określenia istoty piękna  
rudow łosych. Sław na rów nież tycjanow ska  

Salom ea jest także rudow łosa. W ielki m a

larz um iał w  każdy  portret w łożyć ty le sa

m oistnego  czaru, że z  jednego  i tego  sam ego  
m odelu stw orzył dw a przepaściste  różne ty  
py. C zerw ień tycjanow ą m ają rów nież w ło 

sy artystki film ow ej Sary Leander, która  
czaruje w idza w licznych sw oich film ach. 

N aw et m urzyni cenią egzotyczny urok ru 

dych w łosów . Pod gorącym  niebem  A fry 

ki przyroda nie zna tych płom ienistych to 

nacji. A  jednak dość często  spotkać  m ożna  
w  puszczach afrykańskich rudow łose pięk 

ności, sztucznie hodow ane. Tubylcy potra

fią sporządzać kosm etyk z popiołu i m ierz

w y krow iej. U gniótłszy z m asy tej pastę  

odpow iednio gęstą, nakładają ją grubym i 

w arstw am i na głow ę. Po w ysuszeniu —  
pastę usuw a się, uzyskując piękny rudy  

kolor w łosów , który  w  zestaw ieniu z heba

now ą czernią skóry daje piękne efekty bar

w ne.

Praga nie odstąpi Sowietów 

nawet za ceną paktu o nieagresji

Prasa angielska dow iaduje się z w iary 
godnego źródła, że gdyby N iem cy zaofia
row ały pakt nieagresji, rząd czeski przyjął 

by  taką  propozycję, jednak  pod  w arunkiem , 
że nie byłby zm uszony do zm iany polityki 

zagranicznej.
. N ależy  zaznaczyć jednak, że propozycja  

taka nie została jeszcze dotychczas w ysu 

nięta.
W  ciągu ostatniego tygodnia poseł an 

gielski N ew ton dw ukrotnie odw iedził pre 

m iera H odźę, przy  czym  treść tych rozm ów  

budzi duże zaciekaw ienie.
M inister H alifax i m inister B onnet m ie

li nalegać na Pragę, by:
1) rząd czeski pod żadnym  w arunkiem  

nie zryw ał rokow ań z H enleinem ,
2) zastanow ił się nad udzieleniem dal

szych koncesji,
3) działał z najw iększą rozw agą i nie  

przesądzał niczego.

Dr John Wiliam Rose
angielski przyjaciel Polski

W arszaw a, 26. 7. (PA T.)

D o Polski przybył na dw um iesięczne  

studia naukow e dr. John W iliam R ose, 

profesor uniw ersytetu londyńskiego.
Prof. R ose, który doktoryzow ał się w  

K rakow ie, w ykłada historię i literaturę  

polską w  w yższej szkole studiów  słow iań
skich przy uniw ersytecie londyńskim . 0-  

głosił on drukiem  w iele prac o zagadnie
niach polskich. D o najcenniejszych należy  

jego  praca o  G órnym  Śląsku  i o  Stanisław ie  

K onarskim .
* _ _

Osobliwe jezioro
W jednej m iejscow ości pod Travem un

de znajduje się jezioro zw ane „H em m els- 

dorfer", które jest położone 45 m . poniżej 
poziom u m orza i posiada niezw ykle cieka
w ą w łaściw ość. O to do 35 m . głobokości 

w oda jest słodka, poniżej 35 m . natom iast 

już słona*
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O k rą g ły c h 1 0  ła t te m u  w ra c a łe m  d o  P o l

sk i p o  p ó łto ra ro c z n y m  p o b y c ie w  S ta n ac h  

Z jed n o c z o n y c h A m e ry k i P ó łn o c n e j, w io z ąc  

z e so b ą g łę b o k ą n ie u fn o ść d o d o la ra . A łe  

w ia ra w  n ie w z ru sz a ln o ść te j w a lu ty b y ła  

w ó w c z a s w  n a sz y m  k ra ju  ta k  s iln ą , a m o 

ż liw o ść o d s tą p ie n ia  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  

o d  p a ry te tu  w y d a w a ła s ię ta k ą  h e re z ją , ż e  

k a ż d ą  w z m ian k ę o  ty m  w ita n o  iro n ic z n y m  

u śm ie c h e m .

D o p ie ro w  ro k  p ó ź n ie j m o g łe m  n a te n  

te m at z a m ie śc ić k ró tk ą  n o ta tk ę  w  d o d a tk u  

g o sp o d a rc z y m  d o K ra k o w sk ie g o K u rie ra  

I lu s tro w a n e g o . N o ta tk ę tę re d a k c ja , d z ia 

ła ją c z ż y c z liw o śc i, w  k tó re j sz c ze ro ść n ie  

m ia łe m  n a jm n ie jsz eg o  p o w o d u w ą tp ić , s il 1-  

n ie  z ła g o d z iła .

O  ile w ó w c z a s e w e n tu a ln o ść o b n iż e n ia  

w a rto śc i (f lo ra u w a ż a n o  z a w y m y sł fa n ta 

z ji, o  ty le  d z iś  lu d z ie  sk ło n n i są  d a w a ć  w ia 

rę  n a jn ie p ra w d o p o d o b n ie jsz y m  w e rsjo m  n a  

te n  te m a t. S z c z e g ó ln ie  w  o s ta tn ic h  ty g o d 

n ia c h  w ie śc i o  p o n o w n e j d e w a lu a c ji d o la ra  

b y ły  k ilk a k ro tn ie  la n so w a n e . W  z w ią z k u  z  

ty m i a la rm a m i c h c ę k ró tk o z o b raz o w a ć ,  

ja k  p rz e d sta w ia  s ię o b e c n a  sy tu a c ja  g o sp o 

d a rc z a  S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h .

Ja k o  fa k t s tw ie rd z o n y  m o ż e m y  u w a ż a ć , 

ż e sy tu ac ję g o sp o d a rc z ą w  A m e ry c e c h a 

ra k te ry z o w a ł w  c ią g u k o ń c z ą c e g o  s ię  o b e 

c n ie  ro k u  g o sp o d a rc ze g o  sp a d e k  c e n , k tó ry  

p rz y b ra ł te m p o  n ie m n ie jsz e n iż w  o k re s ie  

c ię ż k ie g o  k ry z y su  la t 1 9 2 9  d o  1 9 3 2 , z a k o ń 

c z o n e g o  o b n iż e n iem  p a ry te tu d o la ra .

O k re s p o m y ś le j k o n iu n k tu ry , ro z w ija ją 

c e j s ię o d  r . 1 9 3 3 z a k o ń c zy ł s ię z p o c z ą t

k ie m  u b , ro k u  k a le n d arz o w eg o . Z  w io sn ą  

1 9 3 7 g o sp o d a rs tw o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  

w e sz ło  n a  d ro g ę re p re s ji, t  j . c o fa n ia  s ię i  

k u rc z e n ia  k o n iu n k tu ry . O d  te g o  c z a su  c e 

n y  m in im a ln e p o d s ta w o w y c h  d ó b r p ro d u k 

c y jn y c h  o b n iż y ły  s ię  n a  ry n k a ch  a m e ry k a ń 

sk ic h  m n ie j w ię c e j o  3 3 p ro c ., c o  o z n a c z a  

n ie w ą tp liw ie  sp a d e k  b a rd z o  z n a c z n y .

P o z io m  c e n  w  p rz e lic z e n iu n a d o la ry  

sp rz e d  d e w a lu a q i a  w ię c z u w z g lę d n ie n ie m  

z m ia n  w a rto śc i z ło ta b y ł w k w ie tn iu rb . 

n ie m a l id e n ty c z n y  z  p o z io m e m  o k re su  b e z 

p o śre d n io p o p rz e d z a ją c e g o d e w a lu a c ję . «—  

P rz y  p rz y ję c iu  p o z io m a  p ię c iu  o s ta tn ic h  la t  

p rz e d w o je n n y c h z a p o d sta w ę , ró w n ą 1 0 0 , 

o trz y m u jem y , ż e w sk a ź n ik  c e n  w  z ło c ic o -  

b ra c a ł s ię z a ró w n o  n a p o c z ą tk u k w ie tn ia  

4 9 3 3 , ja k  i n a  p o c z ą tk u  k w ie tn ia  1 9 3 8  o k o 

ło  7 5 . W  sz c z e g ó ln o śc i ta k ż e  c e n y  p ro d u k 

tó w  ro ln y c h , w y ra ż o n e w  z lo c ie k sz ta łto 

w a ły  s ię  w  o b u  la ta c h  n a  b a rd zo  p o d o b n y m  

p o z io m ie . W sk aź n ik  ic h  w y n o s ił 5 5  n a  p o 

c z ą tk u k w ie tn ia 1 9 3 3 i 5 6 n a p o c z ą tk u  

k w ie tn ia 1 9 3 8 , p o z w a la ją c  w n io sk o w ać , ż e  

o s ta te c z n y  re z u lta t z m n ie jsz a n ia s ię n o ż y c  

c e n  b y ł d o ść  n ik ły .

I R ó w n ie ż  k u rsy  a k c y f i o b ję to ść  o b ro tó w  

w p ie rw sz y m  k w a rta le  b r. n ie z n a c z n ie ty l

k o  o d b ie g a ły  o d  p o z io m u  z  I  k w a rta łu  1 9 3 3 .

To uderzające podobieństwo sytuacji 
i!933.
gospodarczef dało ałę zdafe rfę powód do 

przypuszczeń, że rząd sięgnie po analogi
czne środki zaradcze, jakie przedsięwzięte 

zostały w roku 1933, a więc że parytet do
la ra u le g n ie p o n o w n e m u o b n iż e n iu . T e n 

d e n c je d e w a lu ac y jn e n ie w ą tp liw ie w S ta 

n a c h  n a d a l trw a ją . W śró d  fa rm e ró w  m a ją  

o n e  n ie m a ło  z w o le n n ik ó w , c h o ć  n ie  ty lu  c o  

m ia ły  u p rz e d n io . S y tu a c ja ro ln ic tw a d o z 

n a ła b o w ie m  d z ię k i d w u to ro w em u o d d łu 

ż e n iu  p o w a ż n e g o  o d p rę ż e n ia . O c e n ia n a  te ż  

je s t m im o  p o n o w n e g o  g w a łto w n e g o  sp a d k u  

c e n , p rz e z p rz e d s taw ic ie li sa m eg o ro ln ic 

tw a ja k o  z n a c z n ie m n ie j k ry ty c zn a  w  p o 

ró w n a n iu  z  sy tu a c ją  z  p rz e d  k w ie tn ia 1 9 3 3 . 

I- T y m c z a se m  z w o le n n ic y in g e ro w a n ia  n a  

rz e c z  ro ln ic tw a  p rz e z  d ą ż e n ie d o  z a m k n ię -  

ę ia  n o ż y c  c e n  n a  d ro d z e  p o c ią g n ię ć  w a lu to 

w y c h , p o n ie śli w  o s ta tn im  c z a sie c ię ż k ą  

s tra tę p rz e z śm ie rć p ro fe so ra W a rre n a . 

P ro fe so r W a rre n b y ł je d n y m  z g łó w n y c h  

f ila ró w  te z y re f la c y jn e j. W  ty m  k ie ru n k u  

d z ia ła ł ja k o d o ra d c a a g ra rn y p re z y d e n ta  

R o o se v e lta . Ś m ie rć W a rre n a o s łab ia p o 

z y c ję z w o le n n ik ó w  d e w a lu a c ji. W z m ac n ia  

p o śre d n io  sz a n se  z w o le n n ik ó w  p la n o w e j o r  

g a n iz a c ji ro ln ic tw a  i ra c z e j w  ty m  o s ta tn im  

k ie ru n k u  n a le ża ło b y  d z iś  lic z y ć  s ię  z e  z d w o  

jo n y m  w y siłk ie m p rz e d s ta w ic ie li fa rm e 

ró w .
Poza kołami rolniczymi nastawienie psy 

c h ic z n e  sp o łe c z e ń stw a  je s t d z iś n a  o g ó ł n ie  

p rz y c h y ln e w z g lę d e m  e w e n tu a ln y c h  z a b ie 

g ó w  d e w a lu a c y jn y c h . W  ty m  te ż tk w i z a 

sa d n ic z a ró ż n ic a w  p o ró w n a n iu  z o k re se m  

k ry z y so w y m  la t 1 9 2 9 —  1 9 3 2 . P re z y d e n t 

R o o se v e lt o b e jm u ją c w ła d z ę m ia ł z a so b ą  

o p in ię p u b lic z n ą , k tó ra ż ą d a ła o b n iż e n ia  

p a ry te tu . D z iś m ia łb y  p ra w d o p o d o b n ie  w ię  

k sz o ść te j o p in ii p rz e c iw  so b ie . O sta tn i  

w y w ia d  u d z ie lo n y  p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra sy , 

o ra z u s ta w y  p rz y ję te o s ta tn io  p rz e z K o n 

g re s  i p o d p isa n e  p rz e z  P re z y d e n ta  z d a ją  s ię  

p rz e m aw ia ć z a s łu sz n o śc ią m y c h w y w o 

d ó w . P rz e m a w ia z a ty m  ta k ż e z b liż a ją c y  

s ię n a jb liż sz e j je s ie n i te rm in w y b o ró w  d o  

c ia ł u s ta w o d a w c z y c h .

O c z e k iw a n ie w y n ik u w y b o ró w  je s t w  

te j c h w ili ra c z e j je d n y m  z c z y n n ik ó w  h a 

Joh Wof Wie iteorzec M 
w Uh arsiawie"?

W a rsz a w a , 2 6 . 7 . (IS K R A ).

W  k o ń c u 1 9 3 9 r . p rz e w id u je s ię c a łk o 

w ite w y k o ń c z e n ie w a rsz a w sk ie g o d w o rc a -  

g łó w n e g o . B ę d z ie  o n  w y p o sa ż o n y  w  n a jb a r 

d z ie j n a w o c z esn e  u rz ą d z e n ia .

D w o rz e c b ę d z ie o g rz e w an y e le k try c z 

n ie . In s ta la c ja ta je s t b a rd z ie j d o g o d n ą w  

k o n se rw ac ji, z n a jm u je m n ie j m ie jsc a , u ła t

w ia  o b s łu g ę , u m o ż liw ia  d o p ro w a d z e n ie  p rz e  

w o d ó w  g rz e jn y c h  d o  k a ż d e g o  m ie jsc a . S to 

p ie ń n a g rz ew a n ia je s t re g u lo w a n y te rm o 

s ta ta m i, w  z a le ż n o śc i o d  te m p e ra tu ry z e 

w n ę trz n e j.

W ię k sz o ść  p o m ie sz c z eń  b ę d z ie  o g rz e w a  

n a z a p o m o c ą p o d łó g g rz e jn y c h , c o s tw a 

rz a ie d a ln e w a ru n k i, g d y ż d e c e n tra liz u je  

ź ró d ła  g rz a n ia  i c ie p ło w y d z ie la  s ię p rz e z  

p ro m ie n io w a n ie , ła g o d n ie ro z p ro w a d z o n e  

n a  d łu ż e j p rz e strze n i p o d ło g i.

S y g n a liz a q 'a  b ę d z ie  a u to m a ty cz n a  i sc e n 

tra liz o w a n a , p rz e d e w sz y s tk im  św ie tln a ;  

m e g a fo n y  są je d y n ie p rz e w id z ia n e ja k o  u - 

z u p e łn ie n ie . < '

' W  re s ta u ra c ja c h , p o c z e k a ln ia c h , h a lla c h

Sagunt
.W o jsk a  g e n e ra ła  F ra n co  sk ie ro w a ły  sw o 

je u d e rz e n ie n a S a g u n t, b a rd z o w a ż n y  

p u n k t s tra te g icz n y .z w ła sz c z a ja k o w ę z e ł  

k o le jo w y , łą c z ą cy  B a rc e lo n ę z W a le n q ą , a  

d a le j n a p ó łn o c z S a ra g o ssą . S a g u n t le ż y  

n a d  rz e k ą  P a la n c ia . D o  ro k u  1 8 7 7  n a z y w a ł  

s ię M u rv ie d ro . Je s t m ia s tem  p o w ia to w y m , 

lic z y  o k o ło  1 0 .0 0 0  m ie sz k a c ó w . P o s ia d a  s ta 

ro ż y tn e z a b y tk i z c z a só w  rz y m sk ich , ja k  

c y rk , te a tr.

R z y m ia n ie z a ło ż y K  o sa d ę h a n d lo w ą o - 

k o ło ro k u 1 5 0 0 p rz e d n a ro d z e n ie m  C h ry 

Gen. Carmona na Maderse

P re z y d e n t P o rtu g a lii, g e n  C a rm o n a , w  d ro d ze  d o  k o lo n ii p o rtu g a lsk ic h  w  A fry c e , z a 
trz y m a ł s ię  w  M a d e rz e . W id z im y  g o w  w a g o n ik u  k o le jk i ig re sio w e j.

m u ją c y ch  p o p ra w ę  g o sp o d a rc z ą . P rz e c iw n i

c y R o o se v e lita u w a ż a ją b o w ie m  u su n ię c ie  

p a rtii, b ę d ą c e j d z iś u  s te ru , z a z a sa d n ic zy  

w a ru n e k  d la d e fin ity w n e j p o p ra w y . Ja k b y  

n a  p rz e k ó r ic h p o b o ż n y m  ż y c z e n io m  w ła 

śn ie u b ie g ły ty d z ie ń p rz y n ió s ł p o d a lsz e j  

o b n iż c e c e n  s ta li, n ie o c ze k iw a n ą p o p ra w ę  

k u rsó w  a k c y j, a to  ta k  w  s ta li ja k  m ied z i, 

c y n ie , k a u c z u k u i in n y c h p ro w a d z ąc y c h  

p a p ie rac h . O b ro ty  u z y sk a ły d a w n o  n ie b y 

w a ły  p o z io m . S z e re g z n a w c ó w  a m e ry k a ń 

sk ieg o  ż y c ia g o sp o d a rc z e g o  je s t z d a n ia , ż e  

ju ż o b e c n ie s to im y w o b e c fa k tu p u n k tu  

z w ro tn e g o  w  k ie ru n k u  p rz e ła m a n ia  k ry z y 

su . D e fin ity w n a o c e n a sy tu a c ji w  te j m ie 

rz e b y ła b y z d a n ie m  m o im  p rz e d w c ze sn ą .  

D la te g o  n a  ra z ie je sz c ze s ię z n ią w strz y 

m a ć trz e b a .

c z a s o d e jśc ia p a c ią g ó w  b ę d z ie w y św ie tla 

n y  n a  ru c h o m e j ta śm ie , p o łą o z o n q  z m e c h a  

n iz m e m  z e g a ro w y m , a b y  b y ły  w y św ie tla n e  

Je d y n ie n a jb liż sz e p o c ią g i. S y g n a liz o w an e  

b ę d ą  ró w n ie ż o d lo ty  sa m o lo tó w  i o p ó ź n ie 

n ia  p o c ią g ó w .

P o m ie sz c z e n ia  b ę d ą  w e n ty lo w a n e  p rz e z  

tło c z o n y s tru m ie ń p o w ie trz a , k tó ry w  z i

m ie  b ę d z ie  n a g rz e w a n y . P ro je k tu je  s ię w y 

k o n a n ie sc h o d ó w  ru c h o m y c h o d łu g o śc i 

b ie g u  c a 1 4  m . i w y so k o śc i p o d n ie s ie n ia c a  

7 m . S c h o d y b ę d ą z a o p a trz o n e w  fo to k o -  

jm ó rk ę e le k try c z n ą , k tó ra b ę d z ie sa m o 

c z y n n ie  w p ra w ia ła  sc h o d y  w  ru c h  w  c h w ili 

z b iź en ia  s ię p rz e c h o d n ia .

P ro je k tu je  s ię ró w n ie ż  s to so w a n ie św ie 

tlik ó w  w  k o n stru k c ji ż e lb e to n o w e j, c o  d o 

ty c h c z a s b y ło  w  k ra ju  b a rd z o  rz a d k o  s to 

so w a n e .

K a sy  b ile to w e  b ę d ą  w y p o sa ża n e  w  m a 

sz y n y  d o  d ru k o w a n ia  b ile tó w . K a ż d a  z  m a 

sz y n b ę d z ie z a w ie ra ła o k o ło 2 0 0 0 re la cy j  

i u m o ż liw i k a s je ro w i sz y b k ie w y d a w a n ie  

b ile tó w .

s tu sa , n a z y w a ją c ją S a g u n tu m . B y ła o n a  

w ó w c za s n a jw a ż n ie jsz y m  p u n k te m  h a n d lo 

w y m  w  H isp a n ia T a ra c o n e n sis . S a g u n tu m  

z d o b y ł w  ro k u  2 1 9  p rz e d  n a ro d ź . C h ry s tu sa  

H a n n ib a l, R z y m ia n ie o d z y sk a li je sp o w ro -  

te m  w  ro k u  2 1 4 . N a s tęp n ie p u s to sz y li S a 

g u n tu m  G o to w ie , T a rik , C y d , M a u ro w ie . W  

ro k u 1 2 4 4 o d e b ra n o S a g u n t M a u ro m , W  

ro k u 1 8 1 1 S a g u n t z d o b y ł S u c h e t, k tó re m u  

N a p o le o n I n a d a ł ty tu ł k s ięc ia A lb u fe ra .  

N a z w a  A lb u fe ra  p o c h o d z i o d  je d n e j z  la g u n  

S a g u n to .

W ie lk a z d o b y cz  o p ty k i e le k tro n o w e j 
D w a j w y n a la z c y n ie m ie c c y B o d o v o n B o r
r ie s i E rn st R u sk a , sk o n s tru o w a li w  z a k ła 
d a c h S ie m e n sa „ ię rp e r-m ik ro sk o p “ d a ją c y  
ju ż 3 0 .0 0 0 p o w ię k sz e n ia . O stro ść ty c h p o 
w ię k sz e ń u p o w a ż n ia w y n a la z c ó w  d o n a 
d z ie i! , iż  n ie b a w e m  o s ią g n ą n ie b y w a łą sk a 
lę 1 : 1 0 0 .0 0 0 . „ H y p e r-m ik ro sk o p ”  u m o ż liw i  
o b se rw o w a n ie m ik ro b ó w  i ja d ó w  d o ty c h 
c z a s n ie o g lą d a n y c h  o k ie m  lu d z k ie m . N a u 
c e d a n a  b ę d z ie  m o ż liw o ść  ro z p o z n an ia  z ja 
w isk  ro z g ry w a ją c y c h  s ię n a  p rz e s trz e n i je 
d n e j s tu ty s ię c z n e j m ilim e tra . „ H y p e r-m i-  
k ro sk o p " w  k o n s tru k c ji sw e j o p ie ra s ię o  
z a sa d ę p ro m ie n i e le k tro n o w y c h i je s t ta k  
z b u d o w a n y ,, ż e ró w n o c z e śn ie trz e c h b a d a 

c z y ś le d z ić m o ż e o b je k t o b se rw a c ji.

Ukonstytuowanie sią
Żarz. Głównego Zw. Peowiaków

N a p ie rw sz y m k o n s ty tu c y jn y m  p o s ie 

d z e n iu z a rz ąd u  g łó w n eg o  Z w iąz k u P e o w ia  

k ó w , k tó re g o  p re z e sem , ja k  w ia d o m o , je s t 

m in . M a ria n Z y n d ram  K o śc ia łk o w sk i, z a 

rz ą d  u k o n s ty tu o w a ł s ię w  sp o só b  n a s tę p u 

ją c y : w ic ep re z es i: —  Ł n ż . Ja n  P o h o sk i, Je 

rz y B u d z y ń sk i, S ta n is ła w  K u c h a rsk i; se 

k re ta rz g e n e ra ln y —  A d a m  B o rk ie w ic z , 

sk a rb n ik  —  T a d e u sz  W ic h e rsk i.

D z ia ł p e rso n a ln o - e w id e n c y jn y o b ją ł 

p . W a c ła w  S o k o le w icz ; d z ia ł B a rtn ie j P o 

m o c y  o b ję li: p p . C z e s ła w  Ja w o rsk i, S ta n i

s ła w a T o m cz u k o w a i in ż . M a ria n K lo tt;  

se k c ję  sp o łec z n o  - g o sp o d a rc zą  —  p p . S ta 

n is ław  K u c h a rsk i, se n . W ła d y s ła w  M a lsk if ; 

d z ia ł o rg a n iz a cy jn y —  p . Je rzy B u d z y ń *  

sk i; d z ia ł h is to ry c z n y —  p . T a d e u sz H e r-  

fu r t; d z ia ł k u ltu ra ln o - w y c h o w a w c z y —  

p . Ja n  F iro w ic z  i p , K le m e n s F re le k ; d z ia ł 

p ra so w y i p ro p a g a n d o w o  - o d c z y to w y —  

p p . m in . K o n ra d  L ib ic k i, W a n d a  P ie k a rsk a , 

Ire n a W a siu ty ń sk a ; w  sk ła d  k o m is ji w sp ó ł 

p ra c y  le g io n o w o  - p e o w ia c k ie j w e sz li p p .!  

in ż . Ja n P o h o sk i, m in . W a c ła w  Ję d rz e je -  

w ic z i d y r. W a c ła w  Ż y b o rsk i; d z ia ł m ło 

d z ie ż o w y  i d z ie c i o b ję ła  p . S te fa n ia  K u d e l

sk a  a  in sp e k c ję  in ż . M a ria n  K lo tt. (IS K R A )  

Chrześcijanie 
w Sowietach kryją się po lasach

P o d łu g d o n ie s ie ń , n a d e sz ły c h z S e m t-  

p a ła tiń sk a , g łó w n e g o  m ias ta  w  o k rę g u  K a 

z a k s ta n , w y słan n ic y O G P U  o d k ry li w  la -

sa c h  u k ry w a ją c ą  s ię ta m  se k tę c h rz e śc ija ń 

sk ą . A re sz to w a n y c h z o s ta ło 1 6 5 o só b , w  

ty m  5 5  k o b ie t i d z ie c i. D o ro śli s ta n ą  p t  z e d  

są d e m  ja k o  o sk a rż e n i o  p o ta je m n ą d z ia ła l

n o ść a n ty p a ń s tw o w ą . D z ie c i p o ro z m ie sz -  

c z a n o  ju ż  w  so w iec k ic h  d o m a c h  w y c h o w a w  

c z y c h .

C z ło n k o w ie se k ty m o d lili s ię i u m a rt

w ia li n a in te n c ję u w o ln ie n ia R o s ji o d  k o 

m u n iz m u . N a c z e le se k c ia rz y  s ta ł p e w ie n  

w ło śc ia n in . W y k ry te p rz e z G P U  św ię te  

o b ra z y i rę c z n ie p isa n e m o d litw y o d d a n o  

d o  m u z eu m  a n ty re lig i|jn e g o .

Znudziło mu się między 

starszymi
P o d c z as w y c ie c z k i, u rz ą d z o n e j d la n a j

s ta rsz y c h  m ie sz k a ń c ó w  je d n e j z  m ie jsc o w o 

śc i w  S z w e c ji z n ik n ą ł n a g le  8 8 -le tn i s ta rz e c  

n a z w isk ie m R a sm u sse n F re d e rik sen . D o  

w ie c z o ra  p rz e trz ą sa n o  c a łą  są sie d n ią  o k o li

c ę , n ig d z ie je d n ak  n ie z n a le z io n o  s ta rc a . 

D o p ie ro  p ó ź n y m  w ie c zo re m  n a tk n ą ł s ię a ft 

z a g in io n e g o  je g o  sy n , k tó ry  b ra ł u d z ia ł w  

p o sz u k iw a n ia c h . S ta rze c o św ia d c z y ł, ż e  

z n u d z iło  m u  s ię  m ię d z y  s ta rc a m i, w o b e c  te 

g o  o p u śc ił ro z b a w io n e to w a rz y stw o , u d a ją c  

s ię  n a  p rz e c h a d z k ę i o d d a la ją c s ię w  te a  

sp o só b k ilk a k ilo m e tró w *

1



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCŁ

W eienmą, burzliwą noc wojewodaTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce n* szable morduje w aypiami 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 

• telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 
Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je
go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego^ Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 
Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 
salskhn, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ
ry według przepowiedni zostać ma kró
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in
dyjskiego magika, który daje jej napój 
miłosny, który zmusić ma do uległości 
Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamie
nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 
umiera. Sobieski roszą sasnopas do 
Żwańca 1 wpada w ręce atamana koza
ków, straszliwego Doroszenki. Saws a 
śpieszy mu z pomocą.^

patrzyły  nań, jak na cźłow ieka, który  
m łał je poporw adzrć do zw ycięstw a i 
łupów .

W  tym Jeden z oficerów oznajm ił 

przybył seraskier z m isją od pady 
szacha.

B yła to w iadom ość niespodziew a
na i niespodziew ana w izyta. C zego  
chciał w ezyr w ojny W  obozie? C o suł
tan m iał jeszcze rozkazać i zarządzić?

K ara M ustafa dał w tej chw ili 
pierw szy dow ód, że zam ierza uczynić 
się niezależnym , gdyż zam iast przyjąć  
natychm iast z honoram i w ysłannika  
sułtańskiego, kazał seraskiera zapro 
w adzić do sw ojego nam iotu, ażeby  
tam  J^czekał, gdyż nie m oże przeglą
du przeryw ać M  też kończyć przed  
czasem .

O ficer zaniósł seraskierow ! tę od 
pow iedź i zaprow adzi? go  do  nam iotu, 
w którym  K ara M ustafa: zw ykł był 
przyjm ow ać w izyty i odbyw ać rady  
w ojenne.

Tutaj seraskier m usiał czekać doś 
długo, aż nareszcie spodobało się 
przybyć do  nam iotu M ustafie.

U kłonił się seraskierow i.
~  C o  cię sprowadza do  nam iotu  —  

zapytał —  jeżeli przynosisz m i jakie  
zlecenie od sułtana, w ładcy naszego, 
to je pow iedz.

Ibrahim w yjął czerw one pudełko  
z tw ardego drzew a z poza sw ojej o- 
dzieży » podał je w ielkiem u  w ezyrow i 
który na ten w idok drgnął m im ow ol
nie, gdyż znał znaczenie  tej przesyłki.

—  W eź  to , w ielki baszo! —  M am  ci 
w  im ieniu sułtana w ręczyć to pudeł
ko, to  jest m oja m isja do  ctebie —  od 
pow iedział.

—  Ta skrzynka? C zy w tesz co za
w iera? —  zapytał K ara M ustafa.

—  N ie m am  praw a jej otw ierać! —  
odparł seraskier.

—  W ięc daj m i ją! —  rzeki w ielki 
w ezyr.

O tworzył. Skrzynka zaw ierała  
czerw ony jedw abny sznurek.

—  D ziękuję ci za te przesyłkę —  
rzekł spokojnie, zam ykając szkatułkę, 
—  siadaj na sofie i w ypocznij. Przed  
nadejściem nocy dam  d odpow iedź.

Serasier usiadł, K ara  M ustafa w y
szedł.

Służący w eszli do nam iotu f po 
dali serasikierow i kaw ę i fajkę.

Tym czasem w ielki w ezyr kazał 
w ezwać indyjskiego kapłana do  inne
go przedziału w  nam iocie.

G dy A llaraba w szedł, K ara M usta  
fa pokazał m u tajem niczą czerw oną

ItoC’SMWQ
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In<!yfsH  kapłan takie w f3a<5 m l postanow ienie! —  odpow iedział sera-
jej znaczenie, a w szelka jego w ^tpfv  
w ość zniknęła, gdy w ielki w ezyr o- 
tw orzył skrzynkę i pokazał m u czer
w ony sznurek.

—  W idzisz ten podarunek pady 
szacha?  —  rzekł z szyderczym  uśm ie
chem .

—  Seraskier ci go  przyniósł, w ielki 
baszo? —  zapytał kapłan, którego o- 
czy drgnęły szczególnym  blaskiem .

—  M nie... tak kapłanie! G dyby się 
spełnić m iała w ola padyszacha, życie  
m oje zakończyłoby  się zaraz o tej go 
dzinie! Pow iedz, czy tak? czy to m i 
jest przeznaczone?

— • W ielkich rzeczy jeszcze doka- 
rzesz, potężny i naczelny baszo! Życie  
tw oje m ięłoby się skończyć o tej go 
dzinie? N igdy! Inaczej jest przezna- 
czonem !

—  A jednakże sułtan przysłał m 1* 
jedw abny sznurek!,^

—  N adeszła chw ila, w ielki baszo, 
w  której m ożesz  okazać, żeś zdolny  do  
w ielkiego czynu! —  odpow iedział A l*  
laraba głosem , który do głębi przejęł 
w ielkiego  w ezyra —  teraz pow inieneś  
olkazać, że pow ołany jesteś do w iel
kich przeznaczeń! Sułtan  poznał tw o 
ją. potęgę i pragnie cię usunąć. D o
brze, przyjm sznur, kaź go posłańco 
w i w łożyć na szyję, udusić go i ode
słać jako tw oją odpow iedź do Stam 
bułu.

—  R ada tw oje jest dobrą kapłanie! 
— • zaw ołał K ara M ustafa, jest to od 
pow iedź godna potężnego człow ieka! 
C zy  byłeś na  przeglądzie? C zy  w idzia
łeś pułki? K to się pow aży oprzeć do 
w ódcy tak silnej arm ii?

Z utajonym  trium fem  słuchał A l- 
laraba  tych słów , m ierząc badawczym  
w zrokiem  w ielkiego  w ezyra, który od 
tej chw ili był zupełnie w  jego ręku.

Jeżeli K ara M ustafa pójdzie za je
go radą i odeśle w ysłannika sułtań- 
skiego z sznurem  na szyi, to będzie  
dokonanym krok stanow czy, nastąpi 
zerw anie pom iędzy nim  a sułtanem  i 
w ielki w ezyr będzie m usłał piąć się 
dalej strom ą ścieżką i dostać na tron  
albo zginąć.

W ielki w ezyr pow rócił do tej czę
ści nam iotu, w której znajdow ał się 
seraskier.

skrzynkę, otw orzył ją i w yjął jedw ab
ny  sznurek.

—  B ędziesz także m oim  posłańcem  
Ibrahim ie baszo —  rzeki —  m oja od 
pow iedź dla sułtana  Już jest zdecydo 
w ana.

—  Jakże brzm i? — ■ zapyta? nie  do- 
m yglaiąc się niczego seraskier.

—  Jest to  odpow iedź  bez słów . B ę
dziesz  m oim  niem ym  posłańcem , Tbra- 
M m ie baszo, —  odpow iedział w ielki 
w ezyr.

Seraskier zadziw iony spojrzał py 
tająco. C o znaczyły te słow a w ielkie
go w ezyra?

Niepewność Ibrahima nlę trwała 
długo.

—  N ie w iem , co  na  to  pow iesz, w y 
słanniku  sułtańs& i —  rzekł K ara M u*  
stała —  sznurek ten przeznaczyłem  
dla ciebie i chcę go  odesłać padysza
chow i na tw ojej szyi.

Seraskier nie w ierzył sw oim  u- 
szom . O dpow iedź ta decydow ała w  
sposób okropny o stosunku w ezyra  
do sułtana

C zyś się źastanow ił nad  następ
stw am i podobnego kroku? —  zapytał.

— • Postanow ienie m oje jest nie- 
zm ienne, idzie tylko o to , czy chcesz  
sam  sobie założyć jedw abny sznurek, 
czy też to  m ają zrobić m oi m am elucy, 
których w  takim  razie, jak sądzę, so
w icie najprzód w ynagrodzisz.

*— R ozum iem teraz tw ój zam iar i

skier —  ale nim  w ykonasz sw ą w olę, 
przypom nij sobie, że sam  także jesteś 
śm iertelny. Ja spełniam  rozkaz nasze
go w spólnego pana, a ty chcesz m u  
się oprzeć. C zy rzeczyw iście czujesz  
się tak silnym , że się pow ażasz w y 
stąpić przeciw  rozkazowi sułtana?

Ja służę półksiężycow i! G dybym  
zginął teraz, w szystko byłoby straco- 
nem ! K tóżby poniósł chorągiew pro 
roka pod w ały W iednia? —  zapytał 
K ara M ustafa z nieopisaną dum ą i 
pew nością siebie — tw ói w zrok nie  
sięga tak daleko. Sułtan i jego pań 
stw o byliby zgubieni, gdyby kto  inny  
stanął na czele pułków  żądnych zw y
cięstw a? R zecz zdecydow ana! B ę
dziesz m oim niem ym posłańcem do  
padyszacha. Zrozum ie on tę odpo
w iedź.

—  W ięc  kat w ykonać na  m nie sw ój 
w yrok, M ustafo baszo, jestem  w  tw ej 
m ocy! —  rzekł seraskier spokojnie —  
jestem  w ysłannikiem  sułtana i dlate
go  nie m ogę sam  odbierać sobie życia, 
gdyżbym  w ykroczył przeciw ko m oim  
obow iązkom ! C zyń zatem , 00 uw ażasz  
za dobre i spraw iedliw e.

Zaczęło się ściem niać 1 m am elucy  
w ielkiego w ezyra przynieśli do na 
m iotu św ieczniki.

K ara M ustafa podał im  jedw abny  
sznurek.

—  Seraskier —  rzek? w skazując n»  
Ibrahim a —  pragnie się przenieść do  
krainy w iecznego słońca, w  której pa
nuje błogość i rozkosz. Zabijcie go i 
w ynieście za obóz. Tam przyw iążcie pod W iedeń, tym pew niejsze będzie 
go do jego konia i oddajcie go tow a
rzyszom  z rozkazem , aby  niem ego  po
słańca odprow adzili do seraju w  
Stam bule.

M am elucy rzuć®  się na seraskte-

N 5e bronił się. on, lecz z w łaściw ą  
Turkom  rezygnacją i pogardą śm ier
ci dał na sobie w ykonać w yrok.

U padł na sofę.
M am elucy  okręcffi Jedw abny sznu

rek O koło jego szyi j ściągnęli go.
Straszny  w yrok okrutnego  w ezyra  

został spełniony w  kilku chw ilach.
Ibrahim basza został zaduszony. 

W yzionął ducha. O statnim  jego sło
w em  było „A łłachT .

K ara M ustafa przypatryw ał się te
m u bez najm niejszego  w zruszenia.

W  tej sam ej chw ili jednak los je
go także się rozstrzygnął. M osty za  
nim były spalone. M us«ał się piąć  
strom ą ścieżką do szczytu w ładzy. 
Syn spaha chciał zasiąść na tronie 
K alifów  i ująć ster rządu. O dpow iedź 
dana przezeń sułtanow i objaw iała  
w yraźnie ten zam iar.

Św iatło  św iec padało na  nierucho
m ą, bladą tw arz Ibrahim a  baszy, któ 
ry w  usługach sw ego w ładcy śm ierć  
poniósł. _

—  C zyńcie, co  w am  rozkazałem ? —  
rzek! K ara M ustafa, w skazując na Je
go zw łoki

Słudzy w ynieśli ciało seraskiera z  
nam iotu.

N ieopodal stał na uboczu w pół
cieniu kapłan indyjski. Spraw iał on  
w tej chw ali w rażenie złego ducha, 
którego dziełem  było w szystko.

Ponury jego w zrok śledził*m ar
tw ego w ysłannika sułtana, którego  
ciało nieśli m am ełucy.

Na końcu obozu orszak seraskie-  
ra oczekiw ał pow rotu pana, albo je
go rozkazów . M urzyn trzym ał w ierz
chow ca w e w spaniałej uprzęży. W  po 
bliżu stało sześciu służących z lekty
ką.

G dy m am elucy w ielkiego w ezyra 
przybliżyli s*ę ze zw łokam i, poznali 
słudzy  Ibrahim a baszy sw ojego pana.

N a szyi jego był okręcony jedwabny  
sznurek. Żaden nie w yrzekł słow a, a- 
ni nie w ydał jęku boleści. Przyjęli to  
tak, j^k gdyby nic nadzw yczajnego  
nie zaszło.

R ozkaz w ielkiego . w ezyra został 
w ykonany w cichości.

M am elucy przyw iązali zm arłego  
seraskiera  do w spaniałego w ierzchow i 7 
ca, po czym  podali jego cugle m urzy  
now i.

—  O dprow adźcie sw ego pana do  
Stam bułu  —  rzekli —  m acie go  odsta
w ić do seraju tak jak jest.

Słudzy  zw rócili się w  stronę M ek
ki i odm ów ili m odlitw y. N astępnie; 
puścili się w  drogę do Stam bułu, po 
stępując tak, jak gdyby ich pan żył 
jeszcze. W  drodze zadaw ali m u pyta
nia, donosili m u o tym , co zaszło, od 
daw ali m u pokłony, a na stacjach ' 
podaw ali m u Jadło i napój, nim się  
posilili sam i.

Po w ypraw ieniu niem ego posłańca 
indysjkł kapłan w szedł do nam iotu  
w ielkiego  w ezyra.

K ara M ustafa spojrzał n«ń z w y
razem determ inacji.

—  W iesz, co się stało, kapłanie? — ». 
zapytał — • poszedłem za tw oją radą!

—  W iedziałem  o tym  naprzód, po 
tężny baszo i w odzu. Teraz droga do  
sław y jest przed tobą otw arta —  od 
pow iedział A Tlaraba.

—  R ano pułki w yruszą w  drogę. 
R ozkazy już są  w ydane  —  m ów ił w iel
ki w ezyr dalej —  nie chcę zw lekać a- 
ni chw ili. Im prędzej przybędziem y

zw ycięstw o. Tatarzy już w yruszyli.
— - Przychodzę z prośbą do ciebie, 

panie, —  rzeki A llaraba.
M ów , kapłanie! przyrzekam «  

góry, że spełnię tw oje życzenie!
—  Łaskaw jesteś dla ranie, śłusz- 

nem  Jednakże jest tw e zaufanie  ! W y
ślij m nie do króla polskiego! Intere
sem tw oim jest dow iedzieć się, jak  
w ielką jest siła, którą Jan Sobieski 
m a dostarczyć cesarzow i.

—  R ozum iem  cię, kapłanie, chcesz  
być szpiegiem . Jest to niebezpieczno  
zadanie!

—  N ie obaw iaj się o m nie, najpo 
tężniejszy baszo!

W ierność tw oja 1 przyw iązanie są  
w ielkie, kapłanie, nie zapom nę ci te
go, odpow iedział K ara M ustafa  —  do
brze, jedź! U pow ażniam  cię, abyś w  
m oim  im ieniu udał się do obozu pol
skiego. M oże d się uda osiągnąć tę  
niezm ierną korzyść, że pow strzym asz  
przym ierzeńca carskiego, a przynaj
m niej zatrzym asz go tak długo, że
bym  ich oddzielnie m ógł pobić. Pozo
staw iam to tw ojej m ądrości.

A llaraba pożegnał w ielkiego w e
zyra i jeszcze w  ciągu nocy konno  o- 
puścił obóz.

X LIX.

Nadzieja
G dy w  nocy po festynie, który od

był się w  zam ku w arszaw skim , m łody  
książę Iw an A m inów  z Sassą i służbą  
sw oją opuścił w gniew ie m iasto, po
w ziął on natychm iast postanow ienie, 
odw róć się zupełnie od Polski.

Został obrażony w  osobie sw ojej 
m łodej j ukochanej m ałżonki, a nale
żał do ludzi, którzy nie znoszą i nie  
zapom inają obrazy.

O parłszy się o poduszki sw ego po
dróżnego  pow ozu, rozm yślał on z na
chm urzonym  czołem , czyby nie pow i
nien pospieszyć do sw ojego m onarchy  
i nakłonić go do  przym ierza z Turka
m i, poniew aż na dw orze sułtańskim  
n»e doznał tak zniechęcającego przy
jęcia, jak w W arszaw ie.

(CIĄG DALSZY NASTAPD
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W ia d o m o ś c i z  k r a j u

W Ę D R O W N A  S Z K O Ł A .VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Z Ja ro sław ia d o n o szą : S ta ran iem  g im -  

f laz ju m  k u p ieck ieg o w  Ja ro s ław iu zo s ta ła  

s tw orzo na w ęd ro w n a szk o ła p rzy sp o so b ie 

n ia k u p ieck ieg o  i sp ó łd z ie lczeg o . P ie rw sze  

w y k ład y o d b y ły s ię w  G ro d z ik u D o ln y m , 

d a lsze o d b ęd ą s ię w  L eża jsk u . P o n ad to  d ru  

g ą szk o łę p rzy sp o so b ien ia k u p ieck ieg o o t

w arto  w  H an d  z  e lew ie .

W I L K I S I Ę  P O J A W I Ł Y .

Z e S try ja  d o n o szą : W  g ro m adach  Ź u p an  

ł W y żłó w , w  p o w iec ie s try jsk im , p o jaw iły  

s ię s tad a w ilk ó w , k tó re s ie ją sp u sto szen ia  

w śró d  b y d ła , w y p asan eg o  n a  p o ło n in ach .

O B Ó Z  D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  P R A C U J Ą C E J .

L w ó w , 2 6 . 3 .

Z e S try ja d o n o szą : U b ezp iecza ln ia S p o 

ł e c z n a  w  S try ju  zo rg an izo w a ła w  Z e łe ro ien  

e e  o b ó z ro b o tn iczo - w y p o czy n k o w y d la  

m ło d z ieży p racu jące j w  w iek u o d la t 1 4  

d o  3 0 . U czes tn icy  p rzeb y w a ją  w  o b o z ie w  

tu rn usach d w u -ty g o d n io w y ch p o 1 0 0 o só b . 

O D Z N A C Z E N I E  P R E Z Y D E N T A  M I A S T A .

P rezy d en t m . G n iezn a p . M aćk o w iak  

o d zn aczo n y  zo s ta ł z ło ty m  K rzy żem  Z asłu g i 

za d z ia ła ln ość n a p o lu p racy sam o rząd o 

w ej- R ó w n ież z ło ty m  K rzy żem  zas łu g i o d 

zn aczo n a zo s ta ła p . H alin a N ien iew sk a z  

C fe lim o w a , p rezesk a k ó łk a w ło śc ian ek , za  

zas łu g i n a  n iw ie sp o łeczn e j.

D W Ó C H  K A P U C Y N Ó W  U T O N Ę Ł O

Ł o m ż a , 2 6 . 7 .

W  rzece  N arw i u to n ę ło  w  czas ie  k ąp ie li 

d w ó ch  n ied aw n o  w y św ięco n y ch  k s . k s K a 

p u cy n ó w , u czn ió w  eem in a riu m  0 0 . K ap u 

cy n ó w  w  Ł o m ży . P o g rzeb  o fia r k ąp ie li o d  

b y ł « ię  w  Ł o m ży  p rzy  b a rd zo  K o rn y m  u d z ia  

le lu d n ośc i.

W Y P R A W A  P O  Z Ł O T E  R U N O .

N a w y so k o śc i H ełu  le ży  za to p io n y  sw e 

g o czasu  w rak  jed n eg o  ze s ta tk ó w  h an d lo 

w y ch , k tó ry w  k as  ę w ió z ł zn aczn ą ilo ść  

z ło ta . N u rk o w ie  n a  w y b rzeżu  p o lsk im , k o 

rzy sta jąc z p raw a d o k o ny w an ia p o szu k i

w ań n a w łasn ą ręk ę p ró b o w a łi d o stać s ię  

d o  w n ę trza  w rak a , le cz d o ty ch czas żad n e 

m u s ię to  n ie u d a ło . W szy stk ie w y p raw y  

zak o ń czy ły  s ię f ia sk iem , g d y ż  n u rk o w ie  n ie  

zd o ła li d o trzeć d o  teg o  m ie jsca , w  k tó ry m  

u m ie szczo n a  je st k asa  ze z ło tem . O b ecn ie  

jed en  z n u rk ó w  p rzy g o to w u je s ię d o  n o w e j 

w y p raw y  p o  z ło te ru n o .VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W zo ro w e g o s p o d a rs tw o w  p o w ie c ie  

g n ie źn ie ń s k im  zw ie d za ją ty s ią c e o s ó b
W io sk ę S k rze tu szew o  w  p o w . g n ie 

źn ień sk im , zw ied z iło o sta tn io o k o ło  
4 .0 0 0  o só b .

T u ry s tó w  p rzy c iąg a w zo ro w e g o -  
p o d a rs tw o ro ln e R o m an a L o sso w a , 
k tó ry s to su je p rak ty czn y sp o só b  p o 
w ięk szen ia p lo n ó w , a m ian o w ic ie u -  
p raw ę  z  p o g łęb iaczem . S p o só b  ten  p o  
b u d zą ży c ie b ak te ry j w g leb ie b ez  
u c iek an ia  s ię  d o  d u ży ch  d aw ek  n aw o 
zó w  sz tu czn y ch  i p rzy n o si d o sk o n a łe  

p lo n y *

W  u b . ro k u  p . L o sso w  o siąg n ą ł z  
m o rg i m ag d eb u rsk ie j p rzy czw arte j 
k la s ie g ru n tu : 1 0 ,5 k w in ta la ży ta , 
1 3 ,6  q  o w sa, 1 0 .3  q  p szen icy  ja re j, 9 5  q  
z iem n iak ó w  i 1 3 4 k w in ta le b u rak ó w  
cu k ro w y ch . P lo n y są , w ięc n ad zw y 
czajn e .

Z w ied za jący g o sp o d a rs tw o teo re 
ty k  ro ln ic tw a  p ro f. U . P . M k lew sk i  
w y raz ił p rzek o n an ie , że n o w y  sy s tem  
n ap ew n o zw ró c i u w ag ę ro ln ik ó w .

I N le m  m M  ty lk o p o p o ls k u
U c h w a ła  z w ią z k u  o s a d n ik ó w

Ś w ię c ie 2 6 . 7 .

N a p o w ia to w y m  z jeźd z ie o sad n i
k ó w  w  Ś w iech i, n a  P o m o rzu , p o w z ię 
to  u ch w a łę , ap e lu jącą d o  w szy stlk lch  
ro ln ik ó w  p o w ia tu , ab y  u ży w a li ty lk o  
ję zy k a p o lsk ieg o w  s to su n k ach z o -  
s iad ły m i tam  N iem cam i.

Z jazd w y ch o d z i z za ło żen ia , że  
N iem cy  zam ieszk a li w  P o lsce  p o w in n i 
w ład ać  ję zy k iem  p o lsk im , ty m  b a r 
d z ie j, że  w  R zeszy  N iem ieck ie j n ap ew 
n o N iem cy n ie u ży w a ją ję zy k a p o l
sk ieg o w sto su n k ach z m n ie jszo śc ią  
p o lsk ą .

GODlilE 
POPARCI/i

W Y K W I N T N E  P A L T A ,  
U B R A N I A  M Ę S K I E  
M U N D U R K I S Z K O L N E  

P o le c ą  f ir m a  E D M U N D  R T C H T E R , K r a 
w ie c t w o  m ę s k ie  u  s z c z y t u  d o s k o n a ło ś c i .  
M a t e r ia ły  z m e t r a .
E D M U N D  R T C B T E R , P o r a a ń , t r t y  e k ła '  
d y C e n t r a la F r . R a t a j c z a k a Ł F i l ie  

O S T R Ó W  W lk p .

O e n t r f t ln a  D r o g e r j a  J , C x « p c x y A » k i
P o z n a ń , S t e r y  R y n e k  Ł

T e le f o n  z b io r o w y  4 5 - t ó .
P o le c a  n a j ta n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y P o *  
k o a t y i w s z e lk ie p r ty b o r y m a la m le .  
M y d ła  J p r o s z k i d o  p r a n ia M y d ła  t o 
a le t o w e —  P e r f u m y  * - W o d y  k o lo ń s k h  
o r a z w s z e lk ą  k o s m e t y k ę u * F r o t e r y  w  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o t k i w s z e lk ie g o  r o d z a j u .

O d d z ia ł : D r o g e r ia  „ U n iu e r s u m * « 1  P r . R e «  
t a j c z a k a  3 8 .

T e le f o n  2 7 4 9 .

F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o 

d n ik ó w  w  p o ła c h , la s a c h i o g r o d a c h .  

A r t y k u ły  b a r t n ic z a .

„P ro s zą  m n ie  zo s ta w ić  w  s p o k o ju  

tre n u ją  d o  za w o d ó w  zrę c zn o ś c i...
B ie ls k o - B ia ła , 2 6 . 7 . I

P o d  p ro tek to ra tem  m arsza łk a  S e jm u ś lą  I 

sk ieg o o d b ęd ą s ię 3 1 b m . o  g o d z . 1 0 ,3 0 w  

W iśle „W ielk ie o g ó ln o p o lsk ie zaw o d y  z rę -

GIEŁDA DIEIMIĘŻIMA
d n ia 2 5 . 7 . 1 9 3 8 r.

O b lig a c je  1 p a p ie ry  w a rtoś c io w e j

3 p ro c , p o iy c zka in w e sty c y jna  

4 1 /j p ro c . p oz . p a ó itw o w a w e w n.

4 p ro c , k o n s o lid a c y jn a  

5 p ro o , p o i. k o n w era y jn a

A k e je  w  s lo c ie :

8 2 ,75

6 7 ,0 0

6 8 ,0 0

7 0 ,5 0

K in ote a tr,,S Ł O N C E  K ino tea tr

D ziś w e  w to rek 2 6 llp e a  

P re m iera

P n o śM ezfty film  W y t „O n lv e rs a r* 

re ah n c jl E D W A R D A  B U Z Z E L H

Mili si( ii raśoie

Zbgsztf*
F a łs z y w e  p a s z p o r t y

Z bą s zy ń , 2 6 . 7 .
P o d czas p rzep ro w ad zo n e j rew iz ji p asz 

p o rto w e j n a tu te jsze j s tac ji g ran iczn e j w  
Z b ąszy n iu za trzy m an o d w ie ży d ó w k i n ie ja 
k ą  G o ld b e rg  i S ch reu b e r, u  k tó ry ch s tw ie r
d zo n o fa łszy w e p aszp o rty . P aszp o rty za 
trzy m an o a o b ie ży d ó w k i p o lic ja g ran iczn e  
o d staw iła d o w ięz ien ia g ro d zk ieg o w  Z b ą ; 
szy n ru . S ąd  O k ręg o w y w  P o zn an iu n a se s ji 
■w y jazd o w e j w  Z b ąszy n iu  sk azał o b ie  n a  k a 
rę p o 7 m ies ięcy w ięz ien ia z zaw ieszen iem  
w y k o n an ia k a ry  n a  p rzec ig  trzech la t

»
—  K o m u n ik a t k o śc ie lny . Z arząd k o śc io 

ła p a ra fia ln ego  w  Z b ąszy n iu  p o d a j  e d o  w ia  
d o m o śc i w szy stk im  za in te re so w an y m , że o b -  
m u ro w y w an ie g ro b ó w  n a cm en ta iru p a ra 
f ia ln y m  w Z b ąszy n iu i s taw ian ie p o m n i
k ó w  d o zw o lo n e je s t jed y n ie p o u p rzedn im  
p o ro zu m ien iu s ię z B iu rem  P ara fia ln y m i 
n a  p o d staw ie teg o  m o żn a d o p ie ro czy n n o śc i 
te w y k o n y w ać .

—  S p raw o zdan ie C arita su . K w arta ln e  
sp raw o zd an ie C arita su o b e jm u je w d o ch o 
d ach k w o tę 2 8 4 0 ,4 2 z ł, zaś w ro zch o d ach  
2 7 2 8 .1 8 z ł. P o zo sta je k w o ta 1 1 2 ,2 4 z ł. S p ra 
w o zd an ie o b e jm u je : O p iek ą m o ra ln ą , O p ie 
k ę n ad  m ło d z ieżą , Ś w iad czen ia u b o g im . Im 
p rezy d o b ro czy n n e , W alk ę z b ez rob o c iem  
o raz in n e czy n n o śc i n ie o b ję te p o w y ższem . 
P ięk n y  to czyn.

—  K o n tro la san ita rn a . W  ty ch d n iach  
p rzep ro w ad zo n a  zo s tan ie k o n tro la san ita r
n a  u  p o szczeg ó ln y ch  w łaśc ic ie li i zaw iad o w  
có w  n ie ru ch o m o śc i W szy scy za in te re so 
w an i w in n i n a ty ch m ias t u p o rząd k o w ać  sw e  
p o d w ó rza  i u su n ięc ie  zaw arto śc i w  śm ietn i
k ach .

—  K o m u n ik a t tu ry s ty czn y . W  zw iązk u  
z ró żn y m i im p rezam i, o rg an izo w an y m i 
E rzez L ig ę P o p ie ran ia T u ry s ty k i są d o  n a -  

y c ia  w  k as ie  b ile to w e j k a rty  u czes tn ic tw a  
n a ró żn e im p rezy , u p raw n ia jące  d o  n ab y . ’a  
b ile tó w  k o le jo w y ch zn iżk o w y ch . O b ecn ie  
k asa b ile to w a w  Z b ąszy n iu p o siad a k a rty  
n a „L a to  n a z iem iach W sch o d n ich * * „T arg i 
K alw ary jsk ie " o raz „T an ie p o b y ty ry cza ł
to w e 8  d n io w e w  S ław sk u  i S ian k ach .

—  N a ro zk rzew ien ie w ia ry św . S k ład 
k i za  p ie rw sze  p ó łroczn e  zeb ran e  n a  P ap ie 
sk ie D zie ło R o zk rzew ien ia W iary św . za  
czas o d 1 s ty czn ia d o  3 0 cze rw ca b r. w y 
n o szą razem 1 7 1 ,3 2 z ł. K w o tę p o w y ższą  
p rzek azan o  d o  C en tra li w  P o zn an iu . D y rek  
to r P ar. D zie ła R o zk rzew ien ia W iary k s . 
B ab sk i sk ład a w szy stk im  cz ło n k o m  i d z ie - 
a ią tn ik o m  se rd eczn e p o d z ięk o w an ia .

W  ro lac h g łó w n y c h :

D o ris N o la n  
J o h n B o le s  

T a la B lre ll

N ie zw y k le o ry g in a lna traś ć l 

F ilm  h u m o ru I d o w c ip u ! 

W s p a n ia ła w ys ta w a  I K o nc erto w a g ra  I

S a la  s p e cja ln ie  e h łod s o n a

czn o śc i p raco w n ikó w  g as tro n o m iczn y ch ” , 

o rg an izo w an y  p rzez P o lsk i Z w . Z  a  w - K el

n e ró w  i P o k r. Z a w . w  P o lsce , p o d o k ręg .

B ie lsk o -B ia ła . ,

Z aw o d y p o w y ższe , u rząd zo n e p o raz  

p ie rw szy w  P o lsce , w y w o ła ły n ieb yw a łe  

za in te re so w an ie . Ju ż d o ty chczas zg ło s iło  

sw ó j u d z ia ł p rzesz ło s tu zaw o d n ik ó w , re -  

p rezen to jący ch o d d z ia ły : K rak ó w , L w ó w , 

P o zn ań , K ato w ice , Ł ó dź , G d y n ia , W arsza 

w a, C ieszy n , C h o rzó w , S o sn o w iec , B rześć  

n B ., B ielsk o  - B ia ła  i t. d . Z aw o d n icy  p rzy  

g o to w u ją s ię p iln ie d o ty ch zaw o d ów  i w  

sw y ch  o śro d k ach  w  w o ln y ch ch w ilach  p rze  

p ro w ad zają tren in g i, k tó re n ie jed n o k ro tn ie  

w y w o łu ją  n iep o ro zu m ien ie  i w zb u d za ją  w ie  

le  h u m o ru . Ś w iad czy  o  te rn  fak t, k tó ry  zd a 

rzy ł s ię w  C ieszy n ie , g d z ie jed en z zaw o 

d n ik ó w  p rzy g o to w u jąc s ię d o te j im p rezy , 

w ieczo rem  z ta cą , n a  k tó re j zn a jd o w a ła s ię  

zak o rk o w an a f la szk a z p iw em  o raz d w ie  

szk lan k i n ap e łn io n e w o d ą , p o czą ł szy b k im  

k ro k iem  m asze ro w ać u licam i C ieszy n a . —  

P rzech o d n ie , n ie o rien tu jąc s ię w  ty m  d z i

w n y m  m arszu p raco w n ik a g as tro n o m iczn e 

g o  z ta cą , zaw ezw a li p o ste ru n k ow eg o  p o li

c ji, b y  za te le fo n o w a ł p o  p o g o to w ie , sąd ząc , 

że k e ln e r zw ario w a ł. P o steru n k o w y p o 

b ieg ł za  m aszeru jący m  z ta ck ą  w  ręk u  k e l

n e rem , ch cąc g o za trzy m ać, le cz k e ln e r  

o b u rzo ny  m asze ro w a ł d a le j, m ó w iąc p o w a 

żn ie d o  p o ste ru n k o w eg o : „P ro szę zo s taw ić  

m n ie w  sp o k o ju , g d y ż tren u ję d o  zaw o d ów  

z ręczn o śc i i m u szę b y ć w  p e łn e j fo rm ie , b y  

zd o b y ć  p u ch a r" .

F ak t ten  św iad czy  n a jlep ie j o  p rze jęc iu  

s ię p raco w n ikó w  g as tro n o m iczn y ch o d b y ć  

s ię  m ający m i zaw o d am i.

B a n k P o lsk i 

L ilp o p . 

W ęg io l 

N o rb lin  

S ta ra c h o w ic e  

M o d re e jó w  

H a be rb ns c h  

O s tro w io e  

C u k ie r

B eifte  

B erlin  

A m a te rd m n  

K o p e nh a g a  

P a ry i 
S zto kh o lm  

W ło ch r  

H e ls in k i 

P rag a

S zw a jc a ria  

L o n d yn  

N o w y J o rk  c ze k  

N o w y J o rk k ab e l 

O s lo

GIEŁDA

D o d a tk u  d o  p e n s y j u rzę d n ik ó w
d o m a g a j ą  s ię  k u p c y

W e j h e r o w o . 2 6 . 7 .

K o rp o rac je k u p ied k ie w  W ejh e ro 
w ie  z ło ży ły  m em o ria ł d o  w ład z , d o m a  
g a jący  s ię  d o d a tk ó w  d o  p o b o ró w  s łu ż  
b o w y ch  d la  u rzęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch  
i k o m u n a ln y ch  w  te j sam ej w y sok o 
śc i, co  w  G d y n i.

M em o ria ł u m oty w ow an y je st ty m ,  
że k o sz ty u trzy m an ia w  W ejh e ro w ie  
n ie sę . n iż sze n * ż w  G d y n i, a  o b ecn ie ,

w  zw iązk u  z  o lb rzy m em  n ap ły w em  le t
n ik . n a W y b rzeże , i n ied o s ta teczn y m  
zao p a try w an iem  j e zap lecza , d ro ży z 
n a  w zm ag a s ię z k ażd y m  d n iem , tak  
że  u rzęd n icy  n ie  są . w  s tan ie  w y ży ć ze  
sw y ch p o b o ró w .

P o staw a i a rg u m en tac ja k u p có w  
w  W ejh e ro w ie są , p o w ażn e i tak ie  
p o d ch o d zen ie d o sp raw  św iad czy  
z ro zu m ien iu o g ó ln eg o in te re su .

0

T a je m nic ze k o ś c io tru p y m fiw la  
o zb ro d n i s p rze d k ilk u n a s tu la t

C h o d a k , 2 6 . 7 .

P rzy  w y d o b y w an iu żw iru n a te 
ren ie  szk o ln y m  w  R zad ko w ie p o d  C h o  
d -z ieżą ro b o tn icy n a trafili n a g łęb o 
k o śc i 3 0 cm  n a  d w a  k o śc io tru p y . W  
szy i jed n eg o z n ich  tk w ił za rd zew ia ły  
n ó ż rzeźn ick i.

D o cho d zen ia w stęp n e p o d ję te n a 
ty ch m ias t p rzez p o lic ję w y k azu ją , że  
są to  k o śc io tru py d w ó ch m ężczy zn  
zam o rd o w an y ch p rzed m n ie j w ięce j 
k ilk u n as tu la ty . O p in ia łą czy  to  o d 
k u c ie z g ło śny m  sw eg o czasu zag i
n ięc iem  d w ó ch m ie jsco w y ch  w ieąa ia -

k ó w , k tó rzy  m ie li rzek o m o w y em ig ro  
w ać d o  A m ery k i.

Koźmin
—  N o w y za rząd . D n ia 1 7 b m . o d b y ła  

F ilia Z rzeszen ia Z aw o d o w y ch A u to m o b ili- 
s tó w  R . P . w  K o n in ie  zeb ran ie o rg an izacy j
n e , n a k tó ry m  zo s ta ł w y b ran y za rząd w  
sk ład z ie : p rezes —  p . K w iry n , w -p rezes  
p . R y b ack i, sek re ta rz  p . B u d n er, zas t. sek r. 

p . U la to w sk i, sk arb n ik p . R o m an o w sk i  
N a zeb ran iu p o za ty m  u ch w a lo n o p o w ie 
rzy ć zo rg an izo w an ie au to m o b ilistó w z  
m ias t: K o ła  i T u rk a  za rząd ow i F iłu *

D e w izy : 
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W a ru n k i: H a n d e l h a rto w n y , p a ry te t P o a na ń , 

ła d u n k i w a g on o w e , d o c ta w a  b ie żą ca , a a  1 0 0  k g . 
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# ły ta ia la s o m  

w ty ln ia p ra s o w a na  

„ o w s ian a lu n o m  

H o w s ia nn a p m a o w a tM  

M ję am n ien n a ło n e m  

„ ję e sm ien m  p ra so w a n e  

S ia n e n w y kło In n em

M s w y k łn p ro a . 

, n a d n o tee k ie  

« n a d n o te e k ie  o .

P szen ica 1 0 5 to n , ten d en c ja sp o ko jn a , ty 
to  1 9 8 to n , ten d en cja sp o k o jn a , ję ccm icń  2 1 5  
to n , ten den c ja sp o k o jn a , o w ies 1 3 to n , ten 
d en c ja lek k o zn iżk o w a , p rze tw o ry m ły n a r
sk ie 1 9 6 to n , ten d en c ja sp o k o jna , n as io n a  
4 8 to n , ten den c ja sp o k o jn a , p as tew e i in n e  
7 7 t, ten d , n ie jed n o lita .

U w a g a ! Ż y t o  s t a r e n a  o s i p o n a d  n o t o -



Sećda, Zy lipca
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K u rt H a a g n e r  
o z n a c z o n y  n u m e re m  s ta r to w y m  4 7 w y m ie 
n ia  w  c z a s ie  tre n in g u  d o  w ie lk ie g o  w y śc ig u  
o  ty tu ł m istrz a R z e sz y le w e p rz e d n ie k o ło  

jw e g o  F ia ta .

Piłka no±na

T a b e la z a w o d ó w  o  w e jśc ie d o  L ig Ł

P o  n ie d z ie ln y c h  z a w o d a c h  o  w e jśc ie d o  

L ig i s ta n  w a lk  w  p o sz c z e g ó ln y c h g ru p a c h  

p rz e d sta w ia  s ię  n a s tę p u jąc o :

1 -sz a g ru p a g ie r p H . s t. b r.

1 ) U n io n  T o u rin g 3 6 :0 9 3

2 )R K S  Z a g łę b ie 3 3 :3 9 :5

3 ) L e g ia W a rsza w a 3 2 :4 4 ^

4 ) U n ia L u b fin 3 1 « 5 419

2 -g a g ru p a .

f) L e g ia P o z n a ń 2 3 ri 5 ri

2 ) Ś lą sk 2 2i2 4 3

3 ) G ry f T o ru ń 2 3 3

3 -c ia  g ru p a .
1 ) G a rb a rn ia 3 412 1 3 3

2 ) D ą b  K a to w ic e 3 3 3 9 3

3 ) R e w e ra 3 3 3 4 < 9

4 ) C z a rn i L w ó w 3 2 ri 3 3

4 -ta  g ru p a .

1 ) P K S  Ł u c k 3 4A !O ri

2 ) W K S  G ro d n o 3 4 3 9 3

3 ) P o g o ń  B rz e ść 3 3 3 8 3

4 ) M a k a b i W iln o 3 1 3 1 3

Z a k a za n y  m e c z .
W  e Ł w o w ie im a ło  s ię o d b y ć sp o tk a n ie  

d e c y d u ją c e o  w e jśc ie d o lw o w sk ie j L ig i 

o k rę g o w e j p o m ięd z y u k ra iń sk ą d ru ż n y ą  

„ S ia n "  z  P rz e m y ś la  i  T S L . z e  L w o w a . S p o t

k a n ie  to  je d n a k  n ie d o sz ło  d o  sk u tk u  z  p o 

w o d u  z a k a z u s tro s tw a g ro d z k ie g o , g d y ż  

z a c h o d z iła  o b a w a  e k sce só w . N a leż y  z a z n a 

c z y ć , ż e  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  n a  p ie rw sz y m  

m e c zu  p o w y ż sz y c h  d ru ż y n w P rz e m y ślu , 

p rz e g ra n y m  p rz e z T S L . 3 :1 d o sz ło  d o  w y 

k ro c ze ń  i k ilk u g ra c zy lw o w sk ich z o s ta ło  

p o b ity c h .
S p o tk a n ie p o w y ż sz y c h d ru ż y n  o d b ę d z ie  

s ię d e fin ity w n ie  w  p rz y sz łą  n ie d z ie lę , p ra 

w d o p o d o b n ie b e z u d z ia łu p u b lic z n o śc i

Tenis

Mecz te n iso w y  P o lsk a —  C z e c h o s ło w a c ja , 

W  p ią tek , so b o tę i n ie d z ie lę (o d  2 9 d o  

3 1  lip c a ) o d b ę d z ie  s ię  w  W a rsz a w ie  n a  k o r  

ta c h s ta d io n u w o jsk a p o lsk ie g o k o b ie c y  

m e c z  te n iso w y  P o lsk a  —  C z e ch o s ło w ac ja  o  

p u c h a r M a n i ju g o s ło w ia ń sk ie j.

Rozmattoicł

L O P P  b u d u je sz y b o w c e .

w a rsz ta ta c h sz y b o w c o w y c h P o z n . 

O k rę g u  K o le jo w eg o  L O P P  z o sta ła  u k o ń c z o  

n a b u d o w a sz y b o w c a w y c z y n o w e g o  ty p u  

„ K o m a r b is" . R o z p ię to ść sz y b o w c a w y n o si  

1 5 ,8 8  m ., d łu g o ść  6 ,9 0  m ., w y so k o ść 1 3 5  m ., 

c ięż a r 1 2 2 k g ., p e łn e o b c ią ż e n ie z p ilo te m  

i sp a d o c h ro n e m  2 0 5  k g . D o  sz y b o w ca  w m o n

M o ż e  < m  s ta r to w a ć  z a  sa m o lo te m  o ra z  w  te  

re n ie  g ó rsk im  z a  p o m o c ą  E n y  g u m o w ej W  

o b e c n e j c h w ili je s t to  je d y n y  sz y b o w ie c w y  

c z y n o w y  w  W ie lk o p o lsc e . O p ró c z  te g o  w y 

k a ń c za  s ię  b u d o w ę  3  d a lsz y c h  sz y b o w c ó w .
,W  w a rsz ta tac h  p ra c u je  6  rz e m ie ś ln ik ó w , 

a  w  n a jb liż sz y m  c z a sie p rz e w id u je s ię z a 

tru d n ie n ie 4 d a lsz y c h - W a rsz ta ty p rz y stą 

p ią  w k ró tc e d o b u d o w y m c ^ o sz y b o w c ó w

<lłMa midizem {Miltyć utybatźa

N a n a jp ię k n ie jsz y c h k o rta c h  w y 
b rz e ż a s to lic y p o w ia tu m o rsk ieg o w  
W e jh ero w ie ro z e g ra n e z o s ta ły z a w o 
d y te n iso w e o  m is trz o s tw o w y b rz eż a  
p o lsk ie g o . Z a w o d y  w  ro k u  b ie ż ą c y m  
z o s ta ły  lic z n ie  o b e s łan e  p rz e z 7 0  te n i
s is tó w  z  c a łe g o  k ra ju .

W  f in a le g ry  p o je d y ń cz e j p a n ó w  m a n ó w n ę  6 :3 , 6 :1 .

Qtnal nie katadwla na „

W  o sp a ły m  te m p ie p rz e b y li u c z e s tn icy  

w y śc ig u  T o u r d e  F ra n c e  w c z o ra jsz y  sz e sn a 

s ty  e ta p  p ro w a d z ą c y  z A ix  - le s B a in s d o  

B e sa n c o n (2 8 4  k m .), m im o  ż e w y p o c z y w a li 

p rz e z  n ie d z ie lę  w  ty m  p ię k n y m  u z d ro w isk u .. 

D o p ie ro  p o  2 5 0 k m . c z w ó rk a k o la rz y , p o 

p ro w a d zo n a p rz e z z w y c ię z c ę o s ta tn ie g o  

e ta p u  K in ta , z a in ic jo w a ła  u c ie c z k ę , n a  k tó - sz c ie n a 1 7 m ie jsc u  sk la sy fik o w a n o  2 7 k o -

Z TERENÓW C.O.P 
I'HIHO THORITMA

T a rn o b rz e g , w  lip c u .

T u ry s ta - d z ie n n ik a rz z a p ę d z o n y w  te  

n a d w iś la ń sk ie o k o lic e , k ie d y  ju ż s ię u p o ra  

z p rz e d z iw n ą k o n fig u ra c ją tu te jsz y c h  sz o s , 

k ie d y  w re szc ie  z o rie n tu je s ię z  a rc y n ie w y -  

g o d n y c h  ro z k ła d ac h  k o le jo w y c h , z n a jd z ie  w  

T a rn o b rz e g u  d w ie  rz e c zy  p ię k n e : m a lo w n i

c z e p o ło ż e n ie n a d W isłą i p ię k n y p a ła c  

T a rn o w sk ic h , d w ie  rz e cz y  z u p e łn ie  p a sk u d 

n e : b ru k i w  m ie śc ie i d o ja z d  d o  s ta c ji k o 

le jo w e j, z w ła sz c z a , g d y  p a d a d e sz c z , d w ie  

rz e c zy  c o n a jm n ie j d z iw n e : b u d k i z  w o d ą  so 

d o w ą , w  k tó ry c h m o ż n a d o s ta ć n ie ty lk o  

k ie p sk ie g o  z u p e łn ie  p ły n u  se lc e rsk ie g o ; a le  

n a w e t n a jp ra w d z iw sze j, g a tu n k o w e j w ó d y  

B a c z e w sk ie g o i—  U b e z p ie cz a in ię S p o łe cz 

n ą , k tó ra w  p a ro ty się c z n e j m ie śc in ie m a  

p o n a d  2 0  ty s . c z ło n k ó w .

T o  je s t ta k i so b ie m e la n ż , z k tó ry m  n a  

o g ó ł w sz y stk im  tu ta j je s t d o b rz e , d la p rz y 

je z d n e g o  to  je d n a k  je s t p e w ie n  w y siłe k  k o 

n ie c z n y d la z o rie n to w a n ia s ię .

P rz y c z y m  k o rz y s tan ie z ty c h w sz y s t

k ic h  o so b liw o śc i m ie jsk ic h je s t ró ż n e : m a -  

lo w n ic z o ść w id o k ó w  m o ż e sz so b ie p o d z i

w ia ć  f le c i s ię p o d o b a , o c h la p a ć  s ię p o  p a s  

w  c z a s ie  p rz e c h a d z e k  —  ile ty lk o  s trz y m a  

tw o je c ie rp liw o ść  i u b ra n ie , a le  g d y  m o w a  

o  p a ła c u  i b u d c e , to  ju ż  p o trz e b n e d o  te g o  

są  p e w n e  w a ru n k i, b e z  k tó ry ch  d a le k o  n ie  

z a je d z ie sz . W  p ie rw sz y m  w y p a d k u trz e b a  

tra f ić n a n ie z w y k le u p rz e jm e g o se k re ta rz a  

d ó b r d z ik o w sk ic h , k tó ry  o p ro w a d z i p o  p a 

ła c u i p o k a ż e s ty lo w e m e b le , tro fe a m y 

ś liw sk ie , b ib lio te k ę i b e z c en n e g o  V a n  D y -  

c k a , w  d ru g im  —  trz e b a  m ie ć  p o  p ro s tu  p ie 

n ią d z e  n a  z a sp o k o je n ie  so d o w o  - a lk o h o lo 

w e g o  p ra g n ie n ia .

O  U b e z p ie c z a ln i p o m ó w ić trz eb a o so b 

n o , b o to  b o d a jż e n a jw ię k sz a o so b liw o ść , 

T a k  p rz y n a jm n ie j w y d a je s ię n a p o c z ą tk u , 

b o  ja k  s ię z a p o z n a c z łek  z c a łą  je j o rg a n i

z a c ją , to  o k a z u je s ię , ż e te n  p ie rw sz y  m o 

m e n t z a c ie k a w ie n ia u s tę p u je , w y ła n ia ją s ię  

n a to m ia s t z u p e łn ie n o w e c ie k a w o s tk i I to  

c ie k a w o stk i b a rd z o  m o c n o  z w ią z a n e z ty m  

ru c h e m  p rz e m y s ło w y m , ja k i s ię  w id z i w  o -  

k ó lic y , z tą  n o w ą e rą , k tó ra o d  c z a su  p o -

P a ła c h r. T a rn o w sk ic h

- i  '■

w sta n ia C O P -u n a d e sz ła w  te s tro n y , W  

U b e z p iec z a ln i sc h o d z ą s ię w sz y stk ie n ic i 

te j o lb rz y m ie j s ie c i m iste rn ie  w ią z a n e j ja k ą  

rz u c o n o  w  te  s tro n y . T u  m o ż n a  s ię  n a jle p ie j 

d o w ie d z ie ć o c z ło w ie k u b u d u ją c y m  C O P , 

o  je g o  k ło p o ta c h , z a ro b k a c h  i tru d n o śc ia c h , 

z k tó ry m i m u si s ię z m a g ać . Z jec h a li z ró ż 

n y c h s tro n P o lsk i b e z ro b o tn i, śc iąg n ę ło  

sp o ro  m ie jsc o w e j b ie d y  —  o k . p ó łto ra ty 

s ią c a lu d z i b u d u je fa b ry k ę P Z L  w  M ielc u -  

C y ra n c e , ta le sa m o w  R o z a lin ie , p o n a d 3  

H e b d a p o k o n a ł B o jan o w sk ie g o 6 :1 , 
6 :0 , 6 :3 , z a jm u ją c  p ie rw sz e m ie jsc e w  
tu rn ie ju  i z d o b y w a ją  ty tu ł m is trz o w 
sk i.

W  g rz e  p o je d y n c z e j p a ń  ro z e g ra n o  
p ó łf in a ły ; S io d ó w n a  p o k o n a ła  R e y m a  
n o w ą  6 :2 , 6 :1 , a G ło w a c k a K a n d e r-

u

lana
rą re sz ta k o la rz y  z re sz tą n ie z a rea g o w a ła . 

W  te n  sp o só b n a  m e tę ja k o  p ie rw si p rz y 

b y li z  ró w n y m  c z a se m  9  g . 3 9 .5 6  —  K in t, 2 )  

M a rie , 3 ) D isse a u x , 4 ) B e rn a rd o n i. W  p ó ł

to re j m in u ty  z a  n im i w p a d ła n a m e tę d ru 

g a  g ru p a  z ło ż o n a  z  1 1  k o la rz y , a  p ro w a d z o 

n a  p rz e z  E g lie g o  z  c z a se m  9  g . 4 1 ,2 6 . W re -  

ty s . z a ję ty c h p rz y o b w a ło w y w a n łu W isły , 

p o n a d 5 ty s . w  S ta lo w e j W o 4 ! —  trz eb a  

b y ło  s ię  n im i z a ją ć , p o m y ś leć  o  ic h  z d ro w iu

...

a

’ły n e k  w  T o rn o b rz e g tt

i b e z p iec z e ń stw ie . B ru d n y , z a b ie d z o n y  b e z 

ro b o tn y  z Z a w ie rc ia  c z y  C z ę s to c h o w y , k tó 

ry  tu  p rz y je c h a ł d o  p ra c y  i m ie sz k a  w sp ó l

n ie z k u p ą k o le g ó w  z in n y c h s tro n , to  o - 

b je k t n ie z w y k le p o d a tn y  n a w sz e lk ie c h o 

ro b y . M o ż e sa m  z a w le c tu c h o ro b ę , m o ż e  

n a b a w ić  s ię  je j w  c z a s ie  p ra c y , w y c ie ń c zo 

n y  o rg a n iz m  ła tw o  re a g u je  n a  w sz e lk ie in 

fe k c je . T o  te ż d la z a p o b ie ż e n ia  te m u  u rz ą 

d z iła  U b e z p ie c z a ln ia sz c z e p ie n ia p rz e c iw  

c z e rw o n c e  i ty fu so w i w sz y s tk ic h p rz y je z d 

n y c h  ro b o tn ik ó w , a c e le m  z a p e w n ie n ia  p o 

m o c y le k a rsk ie j n a  m ie jsc u lu b w  p o b liż u  

p ra c y , z o rg a n iz o w a n o  le k arsk ie  p u n k ty  d o 

ja zd o w e : d la  ro b o tn ik ó w  z a ję ty ch  p rz y  ro 

b o ta c h  z ie m n y c h  n a d  W isłą  —  w  G ą g o lin ie , 

B o g o rii i S p e ra n d z ie , d la  p ra c u ją c y ch  p rz y  

b u d o w ie fa b ry k  —  u rz ą d z iła  a m b u la to riu m  

i o sa d z iła le k a rz y n a  m ie jsc u : w  M ie lc u , 

S ta lo w e j W o li i R o z a lin ie . T o  je s t p ie rw sz a
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 p ra c e"  —  p o g a d a n k a ro ln ic z a . 2 2 ,0 0 W ia d o m o 
śc i sp o rto w e lo k a ln e . 2 2 ,0 5  M e lo d ie w  d z ie ła c h  
m is trzó w  —  p ły ty .

SŁUCHAMY ZAGRANICY?
1 9 ,0 5  R y g a . K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 0 ,3 0  L ille . 

„ L e g ra n d  M o g o l" . 2 0 ,3 0  L y o n . „ G ile tte d e  N a r-  
b o n n e " . 2 0 ,3 0 R a d io P a ris . „ M o rz e i m u z y c y " . 
2 1 ,0 0 M e d io la n . „ Isa b e a u " . 2 1 ,1 5 L u k se m b u rg . 
R e c ita l fo rte p ia n o w y .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Czwartek, dnia 28 Kpca 1938 *•
6 ,1 5 P ie śń „ K ie d y ra n n e w sła ją z o rze " 6 ,2 0  

P ły ty . 6 ,4 5 G im n as ty k a . 7 ,0 0 D z ie n n ik p o ran n y .  
7 ,1 5  K o n c e rt o rk ie s try  ro z g ło śn i lw o w sk ie j. 8 ,0 0  
P rz erw a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z asu  i h e jn a ł z K ra k o 
w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rz erw a .  
1 5 ,1 5 „ M o je w a k ac je " —  p o w ie ść S ta re g o D o 
k to ra d la d z ie c i. 1 5 ,3 0 M u z y k a le k k a  —  p ły ty .  
1 5 ,4 5 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc ze . 1 6 ,0 0 M u z y k a  
sa lo n o w a . 1 6 ,4 0 Ja k  p o w sta je sa m o c h ó d  —  p o 
g a d a n k a . 1 6 ,4 5 S p ó łd z ie ln ia tu ry s ty c z n o - le tn i
sk o w a —  fe lie to n . 1 7 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a , W  
p rz e rw ie- . P ro g ra m  n a  ju tro . 1 8 ,0 0  P rz eg lą d  w y 
d a w n ic tw . 1 8 ,1 0 W ią z a n k a ś lą sk ic h p ie śn i lu 
d o w y c h . 1 8 ,3 0 O ry g in a ln y T e a tr W y o b raź n i.  
1 9 ,1 0 K o n c e rt la u rea tó w  K o n se rw a to riu m  W a r
sz a w sk ie g o . 1 9 ,3 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 1 9 ,4 0  
„ L e tn ie n a s tro je" —  k o n c e rt ro z ry w k o w y . W  
p rz e rw ie : „ P a ń s tw a n ie m a w  d o m u " —  sk e c z . 
2 0 ,4 5 D z ien n ik  w ie c z o rn y . 2 0 ,5 5 P o g a d a n k a a k 
tu a ln a . 2 1 ,0 0 A u d y c ja d la w si. 2 1 ,1 0 R e c ita l  
śp ie w ac z y L u c y n y S z c ze p a ń sk ie j. 2 1 ,3 0 P rz e r
w a . 2 1 ,3 5 „ M o rz e i m u z y c y "  —  k o n c e rt sy m fo 
n ic z n y . 2 ,3 0  A u d y c ja z o k a z ji św ię ta  n a ro d o w e 
g o P e ru . 2 2 ,5 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e . 2 2 ,5 5  
P rze g lą d  p ra sy . 2 3 ,0 0  O sta tn ie  w ia d o m o śc i d z ie ń  
n ik a w ie c zo rn e g o , K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y , 
P o g a d a n k a a k tu a ln a w  ję z y k u n ie m iec k im

Poznań. 8 ,0 0 D z ie ń d o b ry rad io s łu c h a c zo m  
—  p ły ty . 8 ,5 5 P o g a d a n k a d la k o b ie t. 1 4 ,0 0 M a 
łe z e sp o ły  g ra ją —  p ły ty . W  p rz erw ie o g o d z . 
1 4 ,1 5 P rz e g ląd g ie łd o w y . 1 4 ,4 5 P ro g ra m  n a ju 
tro . 1 4 ,5 0  F o x tro ty  i ta n g a  —  p ły ty *  * 1 5 ,1 0 W ia 
d o m o śc i b ie ż ą c e . 1 5 ,3 0 C h w ila w y tc h n ie n ia p rz y  
g ło śn ik u  —  p ły ty . 1 7 ,0 0 W ie lc y k o m p o z y to rz y : 
Ryszard Strauss — 21,00 „Nasze bieżące

b o n if ik a tę c z a su , p ra w ie 2  m m ., za sdobf* 
d e  sz cz y tu  C o l d e  F a u c iłle .

W  o g ó ln e j k la sy fik a c ji p ro w a d z i mkM 

B a rta li z o g ó ln y m  c z a se m  1 1 4 g . 3 0 1 4 0 ,

2 ) V e rw a ie ck e  1 1 4  g . 5 1 :5 7 , 3 ) C o sso n  1 1 5  g . 

0 0 :5 1 , 4 ) V ic c rn i 1 1 5 g . 0 7 :1 7 , 5 ) C lem e n t  

1 1 5  g . 1 4 :3 4 .

N a  d ro d z e  w io d ą c ą  p rz e z  a lp e jsk ą  p rz e 

łę c z Ise ra n  n a s tą p iło , w k ró tc e p o  p rz e je ź 

d z i  e c y k lis tó w , b io rą c y c h  u d z ia ł w  „ T o o r  

d e F ra n c e” , o b su n ię c ie  z iem i n a  p rz e s trz e 

n i 5 0 0 0  m . k w . K o m u n ik a c ja  z o sta ła  p rz e r 

w a n a  n a  1 0 0 -m e tro w y m o d c in k u  d ro g i O -  

f ia r w  lu d z ia c h  n ie  b y ło . Je d y n ie  trz y  a u to 

k a ry , w  k tó ry c h o d b y w a li w y c ie c z k ę » c ® -  

n ło w ie sz k o ły  w o je n n e j z o s ta ły z a sy p an e  

z ie m ią  i u n ie ru c h o m io n e .

S E N S A C Y JN A  P O R A Ż K A  C R A C O V U .

W e L w o w ie m ia ło  s ię o d b y ć sp o tk a n ie  

n o w ie , g d z ie w  m e c zu  to w a rz y sk im  z d ru 

ż y n ą F a b lo k u d o z n a ła se n sa c y jn e j p o ra ż k i 

1 :6 (1 :2 ) . F a b lo k  n a le ż y  d o  c z o ło w y c h d ru 

ż y n  k ra k o w sk ie j L ig i o k rę g o w e j, n ie m n ie j 

k lę sk a  m istrz a  P o lsk i w sk a z u je  je sz c z e  ra z  

n a  n a d z w y c z a j s ła b ą  fo rm ą  d ru ż y n y  k ra k o 

w sk ie j. Je d y n y p u n k t d la C ra c o v ii z d o b y ł  

K o rb a s .

*

fa z a  o b ro n y  p rz e d  c h o ro b ą ,

W  d ru g ie j fa z ie z a c z y n a  s ię ż m u d n a  ro *  | 

b o ta lik w id o w a n ia p rz e sz ło śc i, s ta ry c h ’ 

sc h o rz e ń , z a p u sz c zo n y c h k o m p lik a c y j p o -  

c h o ro b o w y c h , s ło w e m te g o w sz y stk ie g o  

c z y m  b ie d n e g o c z ło w ie k a o b d a rz a ją la ta  

n ę d z y  i b e z ro b o c ia . P o n a d to  ró w n ie ż m u d *  

n a  p ra c a , ja k  i ta m ta  p ie rw sz a  —  e d u k a c ja  

c h ło p a  - ro b o tn ik a , w p a ja n ie  m u  n a jp o trz e b  

n ie jsz y c h z a sa d  h ig ie n y , w y p ie ra n ie z je g o  

d o m u  b a b k i i z n a c h o ra . T o  je s t tru d n e  d z ie *  

ło , n a to  trz e b a  d łu g o  p ra c o w a ć .

R o śn ie p rz e m y s ł n a d z ik ich p rz e d  n ie *  

d a w n y m  c z a se m  p u s tk o w ia c h , b u d u je s ię  

d ro g i  n a  b e z d ro ż a ch , w y ró w n u je  s ię  w y b o je  

p rz e sz ło śc i. W sz y stk o  w  ru c h u . A  ja k  z w y 

k le , w  c z a s ie  b u d o w y  o b o k  g o to w y c h  p a r 

tii w a la ją s ię  je sz c z e o d p a d k i i śm ie c ie , o *

* P rz e b u d o w a g m a c h u  U . S .

b o k n o w e g o d o m u s ta ra ru d e ra , ta k i fu  

je sz cz e c z ę s to  w id z i s ię tę  n a jg o rsz eg o g a 

tu n k u  p rz e sz ło ść . T o  je s t n ie u c h ro n n e  p ra 

w o  tw o rz e n ia : p ra w o  k o n tra stu  d n ia  d z is ie j

sz eg o  z d n ie m  w c z o ra jszy m . L . M .

NOWINY, NOWINY-
K tó ż  to  n a  w si n ie  lu b i p o s łu c h a ć  n o w in  i to  

w  d o d a tk u n o w in z c a łe g o św ia ta , n a p ra w d ę  
c ie k a w y ch  i w a ż n y c h . W ie le n o w in n ie s ie p lo t
k a , p o s ia d a ją c a d a w n ie j n a w si p ra w ie w y łą 
c z n y m o n o p o l n a ic h d o s ta rc z an ie ; n o w in y te  
je d n a k  z n ie k sz ta łc o n e i p rź e k rę c o n e z a w ie ra ły  
z w y k le ty lk o  m a ły  u ła m e k  p ra w d y , lu b  te ż n a 
w e t n a jc z ę śc ie j n ic z n ią w sp ó ln e g o n ie m ia ły , 

K to c h c e p o s łu c h a ć n o w in  z e św ia ta , n o w in  
in te re su ją c y c h i p ra w d ziw y c h , n ie c h a j p o s łu c h a  
a u d y c ji ra d io w ej d n ia  3 1 b m , w  n ie d z ie lę o g o 
d z in ie 9 , k ie d y  to  p . K a z im ie rz P lu c iń sk i z P o 
z n a n ia  p o d z ie li s ię z e s łu c h a cz a m i n a jśw ież sz y 
m i w iad o m o śc ia m i z sz e re g u  k ra jó w , p o d a ją c je  
w  p o g a d a n c e  p . L  „ N o w in y  z e św ia ta " .

KONCERT MAŁEJ ORKIESTRY 

POLSKIEGO RADIA.
D n ia 2 7 b m . o g o d z . 2 1 ,1 5 ro z g ło śn ia b e rliń 

sk a  n a d a je  z  p ły t k o n c ert m u z y k i le k k ie j w  w y 
k o n a n iu : M a łe j o rk e stry P o lsk ie g o R a d ia p o d  
d y r. Z , G ó rz y ń sk ie g o , c h ó ru  P . R . i B a rb a ry  K o - 
trz e w sk ie j ja k o so lis tk i. W  p ro g ra m ie k o n c e rtu  
p ra w ie w y łą c z n ie m u z y k a p o lsk a . K o n c e rt te n  
n a g ra n y z o s ta ł n a s tila d n ia 8 . b m . o g o d z . 2 0 , 
k ie d y to o g ó ln o p o lsk a ro z g ło śn ia w  R a sz y n ie  
n a d a w a ła g o d la ra d io s łu ch a c zy p o lsk ic h .

F a k t te n je s t je sz cz e je d y n m  d o w o d e m , że 
p o lsk ie p ro g ra m y ra d io w e i p o lsc y  w y k o n a w c y  

znajdują coraz większe uznanie zagramy
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_  Jeżyce: Apt. pod Gwiazdą, ul. Kra
szewskiego 12. Łazarz: Apt. św. Łazarza, 
ul. Strusia 9. Wilda: Apt pod Korony Gór
na Wilda 61. Dębiec: Apt przy ul. Dębiń
skiej 6. Solacz: Apt przy ul. Mazowieckiej 
19, Starołęka: Apt miejscowa,

W a łn e  te le fo n y :
Zegarynka — 07. Centrala międzymlasto- 

w a  — 00. Informacja tel. —  09.

K a le n d a rz y k m e te o ro lo g ic z n y

W to rek g o d z in a 1 0 ran o c iśn ien ie  
a tm o sfe ry czn e ś red n ie 7 5 1 n im . T em p era 
tu ra  p o w ie trza  w  u b ieg łe j d o b ie n a jw y ższa  
p lu s 2 3  C „ n a jn iższa  p lu s 1 4 C .

S tan  w o d y  w  rzece  W arc ie  —  1 1 s t, lem -  
p e ra tu ra  w o d y  p lu s 2 0  s t. C .

N o c n e d y ż u ry  a p te k
śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 

Grudnia 18; apt im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze, ul. Nowa; apt Zielona, ulica 
Wrocławska 31; apt Czerwona, St Rynek 
37; apt przy Grobli, W. Garbary 41.

2  miasta
— Podziękowanie. K ato lick ie T o w arzy 

s tw o R o b o tn ik ó w  P o lsk ich  w  P o zn an iu  P ? 2 ?  
(p a ra fii je ży ck ie j, sk ład a se rd eczn e p o d z ię -  
Jk o w an ie „P lu to n o w i H u m o ry stó w ” , k tó ry  
p rzez w y staw ien ie rew ii p t. „S to su n eczk i  
trz eb a m ieć ” , p rzy czy n ił s ię w ie lce d o p o d 
n ie sien ia p o z io m u ży w o tn o śc i T o w arzy s t
w a.

— Dziś koncert w Parku Wilsona. Or
k ie s tra S y m fo n iczn a s to i. m . P o zn an ia  k o n 
ce rtu je d z iś w e w to rek o d g o d z . 2 0 -te j w  
P ark u W ilso n a . D y ry g u je k ap e lm istrz W ik 
to r B u ch w a ld . W  ś rod ę k o n ce rt w  O g ro d z ie  
Z o o lo g iczn y m . . .

— Naokoło Polski za pracą. W  ty ch  
d n iach  n ie j. S p o rn y Jó ze f z P o zn an ia u d a -  
je s ię p ie szo  n a w ęd ró w k ę p o P o lsce w  ce 
lu szu k an ia p racy .

— „Szlakiem piastowskhn nad Goplo!" 
Z w iązek P o p ie ran ia T u ry s ty k i w  P o zn an iu  
o rg an izu je w n ied z ie lę , 3 1 b m . w y c ieczk ę  
au to b u so w ą p o d h as łem : „S z lak iem p ia 
s to w sk im  n ad  G o p ło ” , n a tra sie : G n iezn o  —  
S trze ln o  —  K ru szw ica —  G o p ło . N a G o p le  
o d b ęd ą s ię teg o d n ia reg a ty e lim in acy jn e  
d o m eczu w io ś la rsk ieg o P o lsk a —  W ęg ry . 
C en a p rze jazd u au to b u sem ty lk o : 6 ,8 0 z ł; 
rad io ab o ń en c i: 6 ,5 0 z ł. P rze jażd żk a p o je 
z io rze 0 ,5 0 g r; w stęp n a M y szą W ieżę 0 ,2 5  
g r . W y jazd o g o d z . 8 -e j, zb ió rk a o 7 ,5 0  
p rzed „B aza rem ” , A l. M arcin k o w sk ieg o 1 0 . 
B ile ty m o żn a n ab y ć w  p o rtie rn i „B aza ru ” , 
k ażd o razo w o d o so b o ty g o d z . 2 0 -te j.

— Zarząd Poznańskiego Okręgu Koleje- 
wego L. O. P. P. sk ład a p o d z ięk o w an ie  
w szy s tk im , k tó rzy p rzy czy n ili s ię d o b u d o 
w y S zk o ły S zy b o w co w e j w  R zad k o w ie p o d  
C h o d z ieżą i o tw arc ia w arsz ta tó w  szy b o w 
co w y ch w P o zn an iu , g d z ie za tru d n ia s ię  
m ie jsco w y ch  rzem ie ś ln ik ó w  i ty m  sp o so b em  
d a je s ię ch leb k ilk u ro d z in o m , a  m ło d z ieży  
u ła tw ia s ię szk o len ie w  tak  p ięk n y m  i p o 
ży teczn y m  d la P ań stw a sp o rc ie . W szy st
k ich in te re su jący ch s ię szy b o w n ic tw em  p ro  
s im y zg ła szać s ię d o b iu ra P o zn ań sk ieg o  
O k ręg u  K o le jo w eg o  L . O . P . P . w  P o zn an iu , 
ill. S k a rb o w a 1 0 .

— Polscy harcerze z Holandii prtyjei- 
dżają w  ś ro d ę , 2 7 b m . o g o d z . 0 ^ 2 2 d o P o 
zn an ia . W y cieczk a  sk ład a s ię z  4 5  o só b (h a r
ce rk i i h a rce rze ) i zab aw i w  n aszy m  m ie 
śc ie p rzez ś ro d ę , p o czy m  w  czw artek go
śc ie ro z jad ą s ię n a o b o zy i k u rsy .

Biskup Scheiwller nie żyje 
I

W  u b . ty g o d n iu  zm arł P ry m as S zw a j  
iC a rii, J . E . k s . b isk u p S ch eiw ile r , p rze -  
jw o d n io zący  m ięd zy n aro d o w eg o  K o m ite tu  
K o n g re só w  C h ry stu sa  K ró la  o raz  M ię  

d zy n a ro d o w e j K ato lick ie j L ig i P rzec iw 
a lk o h o lo w ej- Je s t o n zn an y  P o lsce  i P o 
zn an io w i z zesz ło ro czn eg o K o n g re su  
C h ry s tu sa K ró la o raz I- M ięd zy n aro d o 
w eg o K ato lick ieg o K o n g re su P rzeciw a l
k o h o lo w eg o .

Polki z Ameryki w Poznaniu

P rzy b y ła  d o  P o zn an ia w y c ieczk a  Z w . 
P o lek  z  A m ery k i w  lic zb ie  1 2  p ań . W czo 
ra j p rzy ją ł u czes tn iczk i k a rd . H lo n d , p o  
czy m  z ło ży ły o n e w ien iec p rzed p o m n i
k iem  W d zięczn o śc i o raz  zw ied z iły  ra tu sz  
i k a ted rę .

D ziś o g o d z . 1 0 -te j n asze R o d aczk i z  
A m ery k i z ło ży ły w ien iec p rzed p o m n i
k iem  W ilso n a . P o  p o łu d n iu  b ęd ą  p o d e j
m o w an e p rzez O p iek ę P o lsk ą n ad  R o d a 
k am i n a O b czy źn ie .

W y cieczk a w y jed z ie  w  n o cy  z w to rk u

E c h a  z e b ra n ia  p o lity c z n e g o  O Z N  

O d d z ia łu  S ró d m ie ś c ie -G ó rn e

W  u zu p e łn ien iu  d o  zam ieszczo n e 

g o  ju ż sp raw o zd an ia z zeb ran ia  p o li
ty czn eg o  O . Z . N ., O d d z ia łu  Ś ró d m ieś 

c ie  —  G ó rn e , p o d a jem y  o b ecn ie  p rze 

b ieg  d y sk u s ji, jak a  w y w iąza ła  s ię  p o  

d o sk o n a le o p raco w an y m  i w y g ło szo 

n y m  p rzez  p . m g r A . M acie jew sk ieg o

O  n o w ą u m o w ą  z b io ro w ą  w a lc z ą  

p ra c o w n ic y  g a s tro n o m ic z n i

P o zn ań , 2 6 . 7 .

W  sa li p . H ey d u ck ieg o  w  P o zn an iu  
o d b y ło  s ię zeb ran ie p raco w n ik ó w  g a 

s tro n o m iczn y ch . O b rad o m p rzew o d 
n iczy ł p reze s zw iązk u , p . B ro n is ław

B S Z  B Ó L U  

s  K U T  E  C Z  N  I I 
U  S U  W  A  

O D C IS K I  
B R O D A W K I

I Z G R U B lE N IA S K Ó R Y  

P  E  V N  

K Ł A W IO L  
A P . K O W A L S K I 

B a g n e te m  z a b ił s try ja
Z n ó w  z b ro d n ia  n a t le  m a ją tk o w y m

L e tn ie  ro z k o s z e
Je s t ic f i w ie lk a ro zm aito ść , a je 

że li w y b ó r je s t tru d n y , to  d la teg o , że  

n ie d la k ażd eg o , n ie s te ty , są o n e  

w szy s tk ie d o s tęp n e . In s ty tu c je p ań 
s tw o w e i o rg an izac je sp o łeczn e , czy 
n ią  b a rd zo  w ie le w sw o im  zak re s ie ,  
b y  jak  n a jsze rsze w arstw y  sp o łeczeń 
s tw a m o g ły  u ży ć w y w czasó w  le tn ich  

w  sp o só b  p rzy jem n y  i p o ży teczn y za 

razem , a le o czy w iśc ie n ie  są  o n e w  
m o żn o śc i zap ew n ić sw y ch  u s łu g  w szy  

s tk im  i b a rd zo  w ie lu  z  n as  s ta je  b ez 
rad n ie w o b ec zag ad n ien ia : sk ąd za 

czerp n ąć ś ro d k ó w  n a g o d n e sp ęd ze 
n ie w ak acy j.

C i, k tó ry m  F o rtu n a  n « e p o sk ąp iła  
sw y ch d a ró w , w  fo rm ie n p . w y g ran ej  

n a lo te rii, tro sk  teg o  ro d za ju n ie za 
zn a ją . D o ty ch szczę ś liw có w n a leży  

sp o re g ro n o o só b , k tó ry m  p o w io d ło  
s ię w  zak o ń czo n y m n ied aw n o c iąg 

n ien iu  d ru g ie j k la sy  cz terd z ies te j d ru  

g ie j lo te rii k la so w e j.
G łó w n ą w y g ran ą  w  k w o c ie 1 2 5 .0 0 0  

z ł p o d z ie lili s ię m ieszk ań cy L w o w a , 

w sp ó łw ła śc ic ie le N o . 5 3 3 7 7 . K ażd y  z  
n ich  jak o  p o s iad acz  p ią te j częśc i lo su  
o trzy m a ł d o  ręk i 2 0 .0 0 0  z ł. D o L w o 
w ian ró w n ież n a leża ły p o szczeg ó ln e  

,p ią tk i“ N r. 6 7 4 2 2 , k tó ry  w y g ra ł 5 0 .0 0 0  

z ł. K ażd em u  ze w sp ó łw ła śc ic ie li p rzy  

p ad ło  ted y  n a  czy sto  8 .0 0 0 z ł. W  je -

d n y m  i d ru g im  w y jx ax ik ii.JogL ty m sa^ w ssa sii s ię w  Io ł  _

re fe rac ie . Jak o p ierw szy p rzem ó w ił  

b . p o se ł p . H ertz , k tó ry  szczeg ó ln ie  za  
in te re so w a ł s ię o m aw ian ą w  re ferac ie  

k w estią m n ie jszo śc i n iem ieck ie j,  

s tw ie rd za jąc , że jed y n y m  s tan o w i

sk iem  P o lsk i w o b ec  N iem có w  zam iesz  
k a ły ch  w  P o lsce , je s t zas to so w an ie

W  w y n ik u  o b sze rn e j d y sk u sji, p o 
s tan o w io n o d ąży ć d o zaw arc ia n o 

w ej u s taw y  zb io ro w e j. C h o d z i p rzed e  
w szy stk im  o  to , b y  n o w a  u m o w a zb io 

ro w a w y w alczy ła p raco w n ik o m g a 
s tro n o m iczn y m  lep sze w aru n k i o d  d o  

ty ch czaso w ej, a g łó w n ie , b y  zag w a 

ran to w an o  im  w o ln e u trzy m an ie * * * * * * * * * * * w  

czas ie p racy , b y  zasto so w an o  jed n o 
lity u b ió r p raco w n ik ó w g as tro n o 

m iczn y ch . W reszc ie  p o s tan o w io n o  u -  
n o rm o w ać  sp raw ę  p rzy jm o w an ia  u cz 

n ió w .

D u k a t, k tó ry p rzed s taw ił sp o só b

p rzy jm o w an ia  cz ło n k ó w  d o zw iązk u .

O b szern ie o m ó w io n o sze reg ak tu a l

n y ch sp raw  o rg an izacy jn y ch .

Łódź, 26. 7.
O k ro p n e w rażen ie w y w arła tu

zb ro d n ia d o k o n an a w  K o c ieb ach n a

tle m ają tk o w y m . T ło  zb ro d n i je s t n a
s tęp u jące :

R o d zin a K ru k iew iczó w m ia ła o -
trzy m ać sp ad ek . O d d łu ższeg o  czasu

w  zw iązk u  z ty m  d o ch o d z iło  d o  p rzy 
k ry ch  za targ ó w  i k łó tn i, k tó ry m  k re s  

n ie  p o ło ży ły  n aw et ro zp raw y  sąd o w e . 

W  te j a tm o sfe rze  n ieu fn o śc i i p o d e j
rzeń  w za jem n y ch  p o trzeb a  b y ło  ty lk o  

b a rd z ie j g w a łto w n eg o za ta rg u , ab y  

sp raw a sk o ń czy ła s ię zb ro d n ią .
T rag iczn y  d z ień  s ię zb liży ł. W sk u  

tek o s tre j w y m ian y zd ań , m ięd zy  
W ład y s ław em K ru k iew iczem a jeg o  

s try jem  5 2 -le tn im  Jó ze fem  d o sz ło  d o  

b ó jk i. W ład y s ław  K ru k iew icz w  zb ro  

d n iczy m  sza le  p o rw a ł ze s to łu  b ag n e t 
i w b ił g o  w  b rzu ch  s try ja , k tó ry  p ad ł  

n a  z iem ię . N ies izczę ś liw em u je lita  w y

P rzew o d n iczący zaap e lo w a ł ró w 

n ież , b y  sk ład an o  o d p o w ied n ie d a tk i  

n a  F u n d u sz O b ro n y N aro d o w e j o raz , 

b y ch ę tn i w zię li u d z ia ł w  o g ó ln o p o l
sk ich zaw o d ach z ręczn o śc i p raco w 

n ik ó w  g as tro n o m iczn y ch , k tó re o d 

b ęd ą  s ię  w  W iśle , Z eb ran ie  o d b y ło  s ię  
w  sp o k o jn e j i rzeczo w e j a tm o sfe rze .

p ły n ę ły  n a  w ierzch '.
W id o k  ten  tak  p o dz ia ła ł n a  ro d zo 

n eg o  b ra ta W ład y s ław a , B o les ław a  

K ru k iew icza , że rzu c ił s ię o n  n a  n ie 

g o . W  zaciek łe j w alce W ład y sław ,  
w y zw o liw szy s ię z u śc isk ó w  b ra ta ,  

w b ił m u  b ag n et w  p lecy  i u c iek ł.
Z aala rm o w an i k rzy k am i są s ied z i, 

zasta li ju ż k o n a jąceg o  w  s tra szn y ch  

m ęcza rn iach Jó zefa K ru k iew icza .  

W szelk a p o m o c o k azała s ię sp ó źn io 
n ą .. N ieszczęś liw a o fia ra zaś lep ien ia  

W k ró tce w y z io n ę ła  d u ch a .
B o le sław a K ru k iew icza o d w iez io 

n o  w  s tan ie b ezn ad z ie jn y m  d o  szp ita 
la , g d z ie  w alczy  ze śm ierc ią . M o rd e r

cę  u ję to  w k ró tce  p o  w y p ad k u  i w  k a j  
d an k ach  o d s taw io n o  d o a re sz tu .

S tra szn a zb ro d n ia w y w o ła ła w  o -  

k o licy w strzą sa jące w rażen ie , s ta jąc  
s ię p o w o d em liczn y ch  k o m en tarzy i 

p rzes tró g .

T y d o  p rzed staw ic ie li m teH g en cJI p ra  
cu jg .ce j.  ’ : i

M ieszk ań có w s to licy o b d a rzy ła  

F o rtu n a  w y g ran ą  7 5 .0 0 0  z ł, jak a  p ad ła  

n a N r. 1 3 1 .1 0 6 . W łaśc ic ie lem  jed n e j  
z „p ią tek 1 1 b y ł p . S zczep an P iw o w a-  

re ik , d o zo rca d o m u p rzy u l. Ś lisk ie j  

4 3 . P an P iw o w arek n ie zd ecy d o w a ł  
je szcze , co  z ro b i z o trzy m an ą  su m ą  

1 2 .0 0 0  z ł. N araz ie  u lo k o w a ł ją  n a  k s ią  

żeczce o szczęd n o śc io w e j.

O  n as tęp n e j se rii szczęś liw có w  d o 
n ie s iem y  p o  c iąg n ien iu  k la sy  trz ec ie j, 

k tó re  o d b ęd z ie s ię w  d n iach 1 1 i 1 2  
s ie rp n ia r . b . G łó w n a  w y g ran a  w y n o 
s i 1 5 0 .0 0 0  z ł a  p o za ty m są je szcze  
d w ie w y g ran e p o 7 5 .0 0 0 ty leż p o  

5 0 .0 0 0 , trzy  p o  2 5 .0 0 0 , d w ie p o  2 0 .0 0 0  

z ł i w ie le  in n y ch . P am ię ta jm y w ięc  o  

p o lity k i p o d o b n e j, jak ą , s to su je s ię  

N iem czech w o b ec P o lak ó w . M ó w ca  

p o d k re ślił ró w n ież k o n ieczn o ść jak  

n a jw ięk szeg o zesp o len ia sp o łeczeń 
s tw a z a rm ią w o b ec s ta le ro sn ący ch  

s ił zb ro jn y ch  p ań s tw  z n im i są siad u ją  

cy ch . O m ó w ił n as tęp n ie ro ię O Z N  i  

jeg o cz ło n k ó w  w  b u d o w ie P ań s tw a  

S p raw ied liw o śc i S p o łeczn e j.
W  d a lszy m  c iąg u  p rzem aw ia li p p .:  

W iśn iew sk i, P a trzy b o k , d w u k ro tn ie  

L is ieck i, P raco w ity  i B ączk o w sk i,' k o  

m o n tu jąc s ło w a W ie lk ieg o  M arsza łk a  

o „w y śc ig u  p racy * i o d czy tan e p rzez  
p . ’ P a trzy b o k a p rzem ó w ien ie M ar 

sza łk a  Ś m ig łeg o  - R y d za z 1 9 3 0 r ., w  
k tó ry m  ju ż w ó w czas N acze ln y W ó d z  

s tw ie rd za ł k o n ieczn o ść szy b k ie j rea 

liz ac ji id e i k o n so lid ac ji n a ro d o w e j.

Posiadacze wiecznych piór 

— uwaga!

Jed en z n aszy ch czy te ln ik ó w  in 

fo rm u je w  liśc ie d o R ed ak c ji, że o -  
n eg d a j sk rad z io n o  m u  w ieczn e p ió ro  

z lew ej zew n ę trzn e j k ie szen i m ary n ar
k i. K rad zieży d o k o n an o p rzy u licy  

N o w ej w  czas ie  sz tu czn eg o  tło k u , w y 

w o łan eg o  p rzez  o p ry szk ó w .
A  w ięc p o s iad acze w ieczn y ch  p ió r  

—  u w ag a !

NA WYJA2D
p ła s ic ie Im p re g n o w a n e o d 2 2  z ł

g a rs o n k i . . .! • •  o d 4 7  z ł

u lic a  2 7  G ru d n ia  1 0

2  ekianu
„GRA ŻYCIA”

E ilm  p o d ty m  tu t. w y św ie tla k in a ,.A - 
p o llo ” . Je st to h is to ria cz ło w iek a z g ru n tu  
d o b reg o , le cz o s łab e j w o li, u leg a jąceg o ła 
tw o w p ły w o m  o to czen ia . T a len t w irtu o za  
zd o b y w a m u s ław ę i p ien iąd ze . W lrtu o i  
—  cz ło w iek  s tacza s ię jed n ak  p a ró w n i p o -  
c ip n ą k o m ed ią k am era ln ą . D o sk o n a ła b ti-  
s iad a o lb rzy m ią s iłę d ram a ty czn ą w y razu . 
W  ro lach g łó w n y ch : F red M ac M u rray t 
K aro la L o m b ard .

K o m u n ik a ty  te a tra ln e

— Teatr Polski. D ziś w e w to rek sz tu k a  
E . S h e lflo n a „H is to ria d w u se rc” . Ju tro w e  
ś ro d ę „P an i p reze so w a ” . W  p ią tek  p o raź o -  
s ta tn i „H is to ria d w u se rc” . W  so b o tę p re 
m ie ra M arii Ja sn o rzew sk ie j-P aw lik o w sk ie j 
„N ag ro d a lite rack a ” . R eży se ria W ł. C zen -  
g e reg o , d ek o rac je Z y g m u n t S zp in g ie r .

| APOLLO
S e a n s e -5 -7 -9

O d  J u tra  ś ro d y
W s p a n ia ła p rz e b o jo w a  

k o m e d ia m u z y c z n a

„ C n o tlh o a  Z u z n n n a “
w /g  s ły n n e j o p e re tk i J . G IL B E R T A

W  ro la c h g łó w n y c h :

M e g  L e m o n ie r
H e n r i G a ra t

R a im u

D a li w e  w to re k  

p o  ra x  o s ta tn i -  „ G  R  f i Ż  Y  C  I

Pożar w kinie
Kępno, 2 6 . 7 .

W  n ied z ie lę  o  g o d z . 1 8 ,4 5  p rzy  szcze l 
n ie w y p e łn io n e j sa li n o w eg o  k in a  „S ło ń 
ce ’ 4 p o w sta ł p o żar w  k ab in ie o p e racy j
n e j. S iła w y b u ch u  ta śm y f ilm o w ej sp o 
w o d o w a ła w y p ad n ięc ie w szy stk ich szy b  
w  k in ie .

P u b liczn o ść m im o p o czątk o w eg o p o 
p ło ch u w y szła z sa li b ez szw an k u  d z ięk i 
s ie rż . p . w . P ien iążk o w i, k tó ry p o tra fił 
o p an o w ać p an ik ę  zeb ran y ch .

P o p a rzen iu u leg li ty lk o o p e ra to r i
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Jest w stnseszyAsIkim lasku, na 
wtgórzu polana, sosnowym lasem o- 
tulona, od wschodniej strony złotym 
blaskiem zbożowych pól uśmiechnię
ta. Uroczy ten zakątek, pięknem i 
świeżością promieniujący, w bieżą
cym roku przyciągnął rzeszę ompiac- 
kiej braci, która zamieszkała w licz
bie osób 100 w  drewnianych domkach 
na skraju polany. Wokoło roze- 
brzmiało gwarem życia obozowego. 
Kiedy w zadumany dzień 23 lipca zbli 
żamy się ku obozowi, popołudniowa 
godzina drga jeszcze gorączkowym  
tempem ostatnich przygotowań do 
mającej nastąpić o godz. 18,30 uro
czystości otwarcia obozu. Obóz ten, 
jnając zasadniczo charakter wyszkolę 
niowy, umożliwia jednak swym człon 
kom w godzinach wolnych od zajęć, 
korzystanie z świetnych warunków 
wypoczynkowych.

O oznaczonej godzinie rozległy się 
dźwięki hymnu narodowego i wnet w 
karnym dwuszeregu sprężyły się 
młodych obozowców barwne posta
cie ompiaków. Opodal, na płowym  
tle dojrzałych kłosów wyraziście od
cina się poważna grupa zaproszonych 
gości, którzy obecnością swą urooczy- 
stość uświetniają.

Komendant obozu po zdaniu ra
portu ob. Naczelnikowi Okręgu Wikp 
O . M. P. inż. Woronowiczowi, wita do 
stojnych przedstawicieli Wlkp. Spo
łeczeństwa w osobach: nacz. Błażewi-
cza, wicestarosty mgr. Rakowskiego, 
nacz. Durka, prez. Zw. Legj. Polskich 
Okr. Wlkp. — prof, dr Jakubskiego, 
prez. Obwodu Zjedn. Naród, dyr. 
Marchwickiego, wójta gminy p. Gmu- 
rowskiego, Komendanta Obw. W. F. 
i P. W. kpt. Sęka i in. Po przemówie
niu ob. nacz. Woronowicza zabrał 
głos nacz. Błażewicz, który pozdra
wiając ompiacką młodzież w imieniu 
p. Wojewody, w słowach serdecznych 
zapewnił ją, że czynniki rządowe chęt 
nie przyjdą jej z pomocą jeżeli nadal 
dążyć będzie konsekwentnie do rea
lizowania swych celów opartych na 
poszanowaniu pracy. Skolei przema
wiał p. prof. Jakubski; w słowach 
nacechowanych życzliwością zawarł 
myśl: rola Legionistów i Peowiaków 
skończyła się — na was ompiacy spa-

Z dnia

Cztery rozprawy

Taka prosta sprawa, a w całym kra
ju się stała głośną.

Norbert i Robert byli szczerymi przy- 
jv&ilmi, mimo, ze Norbert był Niemcem 
i nazywał się Wolf a Robert był Pola
kiem i nazywał się Muller.

Żyli w tej przyjaźni już kilka lat. Je
den dla drugiego zdolny byl do dużych 
poświęceń. Aż pewnego dnia stanęli na 
ulicy, zatrzymali się przed domem ozna
czonym cyfrą: 20. Norbert czyta ją i 
mówi:

Zwancig.
Robert patrzy na niego i przeczy:

»— Dwadzieścia-..
Norbert wzrusza ramionami i dziwi 

8łę. Powtarza:
Zwanzig.

i— Dwadzieścia! 
Zwancig!!

— Dwadzieścia!!?
— Zwancig!!!
Mało tego, że dwa cyfra: 20 rozbiła 

wielką przyjaźń- Kwestią tą zajęła się 
opinia publiczna. Pisano o tym proble
mie wiele po gazetach. A najznamienit
szy adwokat stolicy Apfel-aprikozenkranz 
napisał cztery rozprawy. Broszury wy
wołały podziw pałestry i laików dla kul
tury i rzetelności umysłu tego erudyty, 
gdyż jedna z nich stanowiła wspaniałe i 
bezsporne uzasadnienie czytania csdry: 
20 — dwadzieścia; druga znowu równie 
porywająco dowodziła racji czytania: 
zwancig. Trzecia rozprawa omawiała ten 
cały spór z punktu widzenia etycznego, 
filozoficznego, społecznego, estetycznego, 
ekonomicznego, politycznego i religijne
go. Czwarta wreszcie w sposób niezwy
kle przekonywujący wykazała brak roz
sądku w zajmowaniu się i pisaniu roz
praw na powyżej wspomniany temat.

da obowiązek realizowania ideologii 
Marsz. Piłsudskiego.

Następne przemówienie wygłosił 
nacz. Durek w imieniu kuratora O. S. 
P., kpt. Sęk i mgr Maciejewski. W  u- 
roczystej ciszy, w szarej godzinie, sto 
jącej już u schyłku lipcowego dnia, 
płynęły z serc ludzi życzliwych słowa 
ważkie, które dzięki bogactwu swej 
szczerości i serdecznego ciepła, znała 
zły drogę do młodych dusz ompiac- 
kiej gromady.

Okrzykami wzniesionymi na cześć 
Rzpliłej Polskiej, Prezydenta Mościc
kiego i Marsz. Rydza - Śmigłego oraz 
defiladą obozowców zakończono część

oficjalną programu. Po krótkiej 
przerwie nastąpiły popisy gimna
styczne, wykazujące sprawność fizy
czną ompiaków.

Tradycyjną lampkę wina podano 
nad brzegiem straszyńskiego jezio
ra, które już od dawna kokietowało 
nas połyskującymi spojrzeniami -- z 
poza gęstwy zielonych drzew. A kie
dy zmierzch grubym welonem otuli 
świat, zapłonęło ognisko. W jego 
ciepłym, jasnym kręgu, tańcem, śpie
wem i jędrnym humorem wyczaro
wano nastrój radosny, ©o poczuciem  
braterstwa zespolił serca wszytkich 
zebranych. W , Jabł°cka .

[o sie fliialo za kulisami
Sensacyjne aresztow anie kierow nika firm y

Jak donosfliśmy, na zlecenie sędziego 
śledczego Sądu Okręgowego w Bydgoszczy 
aresztowano w dniu 16 bm. po przeprowa
dzonej rewizji burmistrza Nakla, Pawła 
Trybulle, wybranego na to stanowisko 
przez radę miejską w roku 1936, oraz kiero 
wnika biur rzeźni miejskiej, Owsiąnowskie- 
go, który był długoletnim i cieszącym się 
dobrą opinią pracownikiem nakielskiego za 
rządu miejskiego.

Aresztowani przewiezieni zostali do wię 
zienia Śledczego w Bydgoszczy.

Sensacyjne te aresztowania wywarły o! 
brzymie wrażenie i wywołały niezliczone 
komentarze i domysły, stojące ze sobą nie
jednokrotnie w całkowitej sprzeczności. 
Tło sprawy nie jest bowiem ze względu na 
toczące się śledztwo dotąd ujawnione

, W związku z aresztowaniem TrybuIIi 
i Owsianowskiego sędzia śledczy wydał o- 
statnio zarządzenie aresztowania generalne 
go prokurenta firmy Export - Bacon Nakło.

Firmę tę założył swego czasu żyd ze 
Stanisławowa, Oskar Robinson, który, do-

Monter porażony prądem
Dziś o godz. 8,30 rano wezwano 

Pogot. Rat. (66-66) na ul. Dębiecką 
nr. 71, gdzie monter Elektrowni Miej 
sklej 25-letni Mieczysław Wieloch 
(Polna 3) uległ ciężkiemu porażeniu 
prądem.

Wieloch naprawiając na słupie 
linie wysokiego napięcia w pewnej 
chwili wskutek nieostrożnego dot-

Zdefraudow ał pieniądze
W dniu 25 bm. pracownik firmy 

,,Poles* w Poznaniu — Szynki ewski 
Marcin otrzymał z firmy czek na 5.000 
zł celem podjęcia gotówki dla firmy 
z K. K. O. m. Poznania.

Szynklewski po podjęciu pienię
dzy przywłaszczył je sobie i zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Wymienio
nego ujęto i osadzono w areszcie po
licyjnym.

G ehenna 80-Ietnlej staruszki
80-letnia mieszkanka Kruszwicy, 

Nepomucyna Słowińska, skazana swe 
go czasu za kradzież trzewików na 
6 miesięcy więzienia od wyroku wnio
sła apelację do sądu w Bydgoszczy.

Ostatnio — w dniu terminu proce
su apel., nie mając pieniędzy na po
dróż, udała się do Bydgoszczy pie
szo. Po przybyciu olbrzymiej trasy 
około 100 kim zemdlała z wyczerpania 
w gmachu sądowym.

Dla braku dowodów winy sąd apel, 
staruszkę uniewinnił. - *

W  sprawie zw alczania 
pryszczycy

W związku z panującą obecnie 
pryszczycą zarząd miejski jako wła
dza administracji ogólnej I instancji, 
zwraca uwagę lekarzom weterynaryj 
nym i posiadaczom zwierząt, że spro 
wadzanie surowicy przeciwpryszczy-

■0^. Jf* ©owej z zagranicy lub Gdańska bez

pobiwszy się w krótkim czasie, zmarł db. 
roku w Wiedniu, pozostawiając doskonale 
prosperujące przedsiębiorstwo w spadku 
swojej rodzinie. Kierownikiem firmy był od 
szergu lat świeżo aresztowany dr. Zygmunt 
Tauber.

Dr. Tauber posiadał duże wpływy w  
dziedzinie polskiej polityki bekonowej, 
choć właśnie pod jego kierownictwem fir
ma Robinsonów niejednokrotnie krzywdzi
ła nasz eksport mięsny w opinii kupców z 
zagranicy, z którymi utrzymywaliśmy kon-
takt handlowy.

Aresztowanie Trybuffi, Owsianowskiego 
i prokurenta Tawbera mają wspólne tło, z 
którym niewątpliwie zapoznamy się w naj
bliższym czasie.

Firma Export Bacon Oskar Robinson 
posiada centralę w Poznaniu przy trf. Sew. 
Mielżyńskiego 6 m. 9, Kierownikiem biura 
jest żyd Wesner.

Ostatnio klienci firmy widzieli w biurze 
Export Bacon urzędujących przedstawicieli 
Ochrony Skarbowej w Poznania.

knięcia przewodu uległ porażeniu.

Przybyły lekarz Pogot. przez prze 
szło 3 godziny czynił rozpaczliwe wy
siłki celem przywrócenia Wielocha 
do przytomności.

przewiezróno do szpitala miejskiego 
dopiero około godz. 12.

zezwolenia władz Jest wzbronione. Ró 
wnież bez uprzedniego zezwolenia za 
rządu miejskiego nie wolno wykony
wać szczepień zwierząt przeciw prysz 
czycy.

Jak wiadomo, do odkażania przed
miotów i pomieszczeń zwierząt sto
suje się 2 proc, roztwór ługu sodowe
go. Do odkażania zaś ludzi i zwierząt 
1 proc, roztwór. -----

Sam obójstw o pod pociągiem
O strów, 26. Z

Na torze kolejowym w pobliżu 
stacji Gorzyce Wielkie (Unia Ostrów 
— Leszno), znaleziono straszliwie zma 
sakrowane zwłoki człowieka. Ślady 
wskazują, że pociąg ciągnął go z so
bą, zostawiają poszarpane ciało z od
ciętą głową.

Na miejsce wypadku zjechała ko
misja śledcza z Ostrowa, która stwier
dziła, że tragicznie zmarły nazywał 
się Antoni Cofalski, był robotnikiem 
z Radziwiłłowa, zatrudnionym w Tur 
ku Pod pociąg rzucił się w celach 
samobójczych, ponieważ — co jest 
najbardziej prawdopodobne — grozi
ła mu redukcja.

W ypad! z okna
Przy ul. Fr. Ratajczaka 16 z okna 

firmy „Karpaty* wypadł na*bruk 
Bartkowiak Kazimierz, J 
gotowie rat. odwiozło do  Sizpitala miąj 
skiego, . -- j

— Kradzieże i włamania. Jarosz Stani- 1 
sław (ul. Kręta 7) zgłosił, że dnia 25 b. m. 
około godz. 21.30 nieznani sprawcy otworzy
li jego mieszkanie podrobionym kluczem  
łub wytrychem i skradli 1 aparat radiowy 
„Philips 3817 U”, 15 koszul męskich wierz
chnich, 1 marynarkę do garnituru czarne-; 
go w paski. Wartość skradzionych przed-1 
miotów 1000 zł — Zacholski Józef, pieców-! 
nik, ®am. przy ul. Strzeleckiej 29 m. 4, zgto-i 
sił, te dnia 25 bm. pomiędzy godz. K) — T>! 
skradziono mu z mieszkania z zamknięte! 
komody 1120 ®ł gotówki. Komisariat L

— W ykryta kradzież. Drzewiecki Cze®* 
ław (ul. Sienna 3 m. 12) zgłosił, te z m iesz
kania skradziono mu 1 parę trzewików i ® 
koszulę wierzchnią, ogólnej wartości 20 A  
Jako sprawcę kradzieży ujęto Kamdńskiego 
Stefana, bez stałego miejsca zam ieszkania.

Kalendarzyk zebrali
Środa.

Godz. 19,30. Koło Przyrodniczo - KrajWził. 
przy Uniwersyt Powsz. zebrania: zarzą
du i sekcji referatowej. Ogrodowa 13 
m. 2.

Piątek.
Walne zebranie Tow. M uzycznago  
jarzy. Robocza 4.

■ ■
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Numer akt: Km. IX. 188-9/38
OBWIESZCZENIE

O LIC Y TA C JI R U C H OM O ŚC Ł  
Komornik Sądu Grodzkiego w 

rewiru IX., Teofil Bartkowiak, mający kan
celarię w Poznaniu, ul. Wały Jagiełły N r. 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do ptF 
blicznej wiadomości, te dnia 30 Hpca 1938 
r. o godz. 11,15 przedp. w Poznaniu, uh Mar- 
tęjki Nr. 68 odbędzie się l-«za licytacja iw ! 
chomości, należących do dłużnika, składa- 
jących się z 1 bufetu czarnego, 1 kredensn, 
1 kanapy plusz, z obudn 1 umywalki z płytą 
marm. i lustrem, 1 garderobianki, 1 stolika 
okr. (biały) i stolika (czarny, 1 postument®  
do kwiatów, 1 szafy do książek, 1 biurka Bi 
fotelem, 1 stołu okr. oraz 2 szaf biało lakie
rowanych, oszacowanych na łączną sum ę it 

< 635 gr. 00. . ’ ■ ł
_______ Ruchomości oglądać można w dniu Ttey- 

któresro t >o - * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * w miejscu i czasie wyżej oznaczonym-

SyK M ature: TŁ Km. 57<W37
o b w ie s z c z e n i:

O LICY TA C JI N IER U C H O M O ŚC I.
Komornik Sądu Grodzkiego w Saamofał- 

łach rewiru U Stanisław Stężycki, mający 
kancelarię w Szamotułach, ul. Prez. Mo-
ścickiego Nr. 9 na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości* 
że dnia 27 sierpnia 1938 r. godz. 10 w Sądzie 
Grodrkirn w Szamotułach w sali nr. 12 oo-
będzie się sprzedaż w drodze publicznego
przetargu należącej do dłużnika Jana Ka^j 
czmarka w Wielonku nieruchomość, zapa
sanej w księdze wieczystej Wielonek tom L 
wykaz L. 7, położonej w Wielonku, a obej
mującej gospodarstwo rolne, składające snę 
z domu mieszkalnego, ogrodu, budynków
gospodarczych, inwentarza żywego i mart
wego 1 6 ha, 91 ar i 30 m roli uprawnej.

Księga wieczysta przechowana jest w  
Sądzie Grodzkim w Szamotułach.

Nieruchomość oszacowana została na w j -
mę zł 7932 gr. — , cena za wywołania wy
nosi zł 5.949 gr. — . t

Przystępujący do przetargu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 793 gr.
20, oraz przedłożyć zezwolenie Urzędu Wo
jewódzkiego i Starostwa Powiatowego na
nabycie nieruchomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnfe aw 
bo w takich papierach wartościowych bądl
książeczkach wkładkowych instytucji,w kto
rych wolno umieszczać fundusze małolet
nich. Papiery wartościowe przyjęte będę
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej.

Przy licylacfl będą zachowane ustaw ow e 
warunki licytacyjne, o ile w dodatkowym  
publicznym obwieszczeniu nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie
nie nieruchomości lub jej części od egzekti- 
cji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8—18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze
glądać w sądzie grodzkim w Szamotułach^! 
ul. Sądowa Nr. 24 sala Nr. 11,

Dnia 25 Uoca 1938 ł  . ■ J

- 1 Poznań, dnia 25 lipca 1938 r.
4 Teofil Bartkow iak
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U ro czysto śc i k u  czc iSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
g en . D reszera

G d y n ia , 2 6 . 7 . (A T E ).

W  d n iu  w czo ra jszy m  ro zp o czę ły s ię u ro 

czy sto śc i ża ło b n e k u u czczen iu p a m ięc i 

g en . O rlicz - D reszera . U ro czy sto śc i te  w ią -  
żą s ię ze św iętem  p u łk o w y m  u łan ó w  b y d 

g o sk ich im . g en . O rlicz - D reszera . P rzed  

p o łu d n iem  o d b y ła  s ię  m sza św . ża ło b n a  za  

d u rzę M a rsza łk a  P iłsu d sk ieg o , g em  O rltcz- 

D reszera o ra z p o leg ły ch o ficeró w , p o d o fi

ceró w  i żo łn ierzy  p u łk u  u ła n ó w  b y d g osk ich . 

W ieczo rem  liczn e d eleg a cje sk ła d a ły  w ień 

ce  n a  g ro b ie g en . O rlicz - D reszera . S zcze 

g ó ln ie liczn ie b y ła rep rezen to w a n a  p o lo n ia  

g d a ń sk a .

P o w ró t p rem iera  
w ęg iersk ieg o

B u d a p eszt, 2 6 . 7 . (P A T ).

W czoraj rano pow rócił do B udapesztu  

Z  podróży  do  R zym u i W enecji prem ier Im - 

redi, pow itany na dw orcu przez licznych  
dygnitarzy  oraz w szystkich  członków  rządu

Ż y d o w sk i d zien n ik a rz  
za strze lił sęd z ieg o

B u k a reszt, 2 6 . 7 . (P A T ).

A gencja R ador donosi: Ż ydow ski dzien 

n ik a rz Josif N oe oddał w C zem iow cach  
d w a strzały rew olw erow e do A dam a D o 

brow olskiego, sędziego sądu grodzkiego w  

K atow icach, spędzającego urlop w C zer

n ic  w c  ach, m iejscu sw ego pochodzenia. D o 

brow olskiego odw ieziono w  stanie bezna

dziejnym  do  szpitala. Spraw cę zam achu are  

sztow ano. Pow ód zabójstw a nie został do 

tychczas ustalony.

W y p o czy n ek R o o sev e lta
Q u ito s , 2 6 . 7 . (P A T ).

Prezydent R oosevelt przybył w czoraj 

n a  pokładzie krążow nika „H ouston" na w y  

sokość w ysp G alapagos, gdzie przebyw ać  

będzie przez tydzień, łow iąc ryby.

Z a m a ch  w  S za n g h a ju
S za n g ha j, 2 6 . 7 . (P A T ).

W czoraj rano na terenie koncesji m ię
dzynarodow ej dokonano zam achu  rew olw e

row ego na inspektora chińskiego m onopolu  

solnego E tienna N ouen. Inspektor został 

ciężko ranny. Z am achow iec uciekając zo 

stał postrzelony przez policjanta i następ 

nie ujęty . D otychczas jeszcze zam achow ca  

nie zdołano zidentyfikow ać.

N o w y  „ tra n sp o rt* d o B erezy
W a rsza w a , 2 6 . 7 . (P A T ).

W  ostatn ich dniach z polecenia m ini

stra spraw  w ew nętrznych skierow ana zo 

stała do m iejsca odosobnienia w  B erezie  
K artuskiej grupa kilkunastu szkodników  

gospodarczych i zaw odow ych krym inali

stów .

Z d erzen ie a u to k a ró w
K a rlsru h e , 2 6 . 7 . (P A T ).

W czoraj w ieczorem  w  pobliżu E ttlingen  

zderzyły się dw a autokary . 30 osób odnio 

sło rany w  tej katastrofie.
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A lpiniści niem ieccy zdobyli ścianę półno 
cną szczytu E iger, która uchodziła dotych 
czas za niezdobytą. W  spinaczce na szczyt 
E iger w zięli udział dw aj M onachijczycy  

"  ’{b rg i H eck m a ir*

Środa, daita 27 H pca 1938 R

{Zamknięcie sesji parlamentu
(T et. w ł.) W a m a w a , 2 6 . 7 .

(ss) D zisie j& ze o sta tn ie p o sied zen ie S e 

n a tu w  o b ecn ej n a d zw ycza jn ej sesji p a rla 

m en tu ro zp o częło s ię o g o d z . 1 0 p rzem ó 

w ien iem  m a rsz . S en a tu  P ry sto ra , k tó re p o 

św ięco n e b y ło  p a m ięc i zm a rłeg o d y r . B iu ra  

S en a tu  6 p . P ia seck ieg o .

N a stęp n ie p ro jek t u sta w y o reg td o w a - 

n ru cen  a rty k u łó w  ro ln iczy ch  refero w a ł se 

n a to r F u d a k o w sk i, p ro szą c o  p rzy jęc ie u - 

sta w y w  b rzm ien iu k o m isy jn y m . J a k w ia 

d o m o  k o m isja  sen ack a  ża d n y ch  zm ia n  p ro -

Foto-A lejnik  
reprodukuje-

Józef Piłsudski 
*1868t1935

hlacntó Passtwr '• •???
; wfidz w wojnie ? Rosją teewkh 

fworti amdesnej Pelsto ’

Z arząd M iejski w  Poznaniu podjął akcję, 
zm ierzającą do utrw alenia w  pam ięci m iesz
kańców naszego m iasta, postaci w ielkich  
ludzi. C el ten m ają spełnić specjalne tabli
czki, um ieszczane pod nazw am i ulic. Jak  
należało się spodziew ać, in icjatyw ę tę spo
łeczeństw o poznańskie przyjęło z uzna
niem . O statnio zaw ieszono podobną tabli
czkę za K aponierą na ul. M arszałka Józefa

w ów czas przeciw ko w nioskow i o prze

m ianow anie.
„Jakie uczucia m usiały  m iotać —  pi

saliśm y 13- 6. 1935 r. —  dusizam i tych  
ludzi, którzy m ając św iadom ość konie
czności uczczenia geniusza Polski 7^$ ” 
dzonej i pow szechne  zrozum ienie tej św ia  
dóm ości w śród najszerszych w arstw  Po 
znania w brew  tem u w łaśnie prześw iad
czeniu , ale zgodnie z rygorem  party jnej 
uchw ały głosow ać m usiały za w strzym a 
niem  się od udziału w  głosow aniu .

Ż ycie przechodzi obok tych, co w . sw ej 
m ałości, w ielkości geniusza Polski do 

strzec nie chcą.
T ablica, którą reprodukujem y, św iad  

ław nicy z ram ienia endecji głosow ali I czy o tym  w ym ow nie,

30 m aja 1935 r. Z arząd M iasta pow 
ziął uchw ałę przem ianow ania ul. Z w ie
rzynieckiej, W jazdow ej i części ś-tego  

M arcina na A leję M arszałka Piłsudskie- 

g0 - ...
12  czerw ca zaś 1935 roku, rada m iej

ska uchw aliła tę zm ianę, w ym agała bo 
w iem  tego  ustaw a sam orządow a.

Posiedzenie to było czarnym dniem  
endecji —  nazyw ającej się Stronnictw em  
N arodow ym . R adni tego ugrupow ania, 
zw iązani rygoram i nakazów party jnych, 
nie w zięli dem onstracyjnie udziału w  
głosow aniu nad w nioskiem Z arządu o  
nazw anie jednej z głów nych  arterii m ia
sta aleją im ienia J- Piłsudskiego. A  

Francja uzbraja Chiny?
R ew ela cje ja p o ń sk ieg o k o resp o n d en ta

T o k io , 2 6 . 7 . (P A T ).

A gencja D om ei donosi: W ładze francu 

skie w  dalszym  ciągu udzielają pom ocy  rzą  
dow i C zang-K ai-Szeka, dostarczając m u  

w ielkich  ilości broni, am unicji, m ateriału ko  

lejow ego w brew zaprzeczeniom , jakie do 

tychczas ogłaszały . T ransporty m ateriału  

w ojennego kierow ane są do H aiphong, co  

stw ierdza koresponden t „N iszi - N iszi- 

Szim bun".
K orespondent ten donosi, że na nabrze

żach portu H aiphong złożone są olbrzym ie  

ilości skrzyń, zaw ierające karabiny m aszy 

now e, części sam olotów itd . E tykiety , na 

klejone na skrzyniach w skazują, że trans
porty te przeznaczone są do C zangsza via  

Y unnan i do C zangsza via H ongkong. M a
teriał w ojenny przybyw a niem al codziennie  
i przeładow yw any  jest do w agonów  kolejo 

w ych, które dziennie w  ilości około 40 od 

chodzą w  dalszą drogę. Pociągi kierow ane  
są na K ounm ing, sto licę Y unnanu, gdzie  

rząd chiński utw orzył w ielki arsenał. M a
teriał kolejow y kierow any jest z H aiphong  

w  kierunku  na N ankin i L ungczeu (w  połu 

dniow ej K uangsi).
K orespondent donosi dalej, że odbył 

podróż do L angson, gdzie spotkał licznych  
ch ińskich funkcjonariuszy kolejow ych, do 

zorujących transportu m ateriału kolejow e 

go. G dy po 10 dniach nieobecności kores

jek tu n ie w p ro w a d ziła .
Z  k o le i p o  p rzem ó w ien iu w icep rem iera  

in ż . K w ia tk o w sk ieg o , k tó ry  w  o g ó ln y ch  za -  
ry a a ch o m ó w ił a k cję rzą d u zm ierza ją cą d o  

u stab ilizo w a n ia cen n a ry n k u ro ln iczy m , 

p rzem a w ia li sen . H a sta ch  i sen . W o ło szy - 

n o w slk i, p o  czy m  p rzy stą p io n o  d o g ło so w a 

n ia , w  w y n ik u  k tó reg o  p ro jek t u sta w y zo 

sta ł p rzy ję ty .
N a ty m  p o sied zen ie za m k n ięta .

D ziś lu b ju tro sp o d ziew a n y jest d ek ret 

P . P rezyd en ta  R . P . za m y k a ją cy sesję p a r

la m en tu .

Piłsudskiego, którą pow yżej 
m y.

N apis brzm i: M arszałek Józef Piłsudski,  
ur. 1866 t 1935. O rganizator w alki zbrojnej 
z R osją, tw órca L egionów  i arm ii polskiej, 
pierw szy N aczelnik Państw a, zw ycięski 
w ódz w  w ojnie z R osją bolszew icką, tw órca  
now oczesnej Polski.

pondent pow rócił do H aiphong, stw ierdził, 

że do portu tego nadeszła jeszcze bardzo  

znaczna ilość m ateriału w ojennego. W szy

stk ie fo tografie, jakie korespondent zdołał 

zrobić w Indochinach, zostały m u skonfi

skow ane.

Trzeci Jarmark Poleski
W zarządzie głów nym T ow arzystw a  

R ozw oju Z iem W schodnich w W arszaw ie  

odbyła się konferencja w spraw ie w spół
pracy T ow arzystw a przy organizacji tego 

rocznego „Jarm arku Poleskiego" w Piń 

sku.

„Jarm ark  Poleski" odbędzie się w  dniach  

od 15 sierpnia r. b. do 4 w rześnia r. b., a  

głów ną jego atrakcję stanow ić będzie w y 
staw a łow iecka, dla której buduje się spe

cjalny paw ilon. Prócz tego odbędzie się  
pokaz krów  i koni poleskich, w yrobów  bed  

narskich oraz pokaz m aszyn ro lniczych.

W  czasie „Jarm arku" urządzane będą  

różne im prezy i atrakcje, m . in . chóry re 

gionalne, tańce, zaw ody pływ ackie, bok 
serskie, pierw sze na tam tejszym terenie  
pokazy lo tów szybow cow ych oraz w ycie

czki statkam i i łodziam i, zw iedzanie dżun 

gli poleskiej i jezior W yganow skich.

U czestnicy „Jarm arku" korzystać będą

-- -----------------------------------------------

z in d y w id u a ln ej 6 6 p ro c , zn iżk i k o le jo w ej 

w  d b ie stro n y . In fo rm a cji u d zie la ją L ig a  

P a n j  a T u ry sty k i i b iu ra p o d ró ży .

Pełny sezon 
na wybrzeżu

J u k J u ż sy g n a lizo w a liśm y , n a d p o lsk im  

m o rzem  o b serw o w a n y jest n iezw yk le licz*  

n y  n a p ły w  g o ści d o  w szy stk ich  m iejsco w o 
śc i, p o czą w szy o d p o p u la rn y ch k ą p ie lisk ,, 

sk o ń czy w szy za ś n a m ałych w ioskach iy -  

b a ck ich . N a w et p o  1 5  b. m ., kiedy następu 
je zw y k le  p ew ien  o d p ły w  gości, frekw encja  
n a  w y b rzeżu  jest w  d a lszy m  c ią g u kolosal

n a .
Szczególnie w ielkim  pow odzeniem cie

szy  s ię obecnie J u ra ta , która dokonała roz

budow y działu im prez sportow ych, prow a

dzonego w  tym  sezonie przez znanego tre- 

n era , p. Szelestow skiego. Jak w iadom o, p. 
Szelestow ski był przez dłuższy czas oficjal

nym trenerem sportow ców polskich, a o- 
statn io pracow ał in tensyw nie nad szkole

niem m łodzieży, która zapełnia następnie  
kadry narybku w pływ actw ie i in . gałę

ziach sportu-

Nowy miloner 
powietrzny

W  dniu 21 b. m . o godz. 11.30 przybył 

na lo tn isko w arszaw skie na O kęciu sam o
lo t kom unikacyjny, obsługujący lin ię le- 

w antyńską (do Palestyny). C złonek załogi 

sam olotu , radiotelegrafista, p. M arian K o- ’ 

w al zakończył tym  lo tem  pierw sze pół m i

liona km ., przebytych w  pow ietrzu . Jest to  

dopiero piąty radiotelegrafista w służbie  

polskiej kom unikacji lo tn iczej, który m oże 

się poszczycić takim rekordem . Jubilata  

w itali na lo tn isku: przedstaw iciel dep. lo tn. 

M in, K om unikacji m jr. Piątkow ski oraz z  

ram ienia „L otu" pp. m jr. Z eifert i inż. R o 

land.

Polskie placówki 
nowego przemysłu

Jedna z w arszaw skich fabryk chem icz

nych przystąpiła ostatn io do produkcji 

strąconego w ęglanu m agnesu w e w szyst

kich handlow ych gatunkach dla celów  prze  
m ysłu gum ow ego, kosm etycznego, izolacyj 

nego, farm aceutycznego  i in .
W  Piotrkow ie przem ysłow cy i w łaści

ciele hut szkła „H ortensja" i „K aro za 

in icjow ali budow ę w ielkiej huty szkła nie- 

łam liw ego w C entralnym  O kręgu Przem y 

słow ym . Szkło takie, odporne na w szelkie  

uderzenia, a naw et strzały , znajdzie zasto
sow anie w  sam ochodach pociągow ych, ok 

nach w ystaw ow ych, reklam ach itp.
U tw orzona została spółka pod firm ą  

„M ikaw it". Spółka ta nabyła już teren  

pod przyszłą hutę w okolicach Sandom ie

rza.

M iłe w y g ra n e

G łów ną w ygraną III. Poznańskiej  
L oterii M orskiej t. zn. w ycieczkę m orską 
do sto lic Skandynaw ii (Sztokholm ,. O slo i 
K openhaga( w ygrał p. Jerzy W oliński z  
M osiny, zaś drugą  w ygraną t. zn- w ycie- , 
czkę do K openhagi p. W ładysław M ie- 
loch z W olsztyna. W ygrane pozostałe 
rozdzieliły się m niej w ięcej rów nom ier
nie na cały obszar W ielkopolski, np. ka-, 
jak w ygrano w  Poznaniu , row er w K ole  

itd . • - -r

P rzerw y w  k o m u n ik a cji  
n a  d ro g a ch k o ło w y ch

W  zw iązku z robotam i drogow ym i, 
prow adzonym i w całej Polsce, ostatn io  
nastąpił szereg  przerw  w  kom unikacji na, 
drogach kołow ych. i

W  w oj. i pow . poznańskim  na drodze  
państw ow ej N r. 17 (trakt poznański) na  
odcinku Poznań —  K rzyżow niki (km . ’ 
308,6 —  312,3) z pow odu przebudow y  
naw ierzchni zam knięto  ruch  aż do odw o
łania. O bjazd z Poznania drogą bitą  
przez E dw ardow o, następnie gruntow ą  
do Przeźm ierow a i w  kierunku na G hy- 
by do drogi państw ow ej N r- 17.

Z a m a ch sa m o b ó jczy

W czoraj zatruł się gazem św ietl

nym , praw dopodobnie w  celach sam o  
bójczych —  Stibiński Jan  (u l. R om ana  
Szym ańskiego nr 7 m . 5). Pogotow ie 
ratunkow e (66-66) odw iozło Stibińj  
Skiego do szpitala m iejsk iegO t
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Z teatrów stołecznych

10 saniDiiów sanilaniyih dla ainii
Uchwalił Zw. „Społem1* na F. O. M.

X X V I Z ja zd P ełn o m o c n ik ó w  
Z w ią z k ó w „ S p o łe m " , o d b y ty w  
G d y n i w k o ń c u m a ja , u c h w a lił 
je d n o g ło śn ie u fu n d o w a n ie  p r z e z  p o i 
sk ą sp ó łd z ie lcz o ść sp o ż y w c ó w  n a  
c e le o b r o n y n a ro d o w e j d z ie s ię c iu  
sa m o c h o d ó w  sa n ita r n y c h . W  w y 

k o n a n iu te j u c h w a ły u k o n sty tu o - . 
w a ł s ię g łó w n y k o m ite t z b ió rk i z . 
p r e ze se m  R a d y N a d z o rc z ej „ S p o - 9 
łe m " in ż . W . W o je w ó d z k im n a  
c ze le . W  sk ła d k o m ite tu w e sz li: 

p r ez es Z a r zą d a Z w ią zk u  —  d y r . 'Zlot Okręgowy w Ciechocinku 1 c h c ia ła p o z w o lić n a z e jśc ie a k to - 
M . R a p a ck i, p r ez es R a d y N a d zo r -J  (r ó w  z e sc en y . B o te ż u r o cz a ta

c z e j B a n k u „ S p o łe m " , p . A . D u r odbędzie SIC W FliSCiziGlG 31 b. VTI. k o m e d ia w p r z e k ła d z ie B ro d z iń -  
k o , p r ze d s ta w ic ie l Z w ią z k u P r a c o -!  ‘ sk ieg o , z m u z y k ą L a w in y  - Ś w ię to -

w n ik ó w  S p ó łd z ie lcz y c h  —  F . W o y W  n a d c h o d z ą cą n ied z ie lę , d n ia w y ż szą o r g a n izo w a ło T o w . G im - c h o w sk ieg o , g r a n a je s t n a p r a w d ę  
n o w sk i, o r a z p r e ze s i R a d O k r ęg o - 3 1 l ip ca o d b ę d z ie s ię w  C ie c h c in - n a s ty cz n e „ S o k ó ł" w  B r z eśc iu  K u - k o n c er to w o . Z a s łu g a to d o b r a n e - 
w y c h Z w ią z k u „ S p o łe m " . K o r n i- Z lo t O k r ęg o w y S o k o ls tw a ja w sk im . W  z a w o d a ch w zię ła u - g 0 z e sp o łu a k to r sk ie g o , a p r z e d e - 
te t w y d a ł o d e zw ę  w z y w a ją c ą  sp ó ł , K u ja w sk o -D o b r z y ń sk ie g o . Z lo t  ten , d z ia ł b a r d zo l icz n y m ło d z ie ż sz k o l (w szy s tk im r e ż y se r a . Z a w is to w sk i, 
d z ie ln ie i sp ó k d z ie ic ó w  d o  o fia r n a  ( p r ó cz G n ia z d n a sz eg o  O k rę g u  z g ro n a , o r a z o k o licz n e G n ia zd a So- d e b itu ją cy n a sc e n ie w a rsz a w sk ie j  
i ’ ’

n iu d o n ie p r z er w a n e j tra d y c ji p a fg ó w D z ie ln icy P o m o rsk ie j t . j . [

Sensacyjna premiera 

w teatrze Malickiej

P ra c o w n icy Z w ią z k u „ S p o łe m "  
u c h w a lili z e sw ej s tro n y r ó w n ie ż  
u fu n d o w a ć je d en  sa m o c h ó d  sa n ita r -

K a n ik u ła . J e d n e  
l ic y z a m y k a ją sw e  
la to p o d p r e te k s te m  r e m o n tu , in n e

te a tr y w  s to - 
p o d w o je n a

n y i w y b r a li k o m ite t z b ió r k i p o d , p r z ew a ż n ie r o b ią b o k a m i. T y lk o  
p r z ew o d n ic tw e m  p r e ze sa S ta n is ła -  • n ie te a tr M a lick ie j.

w a T h u g u tta .

u ic te a tr iv ia iitM C ).

D y r e k cja teg o tea tr u , d z iś m o ż e

n a jp o p u la rn ie jsze g o  w W a r sz a w ie , 
i z d o b y ła s ię n a e k sp er y m en t i 
i w y sta w iła —  o d b ie g łszy o d z w y -  
> k łe g o sw e g o r e p e r tu a r u —  k o m e 

d ię m u zy c zn ą . I m a m  w r a że n ie , ż e  
s p o su n ię c ie to k ie ro w n ic tw o te a tr u  

p r ze p ła c i ty m , ż e  n a s tę p n a p r e m ie 

r a w  ty m  tea trz e o d b ę d z ie s ię n a - 
I p e w n o z a d o b r y c h p a r ę m ies ię cy .

P re m ie ra „ N a fa li e te ru " p r zy 

p o m n ia ła d o b r e , s ta r e  c za sy , k ie d y  
to r o z b a w io n a p u b lic zn o ść n ie

Strajk w fabryce „Clouus" 
zllkuldowny

O d k ilk u d n i tr w a ł w fa b r y ce  
g w o źd z i i d r u tu „ C la v u s" z a ta rg  
n a t le p r a c y . P rz y c z y n a z a ta r g u  —  
z w o ln ie n ie 4 -ch r o b o tn ik ó w .

P o o d b y ty c h  k o n fe re n cja ch  p r zy  
u d z ia le p . In sp e k to ra P r a cy  —  
s tra jk z o s ta ł z lik w id o w a n y . R o b o t

n icy p o k ilk u d n io w e j p r z er w ie  p r zy  
s tą p ili d o p r a cy .

Kradzieże

~ - - -- -  — । ’- -- -- - -- -- -- -- --

c e le o b r o n y P a ń stw a , w  n a w ią z a - m a d z i u c ze s tn ik ó w  są s ie d n ic h  O k r ę k o le .

n iu d o n ie p r z er w a n e j tr a d y c ji p a fg ó w D zie ln ic y P o m o rsk ie j t . j . !

tr io ty c zn e j p o lsk ie j sp ó d z ie lc z o śc i O k rę g u T o r u ń sk ie g o i In o w r o c ła w  nflffliflffoll f>HfUflrilfHNli

sp o ż y w c ó w .  sk ieg o . N a p r o g g r a m  Z lo tu z ło ź ł “OIHięDZy SQSiu OKu IIII

nn'Grzywnie

Wycieczka

Tom. Kroloznowcześo
W  n ie d z ie lę 3 1 b .m . T o w . 

K r a jo z n a w c z e u r zą d z a a u to b u so w ą  
w y c ie c z k ę o k r ę żn ą p o K u ja w a ch : 
W ło c ła w e k —  B r ze ść —  P ło w c e  
— R a d z ie jó w —  G  o  p  ł  o —  
K r u sz w ic a —  D o b re —  S łu ż ew o  
—  N ie sz a w a —  W ło c ła w ek .

W y c ie c zk ę p r o w a d z ić b ę d z ie  
p . Z d z is ła w  A re n to w ic z .

W y ja zd w n ie d z ie lę o g o d z . 
6 m . 3 0 r a n o , p o w r ó t w iec z o r e m

K o szt w y ciec zk i o k o ło 6 z ł.

Z a p isy w a ć ju ż s ię m o ż n a w  
M u z e u m K ra jo z n a w c zy m lu b w  
k s ię g a r n i Z . A re n to w icz a (p i. 
W o ln o śc i).

. HU 0VVU1V TI w iu ł m

; w  r o li r e ż y se r a , p o k a z a ł w ie lk ą  
in te lig e n c ję i z d o ln o śc i w ty m  
k ier u n k u . B e n ita , S  t o  j o  w  s  k  a , 
N ester ó w n a , W ier ze jsk a , S y m , 
K ie la r sk i, Z a w is to w sk i, M o d rz e iw - 
sk i d a li sy lw e tk i n ie b a n a ln e .

K o r n e la P o r ęd a , z a m . P rz ed m ie  ' D e k o ra c je K u rm a n a , u k ła d ta n e - 
śc ie G r zy w n o 1 1 7 z a m eld o w a ła ,'c zn y Z w o liń sk ie g o d a ły p ięk n ą  
ż e M a ria n n a P io tr o w sk a i K r y sty - ' o p r a w ę c a ło śc i, c o c z y n i „ N a fa l- 

, . ■ . • n a B y k o w sk a z a m . j . w ., p o b iły ' e te r u * p r ze m iłą , le k k ą k o m e d ię ,
ć w ic z en ia z lo to w e d r u h ó w i d r u - w  m iesz k a n iu , z a d a ją c je j lek k ie  i

u sz k o d z e n ie c ia ła .  e lb e .

* s ią : N a b o że ń s tw o w m ie jsco w y m  
k o śc ie le , z ło że n ie w ie ń c a u s tó p ; 
p o m n ik a R . T r a u g u tta , z a ś w  g o -!

1 d ż in a c h p o p o łu d n io w y c h , n a s ta - 
d jo n ie o b o k b a se n u k ą p ie lo w e g o  
p o m ię d z y tę ż n ia m i, b ę d ą  g r o m a d n e

h e n o r a z r o z eg r a n e z o s ta n ą z a w o 

d y le k k o a tle ty c zn e w  r a m a ch k tó 

r y ch w  b ie g u n a 3 0 0 0 m . w y stą p i 
g o ść tu t. G n ia z d a S o k o le g o p a n  
M a rm o (F in la n d ja ). N a u r o c zy 

s to śc i te z a p r a sza Z a r z ą d O k rę g u  
H en n ę r z e sze W ło c ła w ia n , k tó r e  w  
d n ie św ią te cz n e b a rd z o l ic z n ie o d 

w ie d za ją  u r o c ze  są s ie d n ie  k ą p ie lisk o .

D n ia 2 4 b m . o d b y ły  s ię  w  B r ze - 
śc i K u ja w sk im p r o p a g a n d o w e z a 

w o d y le k k o a tle ty c z n e i w g r a c h  
sp o r to w y c h , o r a z p r ó b a ć w ic z e ń  
z lo to w y c h  p r ze d w y ja zd e m  n a  
Z lo t d o C ie c h o c in k a . Im p r e zę p o -

Zawody Pływackie dla Pań i Panów 

o mistrzostwo m. Włocławka
W  d n iu 3 1 l ip ca r . b . o d b ę d ą W ^ K . S . n a jez io r z e
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k ie d la P n ń i P a n ó w  o m istrz o - b liższ y c h in fo r m a c y j u d z ie la W o j- 
s tw o m . W ło c ła w k a , n a b a se n ie sk o w y Y a c h t K lu b .

s ię p r z g o to w a cz e z a w o d y p ły w a ć-

r „ C za r n y m " . 
Z g ło sz e n ia  u c z e s tn ik ó w  o r a z

Dziś w „Słońcu" cała opera warszawska

„PAJACE** Leoncavalla w całości 

„CAVALERIA RUSTICANA**

MUSIMY PODWOIĆ 
SZEREGI 

LIGI MORSKIEJ 
I KOLONIALNEJ!

W  d n iu 2 4 b  m . o g o d z in ie  
5 .3 0 p o d c z a s sp r a w d za n ia m e lin  
z ło d z ie jsk ich , p o lic ja n c i z n a leź li 
m . in . u A n ie li K o zło w sk ie j z a m . 
w e W ło c ła w k u u l. P o łu d n io w a  
b & 1 i z a k w e s t io n o w a li o k o ło 4 9  
k lg . d r ze w a o p a ło w e g o , p o c h o d z ą 

c eg o z k r a d z ie ż y .

Ł u cja B u cz k o w sk a z a m . w  L ip 

n ie , z a m eld o w a ła , ź e w d n iu 1 8  
b .m . . p o d c za s p r ze p ro w a d z k i z  
d o m u p r zy u l. C y g a n k a N a 4 , z o 

s ta ła sk r a d z io n a je j b lu zk a k o lo r u  
b o r d o , w a rto śc i 1 5 z ł.

W a n d a G r z e g o rc z y k , z a m . w e  
W ło c ła w k u  p r z y u l. K a r n k o w sk ie 

g o A fi 1 0 z a m eld o w a ła , ź e w  
n o c y w  d n iu 2 3 b .m . z m ie sz k a 

n ia n a sz k o d ę je j su b lo k a to ra  
W ik to r a P io tr o w sk ie g o , w c za s ie  
jeg o n ie o b e c n o śc i sk r a d z io n o m u  
g a r d e ro b ę i b iż u te r ię —  w a r to ść  
n ie u sta lo n a . D o c h o d z en ie w  to k u .

J ó z e f K o z ło w sk i, z a m . w e  W ło c 

ła w k u u l. Z d u ń sk a N t 9 , z a m e l

d o w a ł, ż e w  d n iu 2 2 b .m . o g o 

d z in ie 1 2 z w a r sz ta tu k o w a lsk ie g o  
w /m  sk r a d z io n o m u o k u la r y r o g o 

w e, w a rto śc i 1 1 z ł. S p r a w c ę  
u ję to .

D n ia 2 5 .7 . r .b . S ta n is ła w  
K ra jew sk i, z a m . w e W ło c ła w k u  
u l. S to d o ln a M  1 1 , z a m eld o w a ł, 
ż e sk r a d z io n o m u o k o ło 2 -c h  
m e tr ó w  k a r to fli z p o la , o r a z z e r 

w a n o m u g r u sz k i i ja b łk a z sa d u , 
w a rto śc i 1 0 z ł. D o c h o d z e n ie  
to k u .

w

Klęska pożarów
Mossakowski, Plattówna, Gołębiowski w  d n iu 2 1 l ip c a w . w si Z im o -

ju ż d z iś  r o sIc o K o w a ć s ię  b ę d ż ie -1 C h ó r y , o r k ie s tr ., k o s t iu m y W ie l- w iz ., g m . L u b ie ń p o w . W ło c t.w  
m y p ię k n y m i a r j .m .i o p e r , P .j.c y k ie g o tea tr u z W a r sz a w y . _ ’k ie g o , n a sz k o d ę W m c en  e g o  Z a -

■■ •—  ’ ■ "  ’ J J u ż ty lk o n ie w ie lk a i lo ść  b ile tó w  k o w ie ck ieg o w sp u te k  z a p a le n ia s ię

. . . . . . . . . . . . . sa d z y  w  k o m in ie  sp ło n ą ł d a c h  s ło 

m ia n y n a d o m u m iesz k a ln y m z b u 

d o w a n y z c e g ły , s to d o ła  d r e w n ia - • 
n a o r a z d w ie sz o p y k r y te s ło m ą ,

i R y c e rsk o ść W ie śn ia cz a  „ C a v a le r - ] . .
ja R u stic a n a " w y k o n a n iu ta k ic h je s t d o n a b y c ia w „ O r b is ie " , 

s ła w  ja k : M o ssa k o w sk i, G o łę b io w 

sk i, P la ttó w n a i in n y c h . ‘

w  P . Z . U . w P o z n a n iu O d ek , 
w e W ło c ła w k u n a su m ę 7 9 0 z ł. 
D o c h o d ze n iem u sta lo n o , ż e p o ż a r  
sp o w o d o w a ła ż o n a P ie tr za k a R o 

c h a p r ze z n ieo s tr o żn e o b c h o d z e n ie  
s ię z o g n ie m .

Z . o  1 1  * 1  a r g a n sk a , z a m . 
W ło c ła w k u u l. C h e łm ic k a  
z a m e ld o w a ła , ż e sk r a d z io n o  
su k ien k ę w a rto śc i 4 0 z ł.

M a r ia n  C h iliń sk i, z a m . w e  W ło c 

ła w k u  u l. P rz ed m ie jsk a 9 z a m el

d o w a ł, ż e d n ia 2 5 . 7 . 1 9 3 8 r . 
w e W ło c ła w k u n a S t. R y n k u  
p o d c z a s ta r g u , n iez n a n y sp r a w c a  
sk r a d ł m u z k iesz en i m a r y n a r k i 
z e g a r e k m ę sk i, w a r to śc i 1 0 z ł.

H en r y k F isz e r , z a m . w e W ło c 

ła w k u u l. K a rn k o w sk ieg o 4 , z a 

m e ld o w a ł, ż e w  n o e y n a 2 6 b .m . 
n ie z n a n y sp r a w c a d o s ta ł s ię d o  
m ie sz k a n ia p r z ez  o k n o , sk ą d  sk r a d ł 
m u : g a r n itu r m ę sk i ja sn y , o r a z  
1 8 0 z ł. g o tó w k ą i p o r tm o n e tk ę z  
z a w a r to śc ią o k o ło 6 0  z ł. R a ze m  
n a su m ę 3 0 0 z ł.

w e  
2 5 ,

0 umome zbiorów 
u lobryKoch to Jon su

N a p ią te k d a . 2 9 b .m . z o s ta ła  

w y z n a c z o n a k o n fer en c ja w  In sp e k 

to r a c ie P r a c y c e lem o m ó w ie n ia  

sp r a w y z a w a r c ia u m o w y  z b io r o w e j 

w  m ie jsco w y c h fa b ry k a c h fa ja n su .

K o n fer e n c ja o d b ęd z ie s ię p o d  

p r ze w o d n ic tw e m  p . In sp e k to ra  P r a 

c y p r zy u d z ia le p r ze d s ta w ic ie li

Skutki nieostrożnej
z b ió r ż y ta z l ll-c iu m o rg o w . o tr ą -

M rowerem ■d y n 7 T u b « ^ ę c7 o .eP ’? ”p .Z j^ w  B y d g o szc zy d n . 2 7

A n to n i W itc za k , z a m . w e W ło - W ło c ła w k u  n a su m ę 3 .5 6 0 z ł.

Rozkład Jazdy 

autobusów do Wieńca

ty w y n o szą  4 .0 0 0 z ł S p a lo n e b u

U . W . w  P o z n a n iu O d d z ia ł w e

c ła w k u u l. C ia sn a 3 7  i R o b e r t P e - 
t lin z a m . w e W ło c ła w k u  u l. W e 

so ła 8 z a m eld o w a li, ż e w  d n iu 2 5

m m ”  w e ^ W ło iła w k J 6 0^  P ło ck ą ' spowodowała pożar 
n a p r ze c iw  p o se s j i N r. 1 0 5 , p o d 
c z a s c iem n o śc i n o c n e j n a je c h a li n a -D n ia  2 3 l ip c a r b . o g o d z jm e  2 1  
je c h a li n a k a m ie n ie r o z rz u c o n e n a  , n a p r z e d m ie śc iu P r ze d ec z p o w . 
u lic y , w sk u te k c ze g o P e tlin u p a d ł . W ło cła w sk ieg o , n a sz k o d ę R o ch a  
sz y z io w e r u p o tłu k ł s ię d o z n a ją c  (P ie tr z a k a sp a lił s ię d a c h z e s ło -  
o b r a ż e ń c ie le sn y c h , w z w ią z k u z m y n a d o m u m ie szk a ln y m z b u d o - 

z w ią zk ó w z a w o d o w y c h i p r a c o - ty m  P e tlin a u m ie szc zo n o w sz p i-jw a n y m  z c e g ły . S tr a ty 7 5 0 z ł. 
d a w có w . ta lu św . A n to n ie g o n a k u r a c ji. S p a lo n y d o m , u b e zp iec z o n y b y ł

Przez nieostrożność

Bydgoszcz iw naszej fali
N a „ b y d g o sk ą śr o d ę" , k tó r ą  n a -

b .m . z ło ż y s ię k o n c er t z esp o łu  
sa lo n o w e g o p o d d y r . A d a m a D y 

lą g a , k tó ry z a g r a sz e r eg u tw o r ó w  
m iły c h i m e lo d y jn y c h ja k n p . 
w a lc U  i b  a  c  h  a „ S z a m p a ń sk ie  
d u ch y " , „ W ę g ie r sk a  se re n a d a "  K lo - 
se g o , c z y „ S n y id ea łu " —  F u c i

k a .

W  p r z er w ie k o n c e r tu T a d e u sz  
N o w a k o w sk i o p r o w a d z i r a d io s łu 

c h a c zy p o m a lo w n ic z e j o k o licy  
B y d g o sz c z y , w sk a ż e  n a  n a jp ięk n ie j 

sz e sz la k i tu r y s ty cz n e B y d g o sz cz  
n a n a sz e j fa li —  u s ły sz y m y d z iś ' 
2 7 b .m . o g o d z . 2 2 .0 5 .

W a ż n y o d  4  l ip c a b .r . —  o d c h o  
d z ą z W ło c ła w k a :

o  g o d z . 7 ,1 0 ,1 3 .3 0 ,1 6  i 1 8 .4 5 .

P r z y c h o d z ą d o W ło c ła w k a :

o g o d z . 7 .4 5 , 1 2 .1 5 , 1 5 .3 0 , 

1 8 .1 5 i 2 0 .3 0 .

Dyżur lekarski I apteczny
Dyżur apteczny — p. J. Gutkowsklege
Plac Dąbrowskiego 4.

Apteki dyżurujące w dzień eą czynne od 

godz. 8-ej do godz. 2®-ej.

Dyżur lekarski —• dr. Forbert, ul. 3-ge 

Maja 9. tel. 14-00.

R e d a k to r : Walerian Gliniecki. Z a k ł. G r a f. p .f . „ B -C IA  P IO T R O W S C Y " , W ło c ła w e k , P r ze d m ie jsk a  2 0 , T e le fo n 1 1 -0 0 . W y d a w ca : Stefan Piotrowski.

Książnica Kopemikańska
w Toruniu


